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Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  się!

NB 139 (153) R O K I I

na Ludu O rg a n  K C
P o ls k ie j Z je d n o c zo n e j 

P a r t i i  R o b o tn ic ze j
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D zienn ika rze  i  lite ra c i polscy 
w racają z ZSK.R do k ra ju  -

M o s k w a , c p a p ). cz ło nko - 
de legacji dz ienn ika rzy  J 

Pisarzy po lsk ich , k tó ra  w  dn iu  
_ bm. opuszcza Zw. Radaiec- 

^  P odzie lili się z korespon
dentem PAP w  M oskw ie  swy 

w rażen iam i z poby tu  w 
ZSRR,

Przewodniczący de legacji re 
naktor S tefan A rs k i ' ośw iad- 

„Opuszczam y gościnną 
tę tn ię  radziecką po 3-tygod- 
Piowym pobycie pełna wrażeń 
'za ch w yce n i w ie lkośc ią  dzie- 
,> dokonywającego się na 

U m ożliw iono  nam bezpo 
“rodnię zetkn ięc ie  się ludźm i 
^d z ie c k k n i — z rob o tn ikam i, 
kołchoźnikam i in ż y n ie ra m i, 
uczonymi. p isarzam i i  a rty s ta 
mi.

Opuszczamy Zw. Radziecki 
d o ś w ia d c z e n i, że n ierozer- 
"ralna p rzy jaźń  łącząca nasze 
^ aie p rzyczyn i się do zw ycię
ż a  obozu po ko ju  i  postępu, 
^o lności i  socja lizm u. Nauczy 
®4tny się tu  bardzo w ie le  i

dośw iadczeniam i naszym i bę
dziem y się dz ie lić  z po lsk im i 
czyte ln ikam i.

*
Na zakończenie niech m i w ° l 

no będzie w yra z ić  serdeczne 
podziękowanie r  a dzi eck ie mu
T ow a rzys tw u  Łączności K u ltu  
ra ln a j z Zagranicą i  tym  
w szystk im  p rzy jac io łom  ra 
dzieckim , k tó rzy  tak  gościn
nie  pode jm ow a li nas na swej 
z iem i i  u m o ż liw ili nam  przeży 
cie ty lu  n iezapom nianych 
c h w il“ .

W  os ta tn im  dn iu  poby tu  de 
legac ji dz ienn ika rzy  i  p isarzy 
po lsk ich w  M oskw ie. Radziec
k ie  T ow arzystw o Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagnnicą w yd a 
ło na je j cześć p rzy jęc ie  po
żegnalne, w  k tó ry m  w z ię li u- 
dzia ł w y b itn i przedstaw ic ie le  
lite ra tu ry , sz tuk i i  k u ltu ry  
ZSRR. W ieczorem  w  Dom u 
P isarzy Radzieckich o d b y ł się 
re c ita l au to rsk i cz łonków  dele 
gacji, Rudnickiego. Jastruna  
K uback iego  i  W oroszylskiego.

P e łn o m o cn ik  
Rady M in is tró w  ZSRR 

°  re p a tr ia c ji jeńców  ja p oń sk ich
Mo s k w a , (p a p ). — w  zwią

ku z p y ta n ia m i ja k ie  w p łynę
*yr  n a ręce radzieckiego człon- 

a « a dy  Sojuszniczej d la  Ja - 
Ponii( pe łnom ocn ik Rady M i
n istrów  ZSRR do spraw  repa- 
r.1Em ji o p u b liko w a ł w y ja śn ie - 
‘e *  spraw ie te rm in u  zakoń

czeniaodńll?. reP a tr ia c ji jeńców  ja -
dz ieeki^ Z te ry to r i11111 Z w . Ra"

ka 'f'adczen ia tego w y n i-  
do’- i * .d res ie  od ro k u  1945 
i „ j „,m aia 1949 r . zw o ln iono 

odesłano ¿o Jap on ii 489 tys.

jeńców.,Pozostałych 95 tys. jeń  
ców z w y ją tk ie m  pewnej g ru 
py  osób w  stosunku do k tó 
rych  prowadzone są dochodzę 
n ia  w  zw iązku  z pope łn ionym i 
przez n ie  przestępstwam i, re 
p a triow anych  zostanie w  okre 
sie od m a ja  do listopada 1949 
r.

Koszta re p a tr ia c ji zgodnie z 
porozum ieniem , zaw artym  z 
przedstaw icie lem  sztabu _ gen. 
M ac A r th u ra  pokryć  w in ien  
rząd japoński.

W yb o ry  do Rad wyrazem  
jedności na rodu  bu łgarsk iego

S O FIA , (PAP). —  W  w y  
¿°'“ach do Rad N arodow ych w  
j^ g a r i i  przeprowadzonych 
?hia 15 m a ja  br. w z ię ło  udzia ł 
„Pośród 4.684 tys. up ra w n io 
nych do głosowania 4.628 tys ię  
^  obyw ate li, co S tanowi 96,73 
Proc,

^Pośród głosu jących 92,01 
Sr °c. odda ło głosy na lis ty  

ton tu Patrio tycznego, na to- 
„  [ast w  1946 r. osiągnięto 70,10 
PP°c. C y fra  ponad 92 proc. mó 
„ 1 0 wzroście a u to ry te tu  m a- 

dem okra tycznej o rg an i

zacji ja ką  jest F ro n t P a tr io ty  
czny, k tórego k ie row n iczą si
łą  jes t bu łgarska p a rtia  kom u
nistyczna.

W  w yborach ' dn ia  15 maja 
przede w szys tk im  ośrodk i ro 
botnicze B u łg a r ii u d z ie liły  cał 
kow itego  poparcia  F ro n to w i 
Patriotj^cznem u.

W ybo ry  do Rad N arodowych 
świadczą o jedności narodu 
bu łgarsk iego i  *o poważnych 
sukcesach lu d u  na drodze do 
socjalizm u.

intelektualiści niemieccy 
pozbawieni pracy 

Za prowadzenie walki o pokój
(t e l e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

^  d y re k c ji n iem ieckiego 
"^Ja w  H am burgu  doszło do 
Raźnego kryzysu. Ponad 

P racowników  zostało w  
e2Etcym tygodn iu  zw o ln io - 

przez w jadze b r ÿ ty j-  
kle- M. in. zw o ln ien i zosta li 
lańy p isarz n iem ie ck i A x e l 
^gebrecht, członek n iem iec
k o  p en c iu b u  oraz L u d -  

K rem er, d y re k to r  w ydzia  
! słuchowiskowego. Z reduko 
.aPyrn p racow n ikom  ham bur 

rozg łośni zarzuca się, że 
dość ostro  1 w ystępow a li 

i 1 Przeciwko jedności N ie - 
oraz że u trz y m y w a li 

p^takty ze stre fą  wschodnią. 
dPocześnie sp rzy ja li oni 
ehow i poko ju  i  podp isa li 

* e8o czasu zbiorow ą depe-

szę p o w ita ln ą  do Kongresu 
P oko ju w  P aryżu. Z w o ln iony  
został dziś ze swego stanow i
ska rów n ież  p ro -re k to r A ka 
dem ii S ztuk P ięknych  w  B e r
lin ie , znany m a la rz  p ro f. He in 
r ic h  Ehmsel. D y m is ji te] 
udzie li m u Reuter, d y k ta to r 
m arionetkow ego m ag is tra tu  
zachodniego B erlina .

Obecnie prasa schumache- 
row ska w  B e rlin ie  prow adzi 
kam panie p rzec iw ko  sławne
mu m a la rzow i K a r lo w i H o ffe 
row i, k tó ry  rów n ież  podpisał 
m an ifest poko ju . Jednakże ze 
względu na jego podeszły 
w ie k  może on na razie nadal 
w yk ładać  w  A kad em ii Sztuk 
P ięknych w  B erlin ie .

M . P.

W y n ik i K o n fe re n c ji Czterech zależą 
od postawy m ocarstw  zachodnich

„P ra w d a 46 o nadchodzącej sesji Rady M in is tró w  Spraw Zagranicznych
M O SKW A (PAP), — „Prawda“  w artykule Marynina, po

święconym zbliżającej się sesji Rady Ministrów Spraw Za
granicznych w Paryżu omawia całokształt stosunków między 
ZSRR i mocarstwami zachodnimi na tle zagadnienia niemiec
kiego. Dziennik stwierdza, iż powojenne stanowisko mocarstw 
zachodnich jest wyrazem całkowitego zerwania z uchwałami 
poczdamskimi, z zasadami kolektywnego rozwiązywania przez 
wszystkie cztery mocarstwa zagadnienia niemieckiego.

„Nie ulega najmniejszej wąt
ZSRR zwraca Polsce

d o k i A B i e n t y  

zrabowane przez 
N iem ców

M O S K W A  (PAP). W ładze 
radzieckie przekazały ambasa 
dzie R. P. w  M oskw ie  za po
średnictw em  państw ow ej b ib 
lio te k i im . Len ina  n iezw yk le  
cenne dokum enty h istoryczne 
i dzieła artystyczne, w yw iez io  
ne przez N iem ców  z P o lsk i w  
czasie w o jn y  i  odnalezione 
przez radzieckie  w ładze oku
pacyjne w  Niemczech.

W śród dokum entów  i  dzie ł 
przekazanych zna jdu ją  się m. 
in. 3 a lbum y jub ileuszow e I. 
J. Kraszewskiego, wręczone 
mu w  50 rocznicę jego dzia
ła lności lite ra c k ie j i  zaw iera
jące obrazy pędzla A n d r io l-  
l i ‘ego, B rand ta . Gersona, obu 
Kossaków. S iem iradzkiego, 
Konopackiego i  innych .

P rotest am basadora 
W in iew icza  

w W aszyngtonie
W A S ZY N G T O N  (PAP). — 

Am basador RP w  W aszyngto
nie, Józef W in iew icz, z łożył 
na ręce zastępcy sekretarza 
Stanu USA, Deana Ruska, p ro 
test p rzec iw ko  użyciu  przez 
o fic ja ln ą  pu b likac ję  D epa rta 
m entu  S tanu „T h e  D epartm ent 
o f State B u lle tin “  ob reź liw ych  
zw ro tów  w  stosunku do rzą 
du i  na rodu polskiego.

A r ty k u ł,  w  k tó ry m  znajdo
w a ły  się ob raź liw e zw ro ty  do
tyczy ł a k c ji przesiedleńczej 
N iem ców  z Z iem  Odzyskanych, 
przeprowadzonej zgodnie z u -  
k ładem  poczdam skim .

A rty k u ł 
tow . Zam brow skiego 

w „P ra w d zie44
M O S K W A . "P ra w da “  z 

dn ia  14 m a ja  br. zamieszcza 
in  extenso a r ty k u ł Romana 
Zam browskiego Pt- „D roga 
zdrady i  zaprzedania się tro c 
k is tów  jugos łow iańsk ich“ , o-
p u b likow an y  w  czasopiśmie 
„O  trw a ły  pokój, o dem okra
cję  lu d o w ą “ .

D ym isja  rządu 
w ęgierskiego

B U D A P E S Z T  (PAP). 20 bra. 
odbyło  się posiedzenie Rady 
M in is tró w  R e p u b lik i W ęgier
skie j. na k tó ry m  rząd, zgo
dnie z tra d y c ja m i kon s ty tu 
c y jn ym i, postanow ił podać 
się do d ym is ji.

P rem ie r D o b i zaw iadom ił o 
tej decyz ji prezydenta Szaka- 
sitsa, k tó ry  po ruczy ł ustępu
jącem u rządow i dalsze prowa 
dzenie spraw.

Dotychczasowy rząd będzie 
spraw ow ał swą w ładzę do 
dn ia 8 czerwca, gdy, zgodnie 
z rozporządzeniem  prezyden
ta, zostanie zwołane pierwsze 
posiedzenie nowego Z grom a
dzenia Narodowego.

Zwycięstwo Frontu Ludowego w wyborach na Węgrzech
mm,

pliwości — pisze Maryniu — 
że kryzys berliński nie miałby 
w ogóle miejsca, gdyby Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francja 
nie wkroczyły od samego po
czątku na drogę ignorowania 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznyeh. Jest rzeczą oczywi
stą, że nie sprawa Berlina wy 
wołała kryzys w Radzie M ini
strów Spraw Zagranicznych,

lecz na odwrót kurs na 
likwidację Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych był jed
nym ze źródeł, które wywo
łały kryzys berliński.

Związek Radziecki wykazy
wał przez cały czas dobrą wo
lę zarówno w sprawie rozwią 
zania zagadnienia niemieckie
go, jak również w kwestii Ber 
lina. Dzięki Związkowi Ra
dzieckiemu osiągnięto już po
rozumienie w sprawie Berlina 
jeszcze w sierpniu 1948 r. pod 
czas rozmów w Moskwie. Po
rozumienie to zostało jednak 
anulowane przez mocarstwa 
zachodnie.

Taki sam los spotkał poro
zumienie paryskie w tej spra
wie.

Nie bacząc na to negatyw
ne stanowisko Stanów Zjed- 
dnoczonych, Anglii i Francji, 
Generalissimus Stalin w końcu 
stycznia br. w odpowiedzi na 
pytania Kingsbury Smitha 
jeszcze raz zaproponował ure
gulowanie kwestii berlińskiej. 
Jednakże propozycja Stalina 
pozostała również bez odpo
wiedzi.

W  tym samym czasie pań
stwa zachodnie uprawiały nie
ustannie odrębną akcję w spra 
wie Niemiec. Wyrazem tego 
było utworzenie Bizonii, od
rębne konferencje w Londy
nie w sprawie Niemiec Zacho
dnich, Zagłębia Ruhry itd.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

^tysięczny tłum manifestuje na Placu JtepubWd w Budapeszcie z okazji swymę- 
»twa Frontu Ludowego w. wyporach do parlamentu wg gierskieąfo

Kom unikat agencji TASS  
w sprawie rozmów o sytuacji w Grecji

(h) MOSKW A (PAP). — Agencja TASS ogłospa komu
nikat, w którym stwierdza, że w  prasie amerykańskiej i  w  
dziernikach innych krajów zachodnich ukazywały się ostat
nio wiadomości o rozmowach między delegatem radzieckim 
na Zgromadzenie O N Z Gromyko, a zastępcą sekretarza sta
nu USA Deanem Roskem oraz ministrem brytyjskim Mac 
Ne iłem na temat umieszczenia na porządku dziennym pary
skiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych — sprawy 
greckiej.

zgodę i że d la  uregu low an ia 
sy tua c ji w  G rec ji należałoby 
się oprzeć na ogłoszonej n ie
daw no de k la ra c ji pokojow e j 
tymczasowego dem okratyczne 
go rządu greckiego.

W odpow iedzi na propozycje 
Ruską i  M acNeila, delegat ra 
dziecki w y m ie n ił następujące 
środki, k tó re  m og łyby być za
stosowane w te j spraw ie.

a) Ogłoszenie w ezwania do 
Stron walczących W G recji, by  
zaprzestali dz ia łań  w o jennych ,

b) Ogłoszenie am nestii.
c) P rzeprowadzenie w o lnych  

powszechnych w yb o ró w  z tym  
by do w ładz  greckich , k tó re  
w yb o ry  te przeprowadzą w e
szli przedstaw icie le  k ó ł demo.

A gencja  TASS uważa za 
wskazane stw ierdzić, że w iado 
m ości te n ie  są ścisłe.

W rzeczyw istości sprawa 
przedstaw ia się następująco: 

W- d n iu  26 k w ie tn ia  R usk i 
M ac N e il w  czasie rozm ow y z 
G rom yko zaproponow ali n ie 
o fic ja ln ie  om ów ienie spraw y 
u regu low an ia  obecnej ssduaeji 
w  G re c ji j  położenia, kresu 
w o jn ie  dom owej.

W  odpow iedzi na to  delegat 
radzieck i ośw iadczył, że jeże li 
rząd am erykańsk i i  rząd an
g ie lsk i p roponu ją  Zw . Radzie
ckiem u wzięcie udzia łu  w  per 
trak tac ja ch  m ających na celu 
położenie kresu w o jn ie  domo
w e j i  p rzyw rócen ie  poko ju  w  
G rec ji, to  ZSRR w yraża  na to

kra tycznych , sto jących na cze 
le greckiego ruch u  narodowo
wyzwoleńczego.

G rom yko zaznaczył, że wska 
zane by było:

1) Ustanow ienie organu m ię  
dzynarodowego dla  przeprow a 
dzenia k o n tro li w y b o ró w  w  
G rec ji z tym , żeby do organu 
tego weszli przedstaw ic ie le  
ZSRR.

2) U tw orzen ie w spó lne j ko 
m is ji w ie lk ic h  m ocarstw  z u - 
dzia łem  ZSRR dla kon tro lo w a  
m a północnych g ran ic  G recji.

G rom yko  podkreś lił, że z 
c h w ilą  ustanow ien ia te j kon 
t ro l i  węzełka pomoc w o jsko 
w a p : i* 3tw  obcych d la  G rec ji 
pow inna  ustać i  pow in ien  być 
określony te rm in  w yco fan ia  
w o jsk  obcych z te ry to riu m  
G recji.

R usk i  M ac N e il ośw iadczyli 
że rozpatrzą uw ag i delegata 
radzieckiego w  spraw ie  un o r
m ow ania sy tua c ji w  G rec ji i  
p rzy następnym  spo tkan iu  
przedstaw ią m u  stanow isko 
swych rządów  w  te j sprawie.

W alki we wschodniej dzielnicy Szanghaju
K uom in tang  w prow adził stan w ojenny na Form ozie  

LO N D Y N  (PAP). — Według doniesień agencji Reutera, 
pierwsze pociski artyleryjskie chińskiej Armii Ludowej, które 
ubiegłej nocy padły w  Szanghaju, ugodziły niektóre gmachy 
we wschodniej dzielnicy miasta. Mieszkańcy tej dzielnicy 
w  piątek mogli już obserwować oddziały ludowe i  kuomin- 
tangowskie, walczące wręcz w  rejonie Putung. Życie han
dlowe w Szanghaju całkowicie zamario. •

D ow ództw o w o jsk  k u o m in - 
tangow skich  ogłosiło o w prow a  
dzeniu stanu wojennego na w y  
spie Form oza. Wszystkie p o rty  
w yspy, oprócz po rtów : K e lung  
K ao-S iung  i  M akung zostały 
zam knięte d la  ruchu  sta tków  
pasażerskich i  handlow ych.

A genc ja  N ow ych Chin do
nosi, że TV a rm ia  ludow a za
ję ła  ju ż  ca łkow ic ie  zagłębie 
przem ysłowe Jang-S in, położo 
ne na po łu dn iow y  zachód od

H angkou. W  zagłębiu ty m  znaj 
d u ją  się bogate złoża w ęg la  i 
ru d y  żelaznej.

W  p ro w in c ji Szen -  S i w o j
ska ludow e za ję ły  m ie jscowość 
Czing-Jang, oddaloną o 25 km  
od m iasta Slang, s to licy  te j 
p ro w in c ji.

P R A G A  (TELEPRE3S). — 
Agencja W olnych C h in  dono
si o w yzw o len iu  przez w o jska  
ludow e w szystk ich  m ia s t po 
w ia tow ych  w o k ó ł Szanghaju,

za w y ją tk ie m  jednego, położo
nego na pó łnoc od m iasta.

W  trz y  tygodn ie  po w yzw o
leniu, rob o tn icy  m iasta  Czang- 
su, leżącego na północ od S u- 
czou, p racu ją  w  szybkim  te m 
pie, aby pomóc A rm ii Ludow e j 
w  szybkim  oswobodzeniu 
Szanghaju.

R obotn icy c i dokona li na 
p raw y d ro g i m iędzy W usih, a 
Szanghajem, budu jąc  6 no
wych m ostów  na te j trasie. Je
dnocześnie w ybudow ano także 
12 m ostów na drodze m iędzy 
Wusih, a Taitsangiem , p ro w a 
dzącej do Szanghaju.

Robotnicy fabryki te ks tjd ii 
w  tym mieście o c a lil i maszyn' 
przed zniszczeniem przez K u o 
mintang. Obecnie p ro du ku ją  
oni ubran ia  d la  w o jska.

Odpowiedzi Ede w Izbie Gmin wykazały 
zakłamanie Angłosasów w sprawie Eislera

LO N D Y N  (PAP). W  czwartek po południu w  Izbie 
Gmin ponownie poruszono sprawę aresztowania przez policję 
brytyjską Gerhardta Eislera.

M in is te r Ede złożył na wstę 
pie następujące oświadczenie 
„P rz y jm u ję  ca łkow itą  , odpo
w iedzia lność osobistą za po
stępowanie p o lic ji w  zw iązku 
z aresztowaniem  Eislera. P oli 
c ja  konsu ltow a ła  się ze m ną i  
O trzym ała m o ją  zgodę“ .

Poseł P ira tin  zapytał,  ̂ ja ka  
by ła  ro la  przedstaw ic ie li ame 
ryka ń sk ich  na pokładzie „B a 
torego“ ?

Ede odpow iedzia ł: „P o in fo r 
m owano m nie, że urzędnicy 
am erykańscy b y li obecni pod 
czas dysku s ji m iędzy _ o fice
ra m i p o lic ji a kap itanem  
sta tku  i  przedstaw icie lam i 
po lsk im i. U rzędn icy  am ery
kańscy dom agali sie areszto
w an ia  E islera, k tó re  dokona
ne zostało przez po lic ja n tó w  
b ry ty js k ic h “ .

P y tan ie  posła G alłacherą:
„C zy  należy sprawę _ E is lera 
rozum ieć w  ten  sposób, że w  
okresie rządów  L a b u r P a rty  
jesteśm y św iadkam i preceden 
su., sprzecznego z tra d y c ją  
A n g lii?  Czy m in is te r spraw  
w ew nę trznych  skorzysta ze 
swych szerokich pe łnom oc- 
nietsy ł  « ie  dopuści do tego,

by  E is le r dostał się w  ręce 
w rogów , k tó rz y  ośw iadczyli, 
że są zdecydowani z lik w id o 
wać go“ ?

Ede odpow iedzia ł: „S p ra w a  
ta  n ie  jest bez precedensu. W 
listopadzie 1938 r . p o lic ja  po i 
ska aresztowała obyw ate la  
B o liw ii na s ta tku  b ry ty js k im  
w  G dyn i. Rząd b ry ty js k i n ie  
kw estionow a ł tego praw a, lecz 
w y ra z ił opinię, że na leżało u- 
przedn io po in fo rm ow ać b ry 
ty js k ie  w ładze konsu la rne  o 
zam iarze dokonania aresztu. 
Obecnie p o lic ja  po lska prze
szuku je w szystkie  s ta tk i przed 
ich odp łyn ięc iem  z p o rtó w  i 
aresztowała w  okresie pow o
je n n ym  10 m aryn a rzy  b r y ty j
sk ich “ .

Poseł S ilve rm an  zapyta ł, ja  
kiego przestępstwa dopuścił 
się E is le r wobec W. B ry ta n ii.

Ede ośw iadczył: „N ie  o trzy  
m ałem  jeszcze żądania ekstra  
d y c ji od w ładz  am erykań 
skich. Zbadam  sprawę po o - 
trzym an iu  tak iego  żądania“ .

Poseł W y a tt (Labour P a r
ty ) s tw ie rdz ił, że sprawa E is
le ra  w zbudziła  zaniepokojenie 
nie tylko wśród komunistów,

lecz i  całej o p in ii publicznej-
Ede odrzekł: „J a  rów nież

odczuwam zaniepokojenie. 
Zdaję sobie sprawę z c iężkie
go obowiązku, spoczywające
go na mnie, lecz n ie  mogę za
jąć się tą  sprawą dopóki T iie 
o trzym am  żądanej e k s tra d y 
c ji" .  '

Posłanka M an n ing  z Labour 
P a rty  zapytała, czy n ie  lep ie j 
kontynuow ać tra d yc je  A n g lii, 
n iż pójść w  ślady in nych  k ra 
jów . Jeżeli chodzi o prze
stępstwa paszportowe, to  na
leży wziąć pod uwagę oko licz 
ność. że przestępstwa tak ie  
dokonane zosta ły przez setki 
tysięcy uchodźców p o litycz 
nych w  czasie w o jn y “ .

Ede odpow iedzia ł, że zbada 
dokładnie sprawę.

Poseł kon se rw a tyw ny Eden 
zapytał na ja k ie j podstaw ie 
podjęto akcję p rzeciw ko E is
le row i, skoro m in is te r przed 
chw ilą  s tw ie rdz ił, że n ie  o - 
trzym a ł jeszcze żądania eks
tra d yc ji.

Ede odpow iedział: „W ładze 
am erykańskie  zw ró c iły  się 
bezpośrednio do sądu. N ie  o - 
trzym a łem  jeszcze żądania 
eks tradyc ji. D opiero po o trzy  
mamiu takiego żądania będę 
m óg ł zadecydować czy spra
w a  m a c h a ra k tg f ’
czy też ni©V "  ‘

Na trasie W — Z

Zakładanie sieci tramwajowej u zbiegu trasy W 
z ul. Wolską

Mnożą się głosy potęp ia jące 
porw an ie  G erhardta  E islera

W fabryce p a p ie ru  w  M ir 
kow ie  robo tn icy  p rz y ję li rezo. 
Lucję, w  k tó re j w yraża ją  cał
kow ite  poparcie  stanowiska 
Rządu, sprecyzowanego w  no
cie do rządu b ry ty jsk iego  w  
spraw ie zajścia na M  S „B a 
to ry “ .

„D a jem y w y ra z  głębokiem u 
oburzeniu —  czytam y w  rezo
lu c ji — wobec bru ta lnego gw ał 
tu, po tęp ia jąc jego sprawców 
i  in ic ja to ró w “ . ... .

P racow n icy W arszawskich 
Z akładów  W ytw órczych  M a tę . 
r ia łó w  E lek trycznych  w  Oża
row ie  jednom yśln ie  p rz y ję li 
uchwałę w yraża jącą głębokie 
oburzenie wobec ohydnego 
gw ałtu , popełnionego przez po 
lic ję  b ry ty jską , k tó ra  pogw ał
c iła  praw o azy lu , . udzielone 
G e rh a rd to w i. E is le ro w i przez 
władze pojskie. '

Podobne u ch w a ły  p o d ję ły  za 
lo g i robotnicze w ie lu  innych  
fab ryk .

*
Obradująca w  dn iach  17 — 

19 bm. Rada Naczelna P SŁ 
podję ła rezolucję, p ro te s tu ją 
cą przeciw  aresztowaniu G er
ha rd ta  Eislera. ,

Senat P o lite ch n ik i .Ś ląsk ie j 
w  G liw icach p rzy łączy ł się do 
depeszy pro testacyjne j uczo
nych po lskich sk ie row ane j do 
p rem iera  rządu W. B ry ta n ii.  
Senat P o lite ch n ik i Ś ląskie j do 
maga się natychm iastowego 
zw o ln ien ia  z aresztu n iem iec
k iego uczonego i  antyfaszysty, 
uprowadzonego przemocą przez 
po lic ję  angielską ze s ta tku  
pod banderą polską.

*
P rezyd ium  Zarządu G łów 

nego Z w ią zku  'Zawodowego 
Prac. P rzem ysłu  Chemicznego 
w  im ie n iu  140 tys. pracow ni
ków  powzię ło rów n ież  uchwa
łę, po tępia jącą postępowanie

w ładz b ry ty js k ic h  w  stosunku 
do G erha rd ta  Eislera.

M
Senat akadem ick i U n iw e rs y  

te tu  im . M ik o ła ja  K o p e rn ika  
w  T o run iu , na specja lnym  po
siedzeniu w  d n iu  19 m a ja  b r „  
s tw ie rdz ił, że „Naruszen ie ban 
dery po lsk ie j —  pozbaw ienie 
wolności człow ieka, k tó ry  szu
k a ł azylu  pod je j ochroną, je s t 
n ies łychanym  zdarzeniem  w  
dzie jach stosunków m iędzyna 
rodow ych“ .

M
O gólnopo lski Z w iązek A k a 

dem ick ich  K ó ł P raw no  _ E ko - 
nom icznych przesła ł do M ię 
dzynarodowego Z w ią zku  S tu
dentów  w  Pradze pism o, w  
k tó ry m  czytam y m. in n .:

„P o lscy s tudenc i p ra w a  eą 
głęboko oburzen i czynem p o li
c j i  b ry ty js k ie j,  s tanow iącym  
jaw ne pogw ałcenie p ra w a  m ię  
dżynarodowego, założeń m ię
dzynarodowych.

M
Sędziowie i  p ro ku ra to rzy , 

p rzebyw ający na C e n tra lnym  
K urs ie  Społeczno -  P o litycz 
nym  w  W arszaw ie, u c h w a lil i 
rezolucję, w  k tó re j w e zw a li 
sąd .b ry ty js k i do nap raw ien ia  
wyrządzonego bezpraw ia i  do  
udzie len ia praw a azylu  G er
h a rd to w i E is le row i, ja k o  u -  
ćhodźcy po litycznem u.

Do ogólnych p ro testów  p rz y  
łą c z y li się rów nież znany p i
sarz Leon K ruczko w sk i, w y 
b itn y  h is to ry k  sz tuk i p ro f. S t  
Lo ren tz , d y re k to r Państw . W y 
ższej S zko ły  A k to rs k ie j A le k 
sander Z e lw erow icz  a rtys ta - 
m ą la rz  M ic h a ł B oruc ińsk i. a r
tys ta  d ram atyczny  i  reżyser te 
a tró w  k ra k o w s k ic h  Józef K a r  
bów ski, kom p ozy to r P io tr  P e r 
kow sk i, dz iekan  W ydz. H um a 
nistycznego U.J. p ro f. 0 r  K a 
zim ierz P iw a rs k i i  w ie lu  in 
nych.

Przekroczeniem  planów  
uczczą robotnicy Kongres Zw. Zaw.

Nadal na p ływ a ją  in fo rm ac je  
o podjęciu zobowiązań dla  
uczczenia K ongresu Z w ią z 
kó w  Zawodowych.

Zobow iązania rob o tn ików  
P aństw ow ych Gospodarstw 
R olnych d y re k c ji O lsztyn prze 
dstaw ia ją  w artość 80 m iln . zł, 
O be jm ują  one m. in . liczne 
roboty  m elio racy jne, u rucho 
m ienie wodociągów, e le k try fi 
kację  m ieszkań robotniczych, 
rem ont maszyn żn iw nych  i  in .

We w ro c ław sk ie j d y re k c ji 
PGR rob o tn icy  ro ln i zobowią
za li się przyśpieszyć budowę 
ośrodka maszynowego, w y k o 
nać szereg prac p rzy  napra
w ie  dróg i  p rzy  re g u la c ji rzek.

Z M P -ow cy, gó rn icy  z ko p a ł 
n i „V ic to r ia “  zobow iąza li się 
uczcić Kongres w ykonan iem  
150 proc. p lanu  za m a j do 30 

bm . i  w ezw a li do współzawod 
n ic tw a  b rygady m łodzieżowe 
w o j. w rocław skiego.

M łodzież fa b ry k  w łó k ie n n i
czych zobow iązała się zw ięk
szyć liczbę m łodzieżow ych b ry  
gad p rodukcy jnych . M . in . z 
in ic ja ty w y  ko ła  Z M P  p rzy  

P Z P B  N r  8 będą w  fab ryce 
u tw orzone 4 nowe brygady 
młodzieżowe.

K o ło  Z M P  przy  PZPB N r  14 
w yko na  w  m aju , d la  uczcze
n ia  Kongresu, dodatkowo 60 
tys, m  tka n in , a ZMP-*>wey.

P ZP W  N r  2 —  2 tys. m e trów .
Na naradzie w y tw ó rc z e j za

ło g i fa b ry k i w  P ruszkow ie  
p rzodow n ik  p racy  m łodzieżo
w iec Jan W o jte c k i w ezw a ł w  
im ie n iu  Z M P  w szys tk ie  bryga 
dy p ro d u kcy jn e  do uczczenia 
K ongresu Z w ią z k ó w  Zawodo
w ych.

Z  zobow iązań in d y w id u a l
nych  na leży podkreś lić  zobo-- 
w iązan ie  S te fa n ii W iśn iow 
sk ie j, p ra cow n icy  ło m n ick ich  
zak ładów  przem ysłu  odzieżo
wego, k tó ra  postanow iła  w y 
konać do dn ia 22 m aja b r. 200 
proc. no rm y. Zobow iązanie 
sw oje w yko n a ła  ona przed te r  
m inem  uzysku jąc do d n ia  
15 m a ja  264,1 proc. no rm y.

DZIŚ, W  ND MERZE:
S TA N IS ŁA W  B B O P Z K I:

M ity  „a m erykańsk iego  
s tu le c ia ". „P o rzućc ie  
wszelką nadzie ję “ .

KO M AN  JU R YS: N ie  ma 
się czego w stydz ić ...

D E LE G A C I N A  n  K O N 
GRES ZW . ZA W O D O 
W YC H  O D B Y W A JĄ  W 
S TO LIC Y  Z E B R A N IA  z  
W YB O R C A M I.

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A ! 
Saga ro d u  O m och.

JA N  G ó R S K lr czarne  c h n a
ry  nad USA.

JE R ZY  J A S IE Ń S K I: K o n - 
ku rs  m łodzieżow ych ama
to rs k ic h  zespołów a r ty -  
eznych.
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S ło n ia
ale zauważyli

W  ra d z ie ck ie j s tre fie  okupa
c y jn e j N iem iec o d b y ły  się w y 
b o ry  do l i i  K ong resu  Lu d o w e 
go. Na 13.5 m ilio n a  u p ra w n io 
nych  do g łosow ania ,u d z ia ł w zię 
ło  12,8 m ilio n a  w y b o rc ó w , co 
stanow i ponad 55 p ro c  .Jeśli się 
zważy, że fre k w e n c ja  rpodczas o- 
s ta tn ich  w yb o ró w  p rezyden ta  
S tanów Z jednoczonych, w ynos iła  
m n ie j n iż  50 p roc (oko ło  ^0 m i
lionów  w ybo rców  am eryka ń sk ich  
nie g łosowało), to  s tw ie rd z ić  na
leży, że ludność n iem iecka  w 
ra dz ieck ie j s tre fi»  o ku p a c y jn e j 
w ykazała  w ie lo k ro tn ie  wyższy 
stopień uśw iadom ien ia  oby
w ate lskiego i  za in te resow an ia  lo  
sam i swego k ra ju ,  an iże li w y 
bo rcy am erykańscy w  stosun
k u  do swego k ra ju .

W w y n ik u  w yb o ró w , p raw ie  8 
m ilio n ó w  c z y li 6S,1 p roc. głosów 
padło za hasłam i w y s u n ię ty m i 
przez N iem iecką  Eadę Lu dow ą. 
Są to  hasła jednośc i N iem iec, 
dem okra tyzac ji życ ia  n iem ieck ie  
go, zachow ania p o ko ju , p rz y 
jaźn i ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  
i  k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
Są to  hasła zw rócone p rzec iw  od 
w e tow ym , re w iz jo n is ty c z n y m  ha 
słom h it le ro w c ó w  i  w szystk ich  
re akc jon is tó w  n ie m ie ck ich , od ja  
w n ie  p ra w ico w ych  p a r t i i  począw 
szy na sc łm m acherow cach koń
cząc.

T a k i w y n ik  g losow ania w śród 
społeczeństwo, k tó re  przez sze
reg la t za truw ane  b y ło  jadem  
h itle ry z m u , uw ażać na leży za 
w ie lk i k ro k  naprzód na drodze 
de m o kra tyza c ji na rodu  n iem iec
kiego. Sukces je s t ty m  w iększy 
że zachodnie m ocars tw a  okupa
cy jne  nie za n ie dba ły  an i jedn e j 
oka>yi, aby w N iem czech za

chować i  podsycić na s tro je  reak 
c j j  i  odw e tu aby te  skum u low a  
ńa na s tro je  n ien aw iśc i za ka ta 
s tro fę  n a ro lu  n iem ieck iego  po
niesiona, z w in y  H it le ra  i  sk ie 
row ać je  w  s tronę ZSR R  I 
wschodnich sąsiadów N iem ie c .

W tych  w a ru n ka ch , sukcesu 
w ys iłkó w  wyę&G-H-ąwczyęh le w i
cow ych czyn n ikó w  n ie m ie ck ich  
z SSD ną cau‘łę , n ie um n ie jszą  
wcale fa k t  p rzec jw  ty m  de
m o kra tyczn ym  i  p o ko jo w ym  ha
słom  głosow ało 33,1 p roc. w y 
borców  n ie m ie ck ich . T rudn o  b y 
ło  się spodziew ać ,aby w  cią- 

. gu tych  k i lk u  la t.  k tó re  nas 
dzie lą od końca  w o jn y  i  p rzy  
w spom niane j ju ż  propagandzie 
ra c jo n a lis ty czn e j p ły n ą c e j z za
chodn ich  s tre f oku p a cy jn ych , 
w szystkie w i lk i ,  k tó ry c h  b y 
ło  w  spo łeczeństw ie n iem iec
k im , p rze m ie n iły  się od razu  w  
ja gn ię ta .

F a k t, że 3/3 społeczeństwa n ie 
m ieck iego w  ra d z ie ck ie j s tre fie  
o ku p a cy jn e j, w  w o ln ych , n ie 
skrępow anych, ta jn y c h  w ybo 
rach —* u d z ie liło  poparc ia  de
m o kra tycznem u i  p o ko jow em u 
p ro g ra m o w i na leży uznać za o- 
h ja w  bardzo doda tn i.

Innego zdania  są n ie k tó rz y  po
l i ty c y  am erykańscy a zwłaszcza 
re a kcy jn a  prasą am erykańska. 
Zan iew idz ia ła  ona nagle na je d 
no oko, oczyw iście — lew e. W i 
dzi ona ty lk o  owe 33 p roc. c z y li 
mniejszość Niemców» k tó rz y  w y  
pow iedzie li się „p rze c iw *4 i 
tr iu m fa ln ie  obwieszcza to , ja k o  
„d ow ód “  n iepow odzenia  a k c ji  de 
m o k ra tyza c ji N iem ców  w  s tre 
fie  w schodn ie j. W ięce j — a m e ry  
kańsk i sekre ta rz  s tanu, A che - 
son, do p a tru je  się w  te j  c y frze  
„k lę s k i radzieck iego p ro g ra m u  
zjednoczenia N iem ie c“ .

O czywiście gd yb y  w szyscy n ie 
m ieccy w y b o rc y  g łoso w a li „z a “ , 
pan Acheson ró w n ie ż  n ie  uzna ł 
b y  tego za t r iu m f  „ra d z ie ck ie g o  
p rog ram u z jednoczen ia  N ie 
m iec“ . Z  z im ną  k rw ią  ośw iad
czy łby  wówczas, że w y b o ry  „n ie  
b y ły  w o ln e “ , że „z o s ta ły  s fa ł
szowane“ .

Zachodn i p o li ty c y  u m ie ją  yr 
razie p o trzeb y  zam ykać n ie t y l  
ko  lewe oko, a lbo  oboje oczu na 
na joczyw istsze fa k ty ,  D latego 
ta k  tru d n o  z n im i dysku taw ać. 
Bo jakże  m ó w ić  ze ś lepym i o 
ko lorach? j fW .

...... .......T ....
K R G . D I K &  f

i F o u m m i j
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Prezes R ady M in is tró w , Jó 
zef C yrank iew icz, p rz y ją ł no - 
wom ianowanego podsekreta
rza Stanu w  M in is te rs tw ie  
O św ia ty —  Ignacego K lim a 
szewskiego.

Leon K rz y c k i 
p rzyb y ł do W arszawy

W  d n iu  20 tam. p rz y b y ł z 
P rag i do sto licy  przewodniczą 
cy Kongresu S łow ian Stanów 
Z jednoczonych Leon K rz y c k i, 
W tow a rzys tw ie  w iceprzewod
niczącego K ongresu S łow ian 
Stanów  Z jednoczonych pro fe
sora U n iw e rs y te tu  Yale —  Ja 
na M arsza łka  i  przewodniczą
cego Kongresu S łow ian  K ana
dy jsk ich  Jana Hujczuka.

N arada k o m is ji 
do w a lk i

z a n a lfa b e ty zm e m
N a posiedzeniu w  d n iu  20 

bm. P rezyd ium  G łów ne j K o 
m is ji Społecznej do W a lk i z 
A na lfabetyzm em  ukons ty tuo * 
wa ło sie ja k  następuję: prze
wodniczący —  pe łnom ocn ik 
Rządu do W a lk i z A na lfab e 
tyzm em  — S tefan M atuszew 
ski, zastępcy: w icem in is te r 
H e n ry k  Jab łońsk i i  Józef K o 
w a lczyk, sekretarze: W . Schą- 
yer f T . Pasierbiaski,

Leninow ska nauka c p a rtii
4 5 -le c ie  dz ie ła  „ K r o k  naprzód  dwa k r o k i  wstecz“

Z okazji 45-lecia dzieła Lenina „K rok naprzód dwa kroki 
wstecz", moskiewska „Prawda“ zamieszcza artykuł tow,
A , A z ijan a , k tó ry  poda jem y poniże j w e  fragm entach.

N a w stęp ie  a u to r op isu je  h i
storyczne t ło  ukazan ia się 
„K ro k u  naprzód". B y ło  to  po 
I I  Z jeźdz ić  RSDRP, na k tó 
ry m  rozegra ła  się zasadnicza 
ba ta lia  o cha rak te r organiza
c ji pa rty jtne j. W brew  tezom 
m ienszew ików , k tó rz y  chcie li 
pa rtię  zbudować na wzorach 
zachodnio -  europejsk ich, o - 
po rtun is tyeznych , socjaldem o
kra tycznych  o rgan izac ji — 
zwycięży ła  len inow ska  teo ria  
o p a r t i i b e jo w e j, p a r t i i —  a- 
w angardzie k la sy  robotn icze j.

„Bardzo wieiką historycz
ną zasługą Lenina jest to •— 
pisze tow, Azijan <—■ że na 
podstawie analizy walki, któ
ra miała miejsce na drugim 
zjeździć partii bolszewickiej, 
zwrócił uwagę na zarysowu
jące się dwa kierunki w  ro
syjskiej socjaldemokracji: re
wolucyjny i  oportunistyczny... 
Z  wieiką, rewolucyjną na
miętnością zdemaskował Le
nin oportunizm mienszewików 
w zagadnieniach organizacyj
nych i  wykazał ogromne zna
czenie, jakie ma słuszne roz

wiązan ie tego zagadnienia d la  
zbudow an ia  bo jo w e j p a r ti i 
m arks is tow sk ie j.

L e n in  uczy, że p a rtia  m a rk 
sistowska je s t częścią k lasy  
robotn icze j, je j przodu jącym  
uśw iadom ionym  oddziałem, 
uzb ro jonym  w  znajomość w a l
k i k lasow e j. L e n in  p rzy  tym  
wskazuje, że n ie  w o lno  zapo
m inać o różn icy  m iędzy aw an
gardą a m asam i, k tó re  ciążą 
do, n ie j. L e n in  dom agał się, by 
awangarda stale pam ię ta ła , iż 
pow inna podnosić coraz szer
sze w a rs tw y  do swego pozio
mu.

Le n in  da le j uczy  —  pisze 
tow . A z ija n  —  że partia  
m arks is tow ska k la s y  ro b o tn i
czej s tan ow i zo rgan izow any 
oddz ia ł k la s y  rob o tn icze j, • ze
spo lony jednością w o li,  jedno 
ścią dz ia łan ia  i  jednością d y 
scyp liny . T y lk o  w  ta k ic h  w a 
runkach p a rtia  m oże k ie row a ć  
w a lką  re w o lu c y jn e j k la s y  ro 
botn icze j i  p o p ro w a d z ić  ją do 
obalenia w ła d zy  k a p ita łu “ .

Lenin m ów ił na drugim  
zjaździe:

„Lepiej, żeby dziesięciu 
ahtyuństów nie nazywało sie 
bie członkami pa rtii (praw
dziwi dziąłacze nie uganiają 
się za ty tu łam i), aniżeli by 
jeden gaduła miał prawo i 
możność należeć do partii“ .

A  tow . S ta lin , w  a rtyku le  
„K la sa  p ro le ta riuszy  i  pa rtia  
p ro le ta riuszy  stw ierdza, że 
p a rtia  —  to  tw ie rdza , „k tó re j 
w ro ta  o tw ie ra ją  się ty lk o  d la  
godnych tego“ .

„T e  m ądre s łow a  naszych 
w ie lk ic h  nauczyc ie li —  k o n 
tynuu je  to w . A z ija n  —  w z y 
w a ją  do podnoszenia jeszcze 
w yże j sztandaru członka pa r
t ii,  do sta łego troszczenia się 
o zdo lność b o jo w ą  każdej 
pa rty jn e j o rgan izacji, d o  nie
ugiętego wzm agania a k ty w n o 
ści każdego kom u n is ty  w  w a l 
ce o urzeczyw is tn ien ie  posta 
now ień p a rtii...

Jednym z na jw ażnie jszych 
czynn ikó w  s iły  p a r t i i kom u
n istycznej jest rosnąca jej 
w ięź z m asam i p racu jącym i 
Len in  i  S ta lin  uczą, że p a rtia  
jest ucieleśnieniem zw iązku  
czołowego oddz ia łu  k la s y ' ro -

A. Johnston demaskuje urzędników  
ambasady brytyjskiej w Moskwie

M O S K W A  (P A P ). B , redaktor naczelny czasopisma bry
tyjskiego w  języku rosyjskim, „Britańskij S ojulnjk", Arclu- 
bald Johnston, który w  niedawno opublikowanym liście otw ar
tym na łamach prasy radzieckiej postanowił zrzec się obywa
telstwa brytyjskiego i pozostać w  ZSR R , by poświęcić się 
sprawie w alki o pokój, zwrócił się do zarządu Centralnego 
Domu dziennikarzy radzieckich z prośbą o umożliwienie mu 
zwołania konferencji .prasowej dla dziennikarzy radzieckich 
i  zagranicznych, aby raz jeszcze wyjaśnić istotne m otywy je
go decyzji i odpowiedzieć na skierowane przeciwko niemu 
oszczercze zarzuty*

M ayhew  na z g ó ry  zainseeni- 
zowaną in te rp e la c ję  w  Izbie 
G m in, Johnston stw ie rdza , że 
M ayhew  n ie  m óg ł zakw estio 
nować, zawartego w  m o im  o- 
świadezeniu tw ie rdze n ia , k tó 
re ła tw o  może być  dow iedzio
ne, żę ambasada b ry ty jska , w  
M oskw ie  przepe łn iona jest
na jzac iek le jszym i w ro ga m i Zw . 
Radzieckiego i  co za ty m  idz ie  
— w ro g a m i poko ju . Zam iast 
tego pocieszał on swych s łu 
chaczy —  konserw atystów , za
pew n ia jąc ich, że w  przysz ło
ści żaden cz łpw ięk przy jaźn ie  
wobec Z w . Radzieckiego uspo
sobiony, n ie  zostanie w ys łany  
do am basady b ry ty js k ie j w  
M oskw ie . T y m  sąm ym  M a y 
hew  pośrednio p rzyzna ł p ra w 
dziwość mego oskarżenia.

Johnston podkreśla  dalej> 
że znacznie ba rdz ie j Od • O fi
c ja lnych  i  na  pó ło fic ja ln ych  
w ypow iedz i na  tem a t jego l i 
stu o tw artego , in te resu ją  go 
W ypow iedzi n ie o fic ja ln e  — 
powód? lis tó w , k tó re  o trz y 
m u je  od osób p ryw a tn ych  ze 
w szystk ich  części św iata, a“  
p robu jących  jego decyzję.

Z k o le i Johnston odpow ia 
da ł na  py ta n ia  koresponden
tów  zagranicznych, a zw łasz
cza na w ie le  py tań  korespon
denta Reutera, P ullęsa. N a  je 
go pytan ie , czy uważa, że w  
A n g lii n ie  można swobodnie 

_______________ . . -a

W y jaśn ia jąc  na w stęp ie  m o
ty w y  zw ołan ia ko n fe re n c ji, 
Johnston  stw ierdza, że jego 
lis t  o tw a rty  w y w o ła ł reakc ję  
zarów no na łam ach prasy, ja k  
i  też w  ko łach o fic ja ln y c h  i  
n ie o fic ja ln ych , na k tó rą  po 
stara się obecnie odpow ie
dzieć.

Reakcję na Zachodzie na 
m ój l is t  o tw a rty  —  podkre 
śla Johnston —  cha rak te ryzu 
ją  dw ie  w spólne cechy: po 
pierwsze poświęca się W y ją t
kow o w ie le  uw ag i d ro bn ym  i  
uszczyp liw ym  uwagom na 
m ó j tem at. Po w tó re  pom ija  
się ca łkow ic ie  rzeczyw iście 
is to tne m om enty, a m ia n o w i
cie fa k t, że decyzja m o ja  po
zostawała w  zw iązku  z p a k 
tem  a tla n tyck im , ze stosun
ka m i ang io -radz ieck im i i  spra 
w ą po ko ju  w  ogóle.

N ie k tó rzy  z obecnych tu  
dzienn ikarzy, ja k  np. D u lles 
(Reuter) i  P a rke r (Telepress), 
mogą i  p o w in n i na  podstaw ie 
posiadanych m a te ria łó w  po
tw ie rdz ić  słuszność poważnego 
oskarżenia, k tó re  w ysuną łem , 
m ianow icie, że w  ambasadzie 
b ry ty js k ie j w  M oskw ie  panu
je a tm osfera zdecydowanie 
antyradziecka, że na w e t czło
w iek o poglądach u m ia rk o w a 
nie postępowych, jes t ta m  n ie 
pożądany.

N aw iązu jąc  do odpow iedzi

wyrażać sw ych poglądów, 
Johnston odpow iada zdecydo
wanie „n ie ” .

Na py tan ie  dlaczego zrezy
gnow ał z ob yw a te ls tw a  b ry 
ty jsk iego , je ś li za rzu ty  jego 
skierowane są p rze c iw ko  obec 
nem u rządow i b ry ty js k ie m u , 
Johnston ośw iadczy ł: „Jestem  
A n g lik ie m  i  oczekuję c h w ili, 
k iedy  znowu będę m óg ł o trz y 
mać paszport b ry ty js k i,  ale 
ju ż  bez podpisu B evina . A n 
g lia  B ev ina  n ie  je s t m o ją  A n 
g lią ” . N a  pytan ie , ja k ą  będzie 
jego dalsza dzia ła lność w  M o
skw ie, Johnston odpow iedzia ł, 
że jedbn ty lk o  przyśw ieca m u 
cel —  oddać w szys tk ie  ziły, 
całą w iedzę i  zdolność spra
w ie  pokoju,

Po o trzym an iu  te j odpow ie
dzi D u lies ozn a jm ił, że nie 
pragn ie po tw ie rdz ić  ośw iad
czenia Johnstona, że w  am ba
sadzie b ry ty js k ie j w  M oskw ie  
za trudn ionych  jest w ie lu  an ty  
radziecko usposobionych p ra 
cow ników . Wówczas d ru g i ko 
respondent b ry ty js k i P a rke r 
ośw iadczył stanowczo, że w  
całej p e łn i po tw ierdza, iż  w  
ambasadzie b ry ty js k ie j w  M o 
skw ie  panu je  zdecydowanie 
an tyradziecka atm osfera.

Pod koniec korespondent 
fra n cu sk i zapyta ł, ile  jęs t 
p ra w d y  w  pogłoskach, żę 
Johnston jest sym pa tyk iem  ko 
m un is tów , a na w e t ko m u n i
stą.

N a pytan ie  to  Johnston od
pow iedzia ł: „J ę ś li księży k a 
to lick ich , k tó rz y  b ra li  ud z ia ł 
w  pracach Św iatow ego K o n 
gresu P oko ju  w  P aryżu  nazy
wano sym pa tykam i kom un iz 
m u, a naw e t kom un is tam i, to 
z tego pu n k tu  w idzen ia  można 
b y  m nie rów n ież  za liczyć do 
kom unistów . Dodam  jednak, 
że nie by łem  kom u n is tą  i  że 
obecnie rów n ie ż  n im  n ie  je 
stem”.

Uchwały Rady Naczelnej PSL 
w sprawach politycznych i gospodarczych

N a zakończenie 3-dniowych obrad, Rada Naczelna PSL, 
oprócz zasadniczej uchwały o osiągnięciach i błędach ruchu 
ludowego, powzięła kilka innych uchwał, w  których sprecy
zowany został stosunek PSL do aktualnych zagadnień polity
cznych i gospodarczych.

d la  zbrodn iczych ce lów  ro d z i
m ej i  zagranicznej re a k c ji,

W  uchw a lę  o zadaniach go
spodarczych, ja k ie  s to ją  przed 
wsią w  dziedzin ie  podn ies ien ia  
p ro d u k c ji ro ln e j i  hodow lane j, 
uchw a ła  R ady N acze lne j w z y -

W  p ierw sze j uchw a le  Rada 
Naczelna P SL zaakceptowała 
działalność po lityczną  Naczel
nego K o m ite tu  W ykonaw cze
go, a w  szczególności:

a) konsekw entne kroczenie 
ku  zjednoczeniu obu s tro n 
n ic tw  ruch u  ludowego przez 
bra te rską współpracę z SL, zgo 
dn ie z de k la rac ją  o w spó łdz ia
ła n iu  z  10 m a ja  ub. r.

b) w zm acnian ie sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego przez 
ścisłą współpracę z PZPR,

c) pop ieran ie  p o lity k i rządu 
w  sprawach w e w nę trznych  i  
zagranicznych i  czynny udz ia ł 
w  je j rea lizow an iu , zwłaszcza 
na odcinkach praey ośw iatow o 
k u ltu ra ln e j i  gospodarczej, 
szczególnie w ażnych d la  w si.

Dalszą część uch w a ł pośw ię
cono gprąwom  p o lity k i m iędzy- 
nąrodowej.

W  celu zdem askowania po
l i ty k i podżegaczy wo jennych, 
Rada Naczelna P SL wezwała 
w  uchw ale w ładze wszystk ich 
stopni i  ogół cz łonków  S tro n 
n ic tw a  do in fo rm ow a n ia  ch ło
pów o zbrodniczych celach o - 
bozu w ie lkokap ita lis tycznego 
i  o walce, ja ką  prowadzą w  
obron ie po ko ju  k ra je  dem okra 
c ji ludow e j ze Z w iązk iem  Ra
dzieck im  na czele.

S o lida ryzu jąc się ze stano
w isk iem  Rządu w  spraw ie K o  
ścięła, Rada Naczelną P SL we 
zwała w szystkie  ogn iw a te re 
nowe, ogół cz łonków  i  sym pa
ty k ó w  S tron n ic tw a  do p rze 
c iw staw ien ia  się rea kcy jn e j cze 
ści k le ru , k tó ry  n ie  cofa się 
przęd nadużyw aniem  Kościo ła

wa ogół cz łonków  do m asowe
go w erbow an ia  ch łopów  w  sze 
reg i ZSCh, do upowszechnie
n ia  samopomocowych grup 
p lan ta to rów  i  hodow ców  oraz 
do ro zw ija n ia  w spółzaw odnic
tw a  w  ro ln ic tw ie .

W  zw iązku z przebudow ą u -  
s tro ju  rolnego, Rada Naczelna 
PSL powzię ła specja lną uchwa 
łę, zwracającą się z serdeczny
m i pozdrow ien iam i do p ion ie 
ró w  spółdzielczości p ro d u k c y j
nej.

R eferat posła  Czesława W y cecha
Przew odniczący R ady Naczel 

nej PSL, pos. Czesław W ycech, 
w yg łos ił na  posiedzeniu Rady 
w  d n iu  18 bm., re fe ra t o d ro 
gach ro zw o ju  rue hu  lu d o w e 
go. Poseł Wyceeh o m ó w ił w a 
ru n k i gospodarcze i  społeczne, 
w  k tó ry c h  p o w s taw a ł i  n a ra 
s ta ł ru ch  lu d o w y  na  prze ło 
m ie  X I X  i  X X  w ieku .

Na drogach ro z w o ju  ruch u  
ludowego zac iąży ły  dw a  czyn 
n ik i:  p o lity k a  P iłsudskiego i  
p o lity k a  N arodow e j D e m okra 
c ji. P ra w ico w y  od ła m  ruchu  
ludowego w k ro c z y ł na  drogę 
sojuszu z p raw icą , do p ro w a
dzając do w a lk  b ra tobó jczych  
w  1923 roku . U ła tw iło  to  P i ł 
sudskiem u p rzygo tow an ie  
g ru n tu  do przeprow adzen ia za 
m achu stanu i  do jścia  do w ła 
dzy w  1926 roku .

W  1931 r . następu je  z jedno
czenie ruch u  ludowego. Jednak 
proces zjednoczenia ru ch u  lu 
dowego n ie  dokona ł się na 
p la tfo rm ie  radyka lnego  p ro 
gram u. )

W  okresie  o ku p a c ji znaczny 
od iam  gó ry  ruch u  ludowego, 
reprezentow any przez ROCh, 
n ie  stanął do w spó łp racy z 
K R N , a naw e t za ją ł postawę 
w ro g ą . wobec r e fo m  społecz

nych. N atom iast ra d y k a ln i dzia 
łącze chłopscy, zgrom adzeni w  
grup ie  „W o la  L u d u “ , ju ż  w  o - 
kresie okupacji, a po tem  ja ko  
S tronn ic tw o  Ludow e —  stanę
l i  na stanow isku oba len ia  u -  
s tro ju  kap ita lis tycznego, w y 
pow iadając się za koniecznoś
c ią  dokonania w  Polsce rew e 
la cy jnych  przeobrażeń. N a tę 
samą drogę weszła rów n ież  
później Lew ica  PSL, następ
nie odrodzone PSL.

Na zakończenie p rzew odn i
czący Rady Naczelnej PSL 
podkreś lił: „W eszliśm y w  P o l
sce Ludow ej w  no w y etap roz
w o jow y  •— etap budow y u s tro 
ju  pe łnej sp raw ied liw ośc i spo
łecznej ha w s i i  w  mieście. B u  
d u ją  go ręce ch łopskie  i  ro b o t
nicze. M us im y przezwyciężyć 
te obciążenia przeszłości, k tó 
re  jeszcze n ie jednokro tn ie  
przeszkadzają we w spółp racy 
rob o tn ików  i  ch łopów ".

„N aw iązu jąc  do najlepszych 
tra d y c ji ruch u  ludowego i  ro 
botniczego, usuwając w szyst
ko, ęo stało na przeszkodzie so 
lid a rn e j w a lk i całego św ia ta  
pracy o społeczne i  narodowe 
wyzw olenie, będziem y um ac
niać nasz b ra te rs k i sojusz z
robotnikami". ....

botniczej z milionowymi ma
sami pracujących. Komuni
styczna partia nie może żyć 
i rozwijać się be? związku z 
masami bezpartyjnymi, bez 
mnożenia i  umocnienia tych 
więzów".

Tow. A z ija n  wskazuje, że 
G eneralissim us S ta lin  ko n 
tyn u o w a ł i  ro zw in ą ł nau
kę L e n ina  o p a rtii,  że op ra 
cow a ł on  ca ły  szereg bardzo 
w ażnych zagadnień budow y 
o rgan izacyjne j p a rtii,  a m ia 
now ic ie  naukę o  ścis łym  
zw iązku  m iędzy lin ią  p o lity c z 
ną a pracą organ izacyjną, o 
naukow e j o rgan izacji doboru 
kad r, ich  w ychow aniu , w ysu 
w a n iu  i  rozmieszczaniu, o  b o l
szew ickie j organ izacji k o n tro li 
w ykonania , o m etodach w a lk i 
p a r t i i z w rogam i p rze n ika ją 
cym i do je j szeregów, w a lk i 
p a r t i i e oczyszczeniu je j szere
gów  od renegatów  i  d w u lic o w - 
ców.

„Rozwijając naukę o partii 
towarzysz Stalin wiele uwagi 
udziela kwestii krytyki i  sa
mokrytyki, jako potężnemu 
orężowi w  rękach partii dla 
walki z przeżytkami kapita
lizmu w świadomości ludzkiej, 
dla naprawienia braków prak
tycznej pracy.

Towarzysz Stalin uczy, żę 
śmiała i  otwartą krytyka po
maga ludziom w  doskonaleniu 
się, pobudzą ich do pójścia 
naprzód, przezwycięża trud
ności i braki pracy. Tam gdzie 
nie ma krytyki, tam zakorze
nia się stęehlizna i  zastój, tam 
nie ma miejsca na marsz na
przód...

Doświadczenie partii bol
szewickiej, doświadczenie jej 
budowy organizacyjnej — jest 
potężnym czynnikiem poma
gającym do wzmocnienia sze
regów bratnich partii komu
nistycznych, do wzmocnienia 
ich wpływów w masach. Na 
przykładzie partii bolszewic
kiej, bratnie partie komuni
styczne uczą się podnoszenia 
zdolności bojowej swoich sze 
regów, walki z oportunizmem, 
uczą się jak organizować ma
sy, wychowywać je i  prowa
dzić do szturmu na kapita
lizm“ .

Chylące się do upadku rzą 
dy ka p ita łu  —  ko n k lu d u je  tow . 
A z ija n  —  czynią nowe bezna
dzie jne w y s iłk i,  by  uchron ić 
Od k a ta s tro fy  chw ie jący  się 
gmach kap ita lizm u . D arem nie! 
Pod naporem  rew olucyjnego 
p ro le ta r ia tu  ru n ę ła  w ładza ob
szarn ików  i  k a p ita lis tó w  w  
Rosji.

„Tej potężnej sile nie oprze 
się i  współczesny imperializm, 
niezależnie od pomocy, której 
udzielają mu wrogowie mas 
pracujących — prawicowi so
cjaliści. Historia znowu po
twierdza słuszność idei mark
sizmu -  leninizmu, wielką, mo
b i l iz u je  nau^t Lenina i  
Stalina".

Gangsterytorialne wody brytyjskie

Telegram  
z pozdrow ien iam i 

d la  p rem ie ra  
D ym itro w a

(h) S O F IA , (PAP). —  Rada 
Naczelna F ro n tu  P a trio tyczne
go w y s ła ła  do p rem ie ra  D y 
m itro w a  przebywającego na 
k u ra c ji w  ZSRR te legram  o 
pe łnym  zw ycięstw ie  w  w yb o 
rach do Rad N arodow ych oraz 
a życzen iam i zdrow ia.

K P  W ło ch  zwiększa 
swoje szeregi

R Z Y M  (PAP). K o m u n ik a t 
w łosk ie j p a r t i i kom un is tycz
nej, o p ub liko w a ny  w  d n iu  20 
bm . in fo rm u je , że k ie ro w n i
c tw o  p a r t i i  na  zebraniu, odby 
ty m  12 i  13 m a ja  w  Rzym ie, 
w y ra z iło  uznanie to w a rz y 
szom W S a rd y n ii za sukcesy, 
osiągnięte w  w yborach  do p a r 
lam en tu  regionalnego.

K o m u n ik a t w zyw a  w szyst
k ie  organ izacje  p a rty jn e , b y  
do 14 lip ca  b r. t j .  do d a ty  ro 
cznicy zamachu na T o g lia tt ie -  
go do ło ży ły  w sze lk ich  starań, 
by zw iększyć szeregi p a r t i i ko
m unistyęznej.

S ocja liści w łoscy
wzywają do w a lk i

z paktem  a tla n tyck im
RZYM. (PAP), Kierowni

c tw o  w ło s k ie j partii soc ja li
stycznej w ystosow ało apel do 
w szystk ich  cz łonków  p a rtii,  
w zyw a ją c  ich  do wzmożenia 
pracy.

P rog ram  p a rtii,  us ta lony 
przez Kongres f lo re n c k i —  
stw ie rdza ko m u n ik a t —  m usi 
być zrea lizow any. Z na jdz ie  to 
w yra z  przede w szys tk im  w  
walce p rzec iw ko  większości 
rządow ej i  sk rzyd łu  socja l
dem okra tycznem u te j w ię k 
szości, oraz w  w alce z pak
tem  a t la n ty c k im ’ i  p o lity k ą  
wojenną, k tó re j pakt ten  jes t 
narzędziem, ^

Wdarcie się uzbrojonych policjantów bryty jskich w to
warzystwie urzędników amerykańskich na eksterytorial
ny statek polski ,J3atory“  i  ściągnięcie przemocą z po
kładu uchodźcy politycznego Eislera, to arsenał środ
ków stanowiących wierną kopię metod amerykańskich 
gangsterów... (Z prasy).

Rys. JE R Z Y  Z A R U B A

N ieprze rw an ie  rosną szeregi 
L ig i K o b ie t

D n ia  20 bm . rozpoczęła ob
rady w  W arszaw ie K ra jo w a  
K on fe ren c ja  L ig i K ob ie t.

K on fe ren c ję  zagaiła w ice
przewodnicząca Zarządu G łó
wnego L ig i K ob ie t tow . W a- 
silkow ska.

N astępnie przewodnicząca 
Zarządu G łównego L ig i K o 
b ie t d r. Sztacheiska w yg łos iła  
re fe ra t pt. „U d z ia ł L ig i K o 
b ie t w  walce o p o k ó j“ .

W  rezu ltac ie  w spć łzaw odn i 
c tw a  —  d la  uezczenia m ię 
dzynarodowego D n ia  K o b ie t 

L ig a  K ob ie t pow iększyła

swoje szeregi o 275.796 n o 
w ych  cz łonk iń . Z organ izow a
no 1.705 now ych  k ó ł p rzy  za
k ładach prący, 904 ko ła  te re 
nowe, 713 w  PG R i  4.932 k o 
ła gospodyń ZSCh.

W  ram ach w a lk i z analfabe 
tyzm em  1.048 cz ło nk iń  L K  
b ra ło  udz ia ł w  pracach k o m i
s ji terenow ych, o rg a n izu ją 
cych k u rs y  początkowej na u 
k i czytan ia  i  p isania. Ża łożo- 
no 676 p u n k tó w  szkolen ia ana ł 
fabetów , w y ło n io n o  a k ty w  zło 
żony z 1.074 osób, k tó ry  w z ią ł 
bezpośredni ud z ia ł w  szkole
niu.

„P raw da “  o zb liża jących się 
obradach W ie lk ie j C zw órk i

(Dalszy ciąg ze s tr, 1)
Zgodnie z planami anglo- 

amerykańsikimi, utworzenie 
Bizonii miało być nie tylko 
przygotowaniem do utworze
nia „samodzielnego" państwa 
zachodnio - niemieckiego, B i
zonia miała stanowić jedną z 
podstaw całego systemu planu 
Marshalla, mającego na celu 
utrwalenie hegemonii Stanów 
Zjednoczonych w  Europie Za
chodniej.

Rozbicie Niemiec stało się 
mętodą rozbijania Europy. Od 
Bizonii prowadzi prosta droga 
nie tylko do agresywnej Unii 
zachodniej, lecz także do pak
tu atlantyckiego.

Pierwszym wynikiem poli
tyki rozbijania Niemiec — kon 
tynuuje Marynin—było odro
czenie sprawy Zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami 
na daleką przyszłość i  zastą
pienie go przez wieloletni sta
tut okupacyjny. Polityka ta 
doprowadziła rzeczywiście do 
rozbicia Niemiec, w rezultacie 
czego Niemcy Zachodnie sta
nęły W obliczu ciężkiego kry
zysu gospodarczego.

Od grudnia 1948 r. do lute
go br. —* liczba bezrobotnych 
W Niemczech Zachodnich 
wzrosła o ponad 200 tysięcy i 
wynogi obecnie przeszło milion 
osób. Podczas gdy spada siła 
nabywcza ludności niemieckiej 
w strefach zachodnich — 30 
proc. budżetu Bizonii przezna
czonych jest na wydatki oku
pacyjne.

Marynin podkreśla, że od
rębna polityka mocarstw za

chodnich wobec Niemiec przy 
czynią się do ożywienia dzia
łalności elementów reakcyj
nych w  Niemczech zachod
nich Liczne ogniwa aparatu ad 
mńństracyjno - gospodarczego 
opanowane są tam przez noto
rycznych hitlerowców, zaś ma 
gnaci z Zagłębia Ruhry biorą 
czynny udział w  polityce, 
zmierzającej do wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do agre
sywnego paktu atlantyckiego.

Na zakończenie artykułu —< 
Marynin stwierdza, że w  od
powiedzi na odrębną politykę 
mocarstw zachodnich wobec 
Niemiec, na uchylanie się tych 
mocarstw od współpracy ze 
Związkiem Radzieckim od u- 
chwał poczdamskich, na utwo
rzenie agresywnego bloku wo
jennego, mobilizuje się świato
wy ruch w obronie pokoju, 
ruch masowy przeciwko groź
bie nowej wojny, przeciwko 
nowym awanturom międzyna
rodowym, Taki jest bilans od
rębnej polityki Stanów Zjedno 
czonych, Anglii i  Francji wo
bec Niemiep.

Porozumienie rządów: ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, An
glii i  Francji w  sprawie wzno 
wienda działalności Rady M i
nistrów Spraw Zagranicznych 
stwarza perspektywy przepro
wadzenia rozmów przede 
wszystkim na temat najbar
dziej zasadniczego zagadnienia 
—- Niemiec. Od mocarstw za
chodnich będzie zależało, czy 
rozmowy te zakończą się po
myślnie.

P rzygotow an ia ń# 
p ro d u k c ji polekict* 

sam ochodów 
osobowych

D y re k c ja  Przem . M o te rrj 
zacyjnego, jeszcze w  ub. r ° " ”  
p rzystąp iła  do prac wstęp 
nych, zw iązanych z budowy 
fa b ry k i sam ochodów osob 
wych.

Obecnie na te ren ie  
szłed fa b ry k i w y k o n u je  sl7
rob o ty  ziemne, przeprow adź
budowę bocznicy ko le jo w y  
oraz pomieszczeń d la  admkt1'  
s tra c ji i  m agazynów  Prz€T'i
sięb iorstw a, prowadzącego bu
dowę fa b r y k i  Jednocześni 
D y re k c ja  Przem . M otoryzaell 
nego op racow u je  norm y i 
ru n k i techniczne do zamo' 
w ień  zagran icznych na obr*' 
b ia rk i i  inne  m aszyny, *>i*' 
zbędne do p ro d u k c ji samocł*0 
dów  osobowych.

P ie rw sze sam ochody oeoh° 
we p ro d u k c ji po lsk ie j pę j* ' 
w ić  się m a ją  w  1952 roku.

Z m iany w  składzi® 
p rezyd iu m  Zarząd** 

G łów nego ZM P
W  zw iązku  z pow ołan iem  **' 

k re ta rza  Zarządu G łó w n i 
Z M P  ob. Ozgi -  M icha lsk i«^ 
na stanow isko sekretarza N K ”  
S L i  m ianow an iem  sekreta1'2'  
ZG  Z M P  L u c ja n a  M o ty k i A  
stanow isko d y re k to ra  G-US* 
—  P rezyd iu m  Z arządu  G łć^ ' 
nego Z M P  pow o ła ło  na sta»®' 
w isko  sekre ta rzy  Zarz?°_ 
G łównego: L u d o m ira  StaS®' 
ka  i  Zdz is ław a W ró b le w s k ie j’

\\,S, W ' " I
I  W IA D O M O Ś C I 1
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80 R O C Z N IC A  U R O D Ź ® *. 
S U L E JM A N A  S T A LS K I® 0*'

Społeczeństwo radziecką 
obchodziło  d n ia  18 m aja 
rocznicę u ro dz in  S u le j«18®* 
Stalskiego, k tó rego  u tw o ry ,*^  
e tyck ie  s ta ły  się własnose^ 
w ie lom ilionow ego  nsirodu ń* 
dzieckiego. Najlepsze 
w iersze i  p ieśn i pośw ięcił 
le jm a n  Stałska wodzom  na1®, 
du radzieck iego ,— Lenin® * 
i  S ta lin o w i. n

W  jego tw órczości znała® 
żywe odb ic ie  w ie lk ie  osiHSn 
cia socja listycznego budo«?® 
tw a. D zie ła  poe ty  s ta ły b y ,  
p o m n ik iem  w ydarzeń  pas®) 
czasów.

O D R O D ZE N IE  
STAR EG O  M IA S T A  

P sków  należy do  rzędu
r o s y js k ic h  m iast, ¡które na j -
dzie j u c ie rp ia ły  w sku tek  f f ° ]
n y  i  k tó re  ,z in ic ja ty w y  tor#* 
rzysza S tą jiąą , odhudSSpW«'®* 
W p ierw sze j kolejności.

Przetd czteręm ą la ty  P° ., 
Stronach rz e k i W ię lik ^  
s iły  w  górę swe k ik u ty  z 
w ane b u d y n k i tego sta l ^  
m}ąśta. obecn ie  zbudowane . 
2.800 dom ów  m ieszkainykj 
pow sta ły  u lic e  w y s a d z ą  
drzew am i, dym ią  ko m in y
s ią tkó w  przedsięb iorstw
m yślow ych  i  dw óch e lekT 0^

M ieszkańcy Pskow a p* * 5  
c i i i  odbudow ie  r o d z in ń ^  
m iasta  3 m ilio n y  godzin 
cy. P rz y  w spó łudz ia le  łu  ¿¿-¡j 
c i zbudowano 30 z a k ła d  
leczniczych, łaźnie, wodnik®  j 
m osty, założono 5 pa rk°n'v 
Skwerów, , aij

Obecnie opracowano P* 
diailszego ro zw o ju  m iasta.

E LE K T R Y C Z N E  T R A K T Ó W  
N A  P O L A C H  U Z B E C K A  

K O ŁC H O Z Ó W  <
N a polach re jo n u  J an^ ' r ec  

skiego prow adzona jes t e o 
nie  o rk a  pod zasiewy. 
g rządkam i bezszelestnie 
suw ają się tra k to ry  e le k ty k  
ne —  U E T-1 oraiz udosikon» 
n y  m odel UET-12. ^

W  c iągu 6 godzin tra k to r  j, 
le k try c z n y  prizeoryw uje 7 T ,. 
ta rów . Po do k ła dnym  sPr,8g(ii 
dzaniu staniu u p ra w  na 
cz łonkow ie  b ryg ad y  p laflltb^  
ró w  ba w e łny  w  kołchozie >>^ 
m w nizm " p rzyzn a li, że uPra,egt 
e lek trycznym  tra k to re m . ‘  ̂  
pod w zględem  jakośc iow i,, 
doskonałą. Praca zostąła 
konana znacznie szybciej, i. 
p rzy  pom ocy tra k to ró w  .. gZy 
w e rsa l“  i  kosztow ała 
taimaj, O grom ne plan tac je  . 
w e łn y  w  kołchozach 
nisit“  i  „A w a n g a rd " 
Jang i-Ju lsk iego  będą 0 
up raw iane  tra k to ra m i e* 
tryczn ym i. S

W krajach marshallowshich 
wzrasta nieustannie bezrobocie

Wystąpienie delegata ZSRR w Europejskie j K o m is ji G o s p o d a re k
G E N E W A  (P A P ). — Reasumując debatę nad bezrobociem 

w  pewnych krajach Europy, delegat radziecki, Arutunian, 
zwrócił uwagę na fakt, że wielu mówców krajów zachodnio
europejskich usiłowało przedstawić ten poważny problem ja
ko zagadnienie techniczno - administracyjne bez większego 
znaczenia.

Jednakże inna  jes t w ym ow a 
cy fr. N ie  chodzi ty le  o abso
lu tn e  ro zm ia ry  bezrobocia w  
obecnej c h w ili, ile  o w yraźną 
tendencję do jego w zrostu . 
W ciągu ostatniego roku  bez
robocie wzrosło w  B e lg ii o 
42 proc., we F ra n c ji o 40 proc., 
w  H o la n d ii o 46 p ro c , w  A n 
g lii o 17 proc.

Is to tną  p rzyczyną bezrobo
cia jes t sam u s tró j k a p ita l i
styczny, ale p lan  M arsha lla

w b re w  zapew nieniom  delega
tó w  zachodnich, zaostrzy ł ten 
dencję do w zros tu  bezrobocia 
przez ścieśnienie ry n k ó w  eks
po rtow ych  k ra jó w  zachodnio
europejskich, w sku te k  czego 
fa b ry k i różnych gałęzi p rze 
m ysłu  u lega ją  zam knięciu,

W  k o n k lu z ji delegat radziec
k i p rzypom ina  swą zgłoszoną 
w  środę rezo luc ję  .k tó ra  p ro 
ponuję, by  sprawą bezrobocia 
za ją ł się ko m ite t s iły  roboczej

E urope jsk ie j 
darczej

K o m is ji

Jednakże po przem ów i® ^/

GoSf0'  

iii 
de'

n ie s f j
delegata b ia ło rusk iego  
legat b ry ty js k i zgłosi* 
dziew anie w n iosek o za<tilZ r ie' 
cie debaty. W niosek ten P g1 
szedł 11 głocAmi przeciw * 
w sku tek  czego w ie lu  m oW jc{ł 
zapisanych do głosu, ^  
liczb ie  de legat po lsk i, ni® ^
gło ju ż  przem aw iać na te
mat.

Z  k o le i ta sama
pod egidą ąngio - amer ' >

na V».«-■ y
w am ery*,itj'

ską od rzuc iła  p ro je k t 
c ji radz ieck ie j. . „„eg0’

P kt. 8 porządku d z ie ^ ^ js
k tó ry m  za ję ła  się n a s < !  

ólnel, *K om is ja , do tyczy og o l-  _ 
tua o ji gospodarczej ■
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Junacy SP budują lin ią kolejową M ity  „am erykańsk iego  stu lecia“

brygada „Służby Polsce* pracuje przy budowie 1/5-kilometrowego odcinka lin ii 
kolejowej Poznań —  W ronki. Na zdjęciu,: junacy po skończonej pracy wracają do o-

bozu

Dziękujemy Ministrowi Ede!
M in is te r C hu te r Ede je s t m in is tre m  spraw  

^ ’ew nętrznych W ie lk ie j B ry ta n ii.  Z tego ty -  
‘Ulu o b ją ł on  wysoce niewdzięczną ro lę  „k o 
mentatora'* o fic ja lnego, gdy zaniepokojeni 
rosnącą fa lą  oburzenia posłow ie  w szystkich 
Par t i i  b ry ty js k ic h  in te rp e lo w a li w  Izbie 
^ tn ia  Rząd Jego K ró le w sk ie j M ości w  spra- 
Wle p o rw a n ia  E is le ra  i  napaści na  „B ato rego“  
w Porcie Southam pton.

M in is te r C hu te r Ede m ia ł w y jaśn ić  posłom 
dręczące ich  w ą tp liw o śc i na tem at tego, czy 
U stępow anie  w ładz  b ry ty js k ic h  b y ło  uspra
w ied liw ione  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w a  m ię 
dzynarodowego i  u m ó w  w iążących W ie lką  
Brytan ią .

^  św ie tle  jego odpow iedzi, k tó re  poda je
m y w  dzis ie jszych depeszach, d la  n a jm n ie j 
"O garn ię tego obserw atora  sta je  się jasne, że 
Porwanie E is le ra  je s t bezp rzyk ładnym  g w a ł- 
“Sm, że w ykracza  p rzec iw ko  postanow ieniom  
‘m ędzynarodow ym  i  . narusza e lem entarne 
Prawa człow ieka. M a ło  tego —  m in is te r Ede 
Przekonał nas w  sposób wysoce e fektow ny, 
29 bo 
c * y ćPostępku tego w  o g ó l e  w y t ł u m  a-
mac n i e  d  a, że każda próba w y  t łu -
żeń zenia kończy się™ po tw ie rdzen iem  oska r-

dzeMa.8̂ **' *&czął swe w y w o d y  od s tw ie r-  
.„TL,z<i przyjmuje na siebie pełną odpo- 

że a lnośi za w ydarzen ia  w  Southanapton, 
n r T *  * P o licy jne  zasięgały jego o p in ii 
p zed szturm em  na „B a to rego“ , że wreszcie 
*>, minister Ede, wyraził na taką  „interwen- 
Ję sw o ją  wysoką zgodę.

SSIsaytmc ciąga —  ja k  zfobaczymy —  uda- 
m się m in . Ede udow odn ić coś w ręcz prze* 

'̂Wheg<y.‘ " jhpc

Gdy poseł G a llacher »tw ierdzi?, że areszto
wanie E is le ra  n ie  m a precedensu w  h is to r ii 
'mp. Ede odpow iedzia ł, że n ic  podobnego. Ze 
Precedens ta k i by ł.

Oto p o lic ja  po lska w  porc ie  gdyńskim , na 
*tatku b ry ty js k im  aresztowała obyw ate la  B o - 
m yii. D z ia ło  się to  w lis topadzie  roku... 1938!

W dzięczni jesteśm y m in . Ede za stw ie rdze - 
tą okó lną  drogą, że d la  znalezien ia p roce- 

?®ńsu aresztow ania E is le ra  trzeba sięgnąć do 
h is to rii Poilski sanacyjne j i  pu łko w n iko w sk ie j.

P rzy te j sposobności, pan m in is te r Ede 
hą jzwyczajn ie j... sk łam ał! P. m in . Ede poWO-
Ut ®ię na rzekom y „precedens“ , po legający„  t ł J- ?7Jr 5 ż ^  O ̂ J
r °Wnież i  na  tym , że po lsk ie  w ładze bezpie
czeństwa ja k o b y  przeszuku ją  obce o k rę ty  i  
S^.ten sposób „z d ję ły “  19 m aryn a rzy  b r y ty j
skich. je s t  to  fa łszerstw o. P o lsk ie  w ładze 
■mpieczeństwa n ie  „p rze szuku ją “  a n i ob - 

an i swoich okrę tów . O czyw iście zdarza 
że w  po rtach  po lskich , podobnie, ja k  w  

j ■r](hch b ry ty js k ic h  i  w  portach całego św ia - 
y 1’ m ie jscow e w ładze bezpieczeństwa za trzy - 
i jh ją  na  s ta tkach m aryna rzy , k tó rz y  po 
"danem u z ro b ili bu rdę  w  po rc ie  czy też do
j ś c i u  się innego przekroczenia lu b  występ-*

ku  na te ry to r iu m  P olsk i! A le  po lsk ie  w ładze 
bezpieczeństwa n ig d y  n ie  c z y n iły  i  n ie  czy
n ią  tego bez zgody kap itana  s ta tku ! O ja 
k im  w ięc „precedensie“  m ó w ił m in . Ede, 
us iłu jąc  „u s p ra w ie d liw ić “  bezprawne po rw a 
n ie  z po lskiego s ta tku  człow ieka, k tó ry  nie 
po pe łn ił żadnego przestępstwa na z iem i b ry 
ty js k ie j,  po rw a n ie  dokonane w b re w  w o li i  
p rzy  sprzeciw ie  zw ierzchności polskiego 
statku?

N a zapytan ie labourzystowsfeiego posła S il-  
verm ana jak iego  to  przestępstwa, k tó re  m o
tyw ow a ło by  in te rw e n c ję  p o lic ji,  dopuścił się 
E is le r wobec w ładz  b ry ty js k ic h , m in . Ede od
pow iedzia ł, że n ie  może tego w yjaśn ić , gdyż 
dotychczas n ie  o trzym a ł o fic ja lnego  żądania 
USA o eks trad yc ję  E islera.

W yn ika  z tego, że w ładze b ry ty js k ie  doko
na ły  po rw an ia  E is le ra  na w e t n ie  w iedząc o 
co jes t oskarżony, na w e t bez rozpatrzen ia 
w n iosku rządu S tanów  Zjednoczonych o 
ekstradycję , bo tak iego w n iosku  n ie  by ło ! Co 
więc było? Z w ycza jne  żądanie fu n k c jo n a r iu 
sza dyplom atycznego S tanów  Zjednoczonych, 
Zaiste, potężna je s t ambasada U S A  w  W ie l
k ie j Bytam i!!

Postępowanie la foourzystów oburzy ło  naw et 
konserw atystów . B. m in . sp raw  zagranicz
nych Eden zap y ta ł bardzo konsekw entn ie, co 
W ta k im  raz ie  s tan ow iło  podstawę do alcej i 
po licy jne j, skoro n ie  b y ło  żądania eks tradyc ji.

I  na to  m in . C hu te r Ede ośw iadczył, że żą
danie aresztowania E is le ra  sk ie row ane by ło  
w p ro s t do sądu w  Southam pton, że on, m in i
ster sp raw  w ew nę trznych , żądania tego nie  
o trzym a ł i  że dopiero po zapoznaniu się z n im  
będzie m óg ł zaspokoić ciekawość posła Ede- 
na.

D o czego doszła „dobra , s ta ra  A ngS a“  w  
św ie tle  odpow iedzi parna m in is tra  Ede! Sądy 
b ry ty js k ie , w e d łu g  jego odpow iedzi, w y d a ją  
rozkazy aresztow ania na te ry to r iu m  A n g lii 
na podstaw ie żądań fu  n ke j on a riu  szów obce
go m ocarstw a, k tó re  n ie  in fo rm u je  o ty m  
naw et rządu b ry ty js k ie g o ! P ań Ede n ie  do
strzegł w idoczn ie , że W yjaśn ien ia  jego zaw ie
ra ją  stw ierdzenie , iż  W ie lka  B ry ta n ia  p rze
stała byc państw em  suw erennym , że ma te re 
nie  W ie lk ie j B ry ta n ii,  bez w iedzy  rządu 
JKMOści, W ydają rozkazy  —  naw e t sądóna! 
-—.fu nkc jona riusze  obcego m ocarstwa...

D z ięku jem y m in . Ede za ta k  e fektow ne za- 
końćzemie^ swoich w yw odów . W  odpow iedzi 
udzie lonej E denow i zaprzeczył on sw o im  w ła 
snym  słowom , k tó ry m i rozpoczął debatę. 
Podobno b ierze odpowiedzialność, podobno 
b y ł konsu ltow any, podobno u d z ie lił zgody. 
Tymczasem okazu ję  się, ¿e decydował sąd w  
Southam pton, a nieszczęśliwy, stroskany 
m in. Ede dotychczas n ie  o trzym a ł do W glą
du am erykańskiego żądania.

D z ięku jem y m in is tro w i Ede za w zorow e 
przeprowadzenie dowodu, że bezpraw ia obro
n ić  się n ie  da. k . M .
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Ewolucja wsteczna k u ltu 

ry  burżuazyjnej jest łatw ie j
sza do zbadania w Stanach 
Zjednoczonych, niż w jakim 
kolwiek innym kraju. Brak 
wielowiekowej tradycji po - 
woduje znacznie ściślejszą i 
bezpośredniejszą zależność 
krzywej rozwoju ku ltu ry od 
krzywej rozwoju kapitaliz - 
mu. Tu nie spadek średnio
wiecza ciąży nad myślą; tu 
kapitalizm rozkładający Się 
wywołuje duchy Inkwizycji. 
Toteż ekspansji wewnętrznej 

rozrostowi kapitalizmu a- 
merykańskiego z końcem 
X V III w . i w ciągu całego 
niemal X IX  w. odpowiada 
rozkwit postępowej, miesz
czańskiej k u ltu ry ; upadkowi 

gniciu imperializmu w o- 
kresie strukturalnego kryzy
su kapitalizmu — odpowia
da skleroza kultury.

Właściciele uniwersytetów

Z dysertacji doktorskiej H. 
P. Becka, „Men who control 
our Universities“ , wydanej w 
1947 r. dowiadujemy się kto 
rządzi w ośrodkach nauki a- 
merykańskiej. Z 734 dyrek
torów i  prezesów 30 czoło
wych uniwersytetów amery
kańskich tylko 36 należy do 
inteligencji pracującej. Prze
ważająca większość •— to f i 
nansiści i  przemysłowcy, a 
41% należy do „górnych 
10.000“ rządzących Stanami 
Zjednoczonymi. 200 —  z po
śród 400 — największych 
trustów amerykańskich posia 
dało w składzie swoich rad 
nadzorczych co najmniej jed 
nego prezesa uniwersytetu. 
Wśród tych 734 znajdziecie 
nazwiska Du Ponta, Sehwa* 
ba, Avery'ego, Sloana I in 
nych potentatów W all Street. 
Znajdziecie również nazwi
ska Eisenhowera, Stassena i 
innych polityków. Albowiem 
unia personalna między f i 
nansami a rządem, dopełnio
na jest przez unię persona! - 
ną między ośrodkami wie
dzy, a magnaterią kapita li
styczną. W ten sposób „wol
na“  nauka znajduje się *w bez 
pośredniej zależności od „wol 
nej“  in ic ja tywy prywatnej.

Oświata w kagańcu

Opanowanie ośrodków nau 
k i przez trusty  powoduje 
dwa procesyl

<— usuwanie „nieposłusz
nych“  naukowców i  profeso
rów;

—  wykuwanie, na zamówię 
nie społeczne, ideologicznych 
narzędzi imperializmu, rozwi 
janie wszelkich u ltra  - reak
cyjnych teorii, rewizja całej 
postępowej, burżuazyjno - 
demokratycznej amerykan - 
skiej przeszłości w kierunku 
brązowania i  zakłamania h i
storii.

W, ostatnich tygodniach z

Porzućcie wszelką nadzie ję...6*
uniwersytetów usunięci zo
stali profesorowie: Athearn, 
Barfoot, Morgan, Bradley, 
Choen, Davis, West, Mac 
Nair, Miller, Strauss, Phillips, 
Butterworth, Gundlach, Eby, 
Ethel, Jacobs. „Zbrodnie“  
ich są różne: niektórzy są 
czknkami partii komunistycz 
nej, niektórzy . popierają 
Wallace‘a, jeden profesor 
teologii głosił idee równości 
ludzi bez względu na rasę, je 
den wypowiedział się za bio
logią miczurinowską, dwóch 
pastorów protestowało prze
ciwko usunięciu profesorów 
komunistów..

Grzech pierworodny 
walki klas

Usuwanie profesorów to 
za mało. Trzeba stworzyć po 
zytywną ideologię „amery
kańskiego stulecia“ . Wytycz
ne dal prezydent największe
go uniwersytetu amerykań
skiego, Harvard, James B ry 
ant Conant:

„Jak stwierdziliśmy —  pi- 
sze on w „ Education in  a 
Divided World“  — spogląda 
jąc icsiecs na ostatnie czter
dzieści lat, nacisk europej
skich radykalnych doktryn  
X IX  w., opartych na idei 
walki klas, wykoszlawił my
ślenie naszych reformatorów  
społecznych w początkach bie 
żącego stulecia. Te obce do
ktryny odwróciły w znacz - 
nym stopniu uwagę od spo
łecznych celów wypływają - 
cych z naszej rodzimej, ame
rykańskiej tradycji

Pamiętacie „M ały Dzień - 
n ik “ , „Voelkischer Beobach- 
te r“ , „Gringoire“ ? Przypomi 
nacie sobie „importowane do 
k tryny “ , „obce idee“ ? Otóż 
to właśnie. Integralną cechą 
każdego faszyzmu było tw ier 
dzenie, że walka klas — to 
wymysł płatnych agitatorów. 
Pan Conant wreszcie odna
lazł „rodzimą tradycję“ : im 
portowane (naprawdę!) z 
przedwojennych Niemiec i 
Włoch faszystowskie hasła. 
Stworzenie z tych urywków 
bełkotu amerykańskiej „ide
ologii“ ! —  oto zadania po
stawione ośrodkom wiedzy. 
Pierwszym celem było prze
kształcenie h is torii w mito - 
logię.

Kto odkrył Kolumba?

Cherles Beard by ł burżua- 
zyjnym historykiem. Daleki 
cd marksizmu i  od wszelkie
go radykalizmu społecznego, 
musiał on jednak, jako rze
telny uczony, dojść do pew - 
nych wniosków. A  wnioski 
jego i  szkoły, którą za
łożył głosiły, że s iły  eko
nomiczne są decydującą 
sprężyną historii. Beard 
umarł parę la t temu. Ale 
niebezpieczeństwo prób rze
telnej — nawet w ramach 
mieszczańskich •— historiozo

S ta n is ła w  B ro d z k i

f i i  jest wielkie. Toteż naczel 
nym zadaniem reakcyjnych 
historyków stało się 
„oczyszczenie historiozofii a- 
merykańskiej od brutalnego 
przyziemnego materializmu“  
— jak  pisze J. Keller, jezui
ta — albowiem „jeden świę
ty  więcej znaczy to dziejach 
aniżeli sto miliardów ton wę 
gla..."

Rośnie więc jak  na taśmie 
produkcja płytkich, romanso 
wanych podręczników histo
r ii, w których wszystko, co 
świat osiągnął, przypisy
wane jest „geniuszowi A- 
meryki“ . Jeszcze trochę, 
pisze tygodnik „New Re- 
public“ , a będziemy gło
sić, że Amerykanie wy
naleźli wyprawy krzyżo
we, Kolumba i  prawo cięż
kości...“ . Potem wszystkie te 
cuda rozgłasza po świecie 
„Głos Ameryki“  czy „Rea
ders Digest“ , czy jakakol
wiek inna maszyna do ogłu
piania masowego, a kosmo - 
polici burżuazyjni w krajach 
Europy, zachłystują się 
mitem „amerykańskiego stu
lecia", tak jak dopiero parę 
la t temu pijacką czkawką od 
o ija ł im się Rosenberga 
„M it XX  stulecia“ .
śmierć jako czyftnik postępu

Z jakich jeszcze składni
ków zlepiony jest m it „ame 
rykańskiego stulecia“  ? , Po 
pierwsze z a n t y - h u m a -  
n i  z m u. Osławiony Vogt, 
W osławionej książce, „D ro 
ga do zbawienia“ , pisze do
słownie :

„ Najstraszniejszą tragedią 
dla Chin byłoby obniżenie 
śmiertelności ludności... Głód 
w Chinach jest nie ty lko po
żądany, ale i  niezbędny..,“ , 
A  więc ideologiczne uzasad-

Nowy numer pisma 
„O trwały pokój 

o demokracje ludową“
„^zw arta rocznica zwycię
ż a  nad N iem cam i h it le ro w - 

_  to  temat- a r ty k u łu  
l i p n e g o  10 num eru  „O  
l^ ły  po kó j, o dem okrację  
Wdową” !

, •>Obecnie sytuacja jest zgo 
odmienna od sytuacji w 

Zededniu pierwszej lub dru 
Wojny światowej. Obec- 

e narody potrafią zorgani- 
skuteczną walkę o po- 

°J. Zrozumiały one, że by- 
błędem niewybaczal- 

J 1** gdyby biernie oczeki- 
, ay> aż rządy i  kola kapi- 
^Istyczne zorganizują woj- 

stawiając nartydy w ob- 
faktu dokonanego. Naj 

Gadziej wymowną i  zdecydo 
odpowiedzią udzieloną 

^ ;ciatorom paktu Atlantyc- 
_^n° byl światowy Kongres 

°k°ju  w Paryżu".
C zytam y w  a rtyku le .

> ’f eśli po drugiej wojnie 
wtowej system kapitati- 

l J Czny nie doliczył się wie- 
3 krajów, to nowa wojna 

może okazać się fata l w iiivav uuwawis jw
r.:.na dla całego systemu ka

ustycznego“ ,
V in  :R' Z am bro w sk i w  
Przań t ” D roga zdrady i  za- 
^ a ń  , a tro c k is tó w  jugos ło - 
dę t®k!eh”  p rz y ró w n u je  zdra - 

Ho do zdrady T ro c k ^ ro . 
z ’f^dęsłoimańscy troc'' i 
5>ro ^  Tito^ podobnie t  
tiie , ’ Pochłonięci są jedy- 

^ysiłka in i, aby za wszel-

ką cenę podważyć zaufanie 
proletariuszy wszystkich kra 
jów do ZSRR, wyłażą ze skó 
ry, aby pomniejszyć między
narodowy autorytet WKPfb) 
aby dowieść, Że bolszewizm 
nie jest najbardziej przodu
jącą teorią, strategią i  tak
tyką, jaleo wzór dla wszyst
kich pa rtii marksistowskich.
Podobnie jak  Trocki, który 
usiłował douńeść, że bolsze
wizm i  jego teoria mają cha
rakter „ dogmatyczny", troc
kiści jugosłowiańscy powtd- 
rsają to samo słowo w sło- 
w o".

K lika  Tito usilnie speku
luje na swojej przeszłości 
przypisując sobie bezczelnie 
rzekome zasługi i  w ten spo
sób udaje je j się jeszcze od
działywać na część klasy ro
botniczej i  mniej internacjo- 
nałistycznie wyrobione gru
py jugosłowiańskich komuni 
stów. Rosną jednak zastępy 
jugosłowiańskich komuni
stów, pomnych na interna- 
cjondlistyczne tradycje jugo 
słowiańskiej klasy robotni
czej i  wiernych te j Jugosła
w ii, która niedawno jeszcze 
rosła i  rozwijała się w obo
zie socjalizmu i  demokracji 
pod przewodnictwem ZSRR.

Ocena „B o rb y ”  (organu K C  
K P J) przez D. S zew lagipą za

okres od stycznia do m a ja  w y  
kazu je  rów n ie ż  w  znam iennym  
zestaw ieniu fa k tó w  zdradziec
ką fo lę  jugos łow iańsk ich  tro c 
k is tów . „B o rb a ’*, ta  a n ty ra 
dziecka tu b a  k l i k i  T i to, zde
m askow a ła się, n ie  p u b lik u 
ją c  w  om aw ianym  okresie, w  
105 num erach an i jednego a r
ty k u łu  p rzec iw ko  im p e ria liz 
m o w i anglo-am erykańskiem u.
A  jednocześnie zam ieściła mnó 
stw o z ło ś liw ych  pa szkw ili
p rzec iw ko  ZSRR i  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu d o w e j:

»W 105 numerach dzien
nika opublikowano 17If a rty 
kuły redakcyjne, „komu
n ikaty“ , tasiemcowe depe
sze pod adresem T ito oraz 
inne materiały, stanowią
ce obrzydliwe insynuacje i 
wściekłe oszczerstica pod 
adresem ZSRR i  krajów de
mokracji ludowej“ .

T ak  w yg ląda  p ra w d z iw e  o- 
b licze zd ra jcó w  k l ik i  T ito , ta k  
w yg ląda ic h  w śc iek ła  i  bez
s ilna  n ienaw iść w  stosunku 
do Z w ią zku  Radzieckiego.

A „stosunek do Związku 
Radzieckiego jest kamieniem 
probierczym prawdziwie pro 
Mariackiego internacjonali
zmu, dla wszystkich komu
nistów, dla, wszystkich praw 
dziwych patriotów swego 
kraju“  —  jak  stwierdza „O 
trw ały pokój“  w artykule za
tytułowanym „Przeciw nacjo 
nalizmowi; o proletariacki 
internacjonalizm“ .

O w alce p rzec iw  na c jo na liz 
m ow i w  K om un is tyczne j P a r
t i i  B u łg a r ii pisze członek B iu 
ra Politycznego K C  K P B  to w. 
W. K o la ro w . Czo łow ym  w y 
razic ie lem  nac jona lizm u K P B  
b y ł T ra jczo  K ostow , k tó ry  w  
przeszłości należąc do le w i
cow ych gekciarzy, osta tn ią

przez swe an tyradz ieck ie  p o 
stępowanie ześlizgnął Się na 
m anowce nacjonalizm u.

W  num erze zna jd u je m y ró w
nież a r ty k u ł członka A kad em ii 
N auk ZSRR M . M ik in a , po
św ięcony 40 roczn icy ukaza
nia się dz ie ła  Len ina  „M a te 
r ia liz m  i  e m p ir io k ry ty c y z m ” . 
A u to r a r ty k u łu  nazywa ge
n ia lne  dzie ło  Len ina

„wzorem wojującej pa rty j
ności bolszewickiej w dziedzi 
nie filozo fii“ . Książka ta sta
nowi dla każdego pragnące
go zdobyć najbardziej nau
kowy pogląd na świat „n ie
zastąpione źródło, będące 
natchnieniem najbardziej 
zdecydowanej walki przeciw 
ko wszelkim form,om współ
czesnej reakcji filozoficznej 
i ideowej

O m ów ien iu  pogłębian ia się 
sprzeczności im p e ria lizm u  po 
św ięcony jes t a r ty k u ł w ic e 
przewodniczącego K P  A n g li i 
B. P alm ę D utka . Zaostrzanie 
się tych  sprzeczności p rzyczy
nia się równocześnie do obu
dzenia się świadom ości n a ro 
dów  i  m o b iliz a c ji  ̂ ich  s ił 
do w a lk i p rzec iw  p o lityce  re 
a k c ji im p e ria lis tyczn e j po 
lity c e  w o jn y , zaś zdrada in te 
resów narodow ych _ Q£az n ie 
możność zaspokojenia potrzeb 
ekonom icznych na rodu  dys
k re d y tu je  rządy i  pa rtie  sa
te litó w  am erykańskich, a b ru 
ta lna  in te rw e n c ja  am erykań 
skiego im p e ria lizm u  w zm ac
n ia  ducha oporu narodowego 
—  stw ierdza D u tt.

D w a  a r ty k u ły  o kob ie tach: 
M a r i i Rossi, przewodniczącej 
Z w iązku  K o b ie t W łosk ich  i  
M agdy Joboru, sekretarza ge
neralnego D em okratycznego 
Z w iązku  K o b ie t W ęgierskich, 
w skazują z jedne j s trony na 
n iez łom ny opór ko b ie t w  k ra 
jach im p e ria lis tyczn ych  grze-

nienie Majdanka i  Oświęci - 
mia, które przecież tylko pod 
nosiły współczynnik śmier
telności.

Dawniej wystarczały Chi - 
ny. W okresie planu Marshal 
ia Europa nie jest notowana 
wyżej, aniżeli daleka Azja.

„Stany Zjednoczone Euro
py — pisze dalej ten teoretyk 
pieców krematoryjnyeh — 
z ludnością o połowę, lub o 
jedną trzecią mniejszą, mo
głyby osiągnąć poziom iycio  
wy Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, albo nawet prze
wyższyć go...“ . Komentarze, 
oczywiście, zbyteczne. Ale 
zauważcie: dla zlikwidowania 
połowy mieszkańców Euro
py. Vogtowi potrzebne jest 
je j „zjednoczenie“ , jasne, że 
w stylu paktu atlantyckiego. 
Tak więc podszewką Stanów 
Zjednoczonych Europy jest 
„lebensraum“  dla Stanów 
Zjednoczonych Ameryki.

I  oto następny składnik mi 
t u ' „amerykańskiego stule - 
da “ : w a l k a  z s u w e 
r e n n o ś c i ą  n a r o d o 
wą.

Od brydża
do „un ii zachodniej”

Głównymi przeżuwaczami 
te j doktryny są europejscy 
kosmopolici, z prawicowymi 
„socjalistami“  na czele. Ale 
źródła je j b iją  w Wa- 
szygtonie. Clarence Streit 
(„Towards Federal U- 
nion“ ), Emery Reves („A - 
natomy of Peace“ ) i  wie
lu innych pisarzy reakcji 
amerykańskiej zajmuje się 
udowodnieniem, że naród, 
niepodległość, suwerenne pań 
stwo —  to są pojęcia prze
starzałe, niegodne ludzi cy
wilizowanych. Reves stawia 
wyraźnie sprawę: istnienie 
niezależnych państw oznacza 
wojnę; ty lko  zniesienie su
werenności może sprowadzić

pekój. Ergo — apel do 
państw kapitalistycznych: 
„D la uniknięcia wojen, oddaj 
cie się pod opiekę Morgana 
i Rockfellera i stwórzcie blok 
dla przygotowania... nowej 
agresji“ .

W te j samej dziedzinie in 
tensywnie pracuje ostatnio 
James Burnham, były trocki 
sta, były technokrata, były 
doradca finansowy trustów 
— a obecnie gorący „unioni
sta“ . Czołowym „teorety
kiem“  tego „unionizmu“  jest 
czołowy ideolog... gdy w bry 
dża, E ly Culbertscn, co wcale 
nie powinno śmieszy® w kra
ju, w którym  profesorowie 
chemii piszą artyku ły rekla - 
mowę dla pasty do zębów, a 
polityczne zjazdy —  konwen
cje — przypominają menaże
rię cyrkową.

Nie są to wszystkie mity, 
amerykańskie (do innych je
szcze powrócimy), ale te na j
ważniejsze i  najczęściej eks
portowane. I, razem, dają o- 
ne nową formułę kosmopo
lityzm u: zniesienie suweren
ności plus komory gazowe.

*  *  *
Dawniej, w okresie postę

pu kapitalizmu, w okresie 
rozkwitu burżuazyjnej de 
mokracji, umieszczono na 
Statui Wolności w porcie no
wojorskim napis: „...przyjdź 
cie do mnie wszyscy, wy, któ  
rzy chcecie swobodnie oddy
chać...!1. Dziś, w okresie ty 
ranii imperializmu, w  okre
sie rozkładu 1 upadku ame
rykańskiej ku ltu ry  burżua
zyjnej, władcy USA powinni 
napis ten zamienić na szyld 
wiszący nad piekłem Dante
go: „Porzućcie wszelką n a 
dzieję, wy, którzy wchodzi - 
cie...“ .

Ale w Ameryce także is t
nieją, działają i  walczą siły 
postępu^

Nie ma

r iw  rządom  i  w sp a n ia ły  roz
w ó j kob ie t w  k ra ja c h  dem o
k ra c ji ludow ej.

Przewodniczący K o m u n is ty 
cznej P a r t ii N iem iec M aks 
Reim ann w  a r ty k u le  o z je d 
noczonych dem okra tycznych  
Niemcach, pisze o w a lce  k o 
m un is tów  n iem ieck ich  p rze 
c iw  próbom  w yko rzys ta n ia  na 
rodu niem ieckiego, ja k o  ta 
rana w  now e j w o jn ie  im p e ria 
lis tycznej. W  w a lce  swej k o 
m un iśc i n iem ieccy czu ją  się 
zw iązani ze Z w ią zk iem  R a
dzieckim , k ra ja m i de m okra c ji 
ludow ej i  w szys tk im i s iłam i 
m iłu ją c y m i pokó j na  ca łym  
świecie. .

D w a a r ty k u ły  w  num erze są 
poświęcone ro z b ija c k ie j ro l i 
agentur W a ll S tree t: p ra w i
cow ym  socjalistom . G. P a je t- 
ta członek K C  K P  W łoch, p i
sze o chw ie jne j sy tu a c ji p ro 
w oka to rów  saragatowskich, 
k tó ry m  nie  uda ła  się próba 
rozb ic ia  jedności k la sy  ro b o t
n iczej. Saragat s tra c ił w p ły 
w y  naw et w śród sw ych „n a j
w ie rn ie jszych ” , a jego pozy
ty w n y  stosunek do p a k tu  a- 
tlan tyck iego  d o pe łn ił m ia ry .

O tto  K uus inen wreszcie w  
obszernym  a rty k u le  sum uje 
powojenne postępy zdrady 
p raw icow ych  soc ja lis tów  i  ich  
w ro g i stosunek do s p ra w y 'p o 
k o ju  oraz ich  lo k a j stw o w o 
bec im p eria lis tó w . M ów iąc  o 
stosunku kom un is tów  do pozo
sta jących jeszcze w  pa rtiach  
p iaw icow o  -  socja listycznych 
Zachodu robo tn ików , au to r 
tw ie rdz i, że w y jaśn ia jąc  c ie r
p liw ie  i  n iezm ordow an ie p raw  
dę o p ra w icy  socja listycznej, 
można doprowadzić' do osta
tecznego'odw rócenia się uczc i
w ych  ro b o tn ikó w  od zdradziec 
k ic h  przyw ódców .

B ogaty  num er „O  trw a ły  
p o k ó j” , pow in ien  się znaleźć 
v/ rękach  każdego a k ty w is ty  
pa rty jnego.

Rzecz dzia ła  się w  kopa ln i 
„Sosnow iec“ , w  siedzib ie Ra
dy Z ak ładow e j. Chciałem  za
poznać się z je j pracą i  prze
glądałem  w łaśn ie  dz ien n ik  Ra 
dy —  o k tó ry m  m ow a będzie 
później. Otóż podczas przeglą
dania tego dz ienn ika  S tw ie r
dzić m usia łem  z p rzykrością , 
że jestem  przez cz łonków  R a
dy tra k to w a n y  ja k  n ie p rz y je 
m ny in tru z , k tó ry  w d a r ł się 
do lo k a lu  R ady by  węszyć za 
sensacją czy skandalem .

W ięcej. z;a każdym  razem, 
gdy zam ierza łem  zanotować w  
notesie zaw arte  w  dz ien n iku  
opisy k ry ty k o w a n y c h  przez 
Radę n iedociągnięć, spo tyka
łem  się ze stanowczym  sprzęci 
wem. „T o  ju ż  tow arzyszu zo
stało daw no za ła tw ione. N ie  
ma po trzeby  p isan ia  "o tym . 
po co ro b ić  szum ?"

Jeden z a rgum entów  człon
ków  R ady p rzec iw ko  m o jem u 
szperaniu b y ł is to tny . „Lu dz ie  
pomyślą, że m y  napraw dę je 
steśmy n a jg o rs i ■—  a ta k  p rze 
cież n ie  je s t“ . I  ta k  rzeczyw i
ście nie jes t. W ysta rczy p rz y j
rzeć się c y fro m  z dziedziny 
w ydobycia. A  c y fry  te św iad
czą, że cz łonkow ie  Rady m ają  
praw o w a lczyć o dobre im ię  
swej ko p a ln i i  je j załogi. W 
przeciągu dw udz ies tu  dn i (ko
niec k w ie tn ia  i  początek maja) 
kopa ln ia  a n i razu  n ie  „zhańb i
ła  się“  w yko na n ie m  p lan u  je 
dyn ie w  100 procentach. N a j
niższe w ydobyc ie  —  b y ło  to 
2 maja, a „po  św iętach zaw 
sze jest trochę  go rze j“  —  w y 
nosiło 102,4 proc. p lanu . Z re 
sztą ju ż  następnego dn ia  po
p ra w iło  Się, osiągając —  104,9 
o po tym  szło ju ż  dość ró w n o 
m ie rn ie  w o kó ł 107 proc. W 
dniach Czynu P ie rw szom ajo
wego b y ły  dn i, w  k tó ry c h  w y  
dobycie w yn os iło  117, 126, 134 
a 30 k w ie tn ia  —  na w e t 142,3 
proc.! To da je  p ra w o  do w a l
k i  o honor kop a ln i.

Skoro je d n a k  m o im  zada
n iem  n ie  b y ło  szukanie sen
sacji i  skanda lów , szperałem 
w  dz ienn iku  i  no tow a łem , n ie  
bacza.c na p ro te s ty  Rady. I  w  
dalszej d y s k u s ji na ten  tem at 
natknąłem, się na argum ent 
n iepokojący. Bardzo naw e t nie 
pokojący.

Dano m i n iedw uznaczn ie do 
zrozum ienia, że n iek tó rzy  k ie 
ro w n icy  a d m in is tra c ji n iechę
tn ie  pa trzą  na tzw . wynosze
nie k r y ty k i na  z e w n ą trz .. Tak 
na p rzyk ład , w ystąp ien ie  tow. 
Bolesława B ochenka —  dele
gata R ady Z ak ładow e j —  na 
K ra jo w e j K o n fe re n c ji Oszczę
dnościowej, zaw iera jące słowa 
k ry ty k i pod adresem różnych 
b raków  w  gó rn ic tw ie , a iiu s tro  
wane p rzyk ła d a m i z w łasne j 
kopa ln i, spo tka ło  się z n ieprzy 
chylną reakc ją  ze s trony  nie* 
k tó rych  m ie jscow ych k ie ro w 
n ik ó w  a d m in is tra cy jn ych  n ie - 
rozum ie jących pozytyw nego 
znaczenia k ry ty k i.

Dlaczego o ty m  piszę na sa
m ym  wstępie?

Dlatego, że w  przeciągu je d 
nego ty lk o  dnia spotkałem  się 
d w u k ro tn ie  z w yp ad kam i syg- 

, p ą k u ją c y m i is tn ien ie  tencien

się czego wstydzie...
R o m an  Juryś

c ji krępow an ia  zdrow e j k r y ty 
k i robotn icze j. Z an im  om ów ię 
d ru g i w ypadek pragnę się: za
strzec przed uogó ln ian iem . To 
nie jes t z ja w isko  powszechne, 
to naw et n ie  je s t z jaw isko  ma 
sowę. A le  czyż n ie  jesteśmy 
dostatecznie s iln i,  czy n ie  tw o 
rzym y dostatecznie dobrzef aby 
móc sobie powszechnie pozwo
lić  na k ry ty k ę  b łędów  i  b ra
ków?

D ru g i w ypadek zd a rzy ł się 
w  hucie „Kościuszko“ . W  hu 
cie te j — ha W ie lk ic h  P ie
cach — pracuje tow . Z ie len iec 
W., sekretarz o rg an izac ji od
dzia łow ej PZPR, jeden  z tych, 
z k tó ry c h  dum na jes t załoga i 
P a rtia . Tow. Z ie len iec je s t 
rów n ież korespondentem  „T ry  
buny Robotn icze j“  z te ren u  
h u ty  —  i w  jedne j ze sw ych  
korespondencji wskazał na  bra 
k i  w  p racy dz ia łu  zaopatrzenia 
—  b ra k i dające się poważnie 
odczuć rob o tn ikom  p ra c u ją 
cym  p rzy  w ie lk ic h  piecach, a 
n ie  o trzym u jącym  na czas na 
leżnych  im  ub rań  roboczych. 
Słuszność zarzu tów  tow . Z ie 
leńca by ła  bezsporna. A le  n ie 
k tó rz y  z tych , k tó rz y  odpowie 
d z ia lh i są za zaopatrzenie, za
m iast zbadania powodów n ie 
dociągnięć natychm iastowego 
usunięcia z ła  i  pod jęc ia  k ro 
ków , by w  przyszłości n ie  po
w tarzano b łędów  ■— przede 
wszystkim ... z jecha li ca łą  ko 
m is ją  na hu tę  i  w e z w a li w ła 
śnie toW. z ie leńca  do d y re k 
c ji d la  „rozm ów ien ia  s ię“ . Do
brze Się stało, że sekre ta rz  O r 
ganizaeji Podstawowej tow . 
P łoch u d a re m n ił z m ie jsca 
tę próbę „a d m in is tra cy jn e j 
k o n tro li“  nad korespondentem  
robotn iczym . A le  tendencja 
się u ja w n iła  —  tendencja zła, 
szkodliwa, niesłuszna.

R obo tn ik  —  p rzodow n ik  pra 
cy — przys łuchu jący się m o
je j rozm ow ie z cz łonkam i Ra 
dy Zak ładow e j „Sosnowca" 
słusznie zauważył „Jest jeszcze 
u  nas dosyć złego, k tó re  trze 
ba k ry ty k o w a ć “ —  dużo złego, 
m im o iż  kopa ln ia  „Sosnow iec“  
jest rzeczyw iście zakładem, z 
k tórego dum ną może być zało
ga, dyrekc ja , organizacja p a r
ty jn a  i  Rada Zakładowa. Do
brze by było, aby c i wszyscy, 
praca k tó rych  poddana zosta
je  k ry ty c e  pa m ię ta li o tym , że 
„ je s t jeszcze u  nas dosyć złe
go ,/k tó re  trzeba k ry ty k o w a ć “ . 
Po to, aby pomóc. Po to, aby 
napraw ić. I  d la tego nie  trzeba 
chować zła pod korcem .

A  teraz o dz ienn iku  Rady 
Zak łndow e j. Co tam  takiego 
było?

W ięc by ło : Że na oddzielę 
X  „gospodarka drzewem  i  in 
nym i m a te ria ła m i jest w  ogó
le w  z łym  stanie. Tarcice i de
sk i rozrzucone gdziekolw iek 
się idzie. Stan ten m usi ulec 
popraw ie. Każda ta rc ica  zdat
na do uży tku , w in n a  być uży
ta tam , gdzie m iejsce na nią  
czeka. K ie ro w n ik  oddzia łu  mu 
si w ięcej m yśleć o gosoodarce 
m a te ria ło w e j” ,

P rzy  notatce te j, w  ru b ry c e  
k ie ro w n ic tw a  ro b ó t górn iczych 
jes t adnotacja : „Z w ró c ić  u w a 
gę na gospodarkę m a te ria ło 
w ą ” , a w  os:a tn ie j rub ryce  
wprow adzone j dla k o n tro li 
W ykonania żądań R ady Z a
k ładow e j jes t jedno ty lk o  sło
w o : „U p rzą tn ię te ”  i  podpis 
k ie ro w n ik a  oddziału.

Czy dobrze?
B ardzo dobrze towarzysze 

z Rady Zak ładow e j i  z d y re k 
c j i  „Sosnow ca” ! I  n ie  m a się 
czego w s tydz ić  wynoszenia ta 
k ich  rzeczy na zew nątrz. 
W ręcz przeciwnie.

I  jeszcze uw aga Rady Za
k ładow e j: że „ w  n iek tó rych
domach, należących do kopa l
ni, a zam ieszkałych przez ro 
dziny robotnicze, b ra k  śm ie t
n ik ó w ” , że gdzieniegdzie 
„uste.py rozstaw ione są ba r
dzo n iew łaśc iw ie  —  n iedaleko 

“ok ien” , że coś tam  „n ie  jes t 
w  porządku z ła źn ią ” . Są u -  
w&gi odnośnie bezpieczeństwa 
pracy. I  ta k  da le j.

Czy można to  „w y n o s ić ”  na 
zewnątrz? Można i  należy. O 
tym , że k ry ty k a  i. sam o kry ty 
ka  są w span ia łym  orężem k ia -  
sy robo tn icze j, należy n ie  t y l 
ko  pisać od czasu do czasu i  
g łosić na posiedzeniach, ale 
m ożna i  należy o ty m  pam ię
tać sta le  i  wciąż.

•
K o p a ln i dostarczają sty le  do 

k ilo fó w . Przychodzą na jczę
ściej w  z łym  ga tunku . W ie le  
s tra ty  czesu, w ie le  szkód m a
te ria lnych . Rada Załogowa za 
ję ła  się ty m  zagadnieniem i  
w  liśc ie  do O K  Z w ią zku  G ór
niczego sk ry ty k o w a ła  ba rd ro  
ostro —  i  słusznie! —  prze
m ys ł d rzew ny, dostarczający 
style. Jest tu  w ięc zrozum ie
n ie  d la  k ry ty k i.  N a leży je  t y l 
ko  rozszerzyć. T y m  ba rdz ie j, 
że przecież n ie  wszystko w  
pracy Rady Z ak ładow e j k o 
p a ln i „Sosnow iec”  je s t wspa
nia łe . Przecież Rada Z ak łado
w a w ie , że n ie  p o tra f iła  zm o
b ilizo w a ć dooko ła siebie sze
rok iego a k ty w u  be zpa rty jne 
go. Przecież może sobie rob ić  
słuszne zarzu ty  z tego pow o
du, że ■wypuściła ze swych 
rą k  spraw ę w spółzaw odnictw a 
pracy, że n ie  p o tra f iła  prze
prow adzić  u  siebie w a lk i z a- 
na lfabetyzm em , że naw e t n ie  
w ie, co się dzieje ze sportem  
robo tn iczym  na sw ym  teren ie  
i  w ie le  innych  jeszcze „że ” .

Rada Zakładowa może sobie 
śm ia ło pozwolić na ta ką  sa
m okry tykę , gdyż pokazała, że 
um ie  pracow*ać, gdyż załoga 
kopa ln i „Sosnow iec”  jes t pa
trio tyczna  i  św iadom a, gdyż 
k ie row n ic tw o  k o p a ln i i  o rga
nizacja p a rty jn a  są na pozio
mie.

Wniosek?
P rosty: M ob iliza c ja  a k ty w u  

bezparty jnego dookoła siebie, 
wszechstronne ożyw ien ie  swej 
działa lności, w ięcej śm iałości 
i  samodzielności, m ocn ie jszy 
zw iązek z załogą. Wówczas u -  
zasadniona dum a z przecię t
nego w ydobyc ia  107 procent 
stanie się uzasadnioną na 
wszystk ich odcinkach, *
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Montaż gmachu M in. Kom unikacji

Roboty przy budowie gmachu Ministerstwa Komunikacji 
Jprzy ul. Chałubińskiego w Warszawie postępują na- 
^  przód

S y lw e tk i delegatów  
na K ongres Zw. Zawodowych

Kongres Z w ią zkó w  Zaw o
dowych, k tó ry  w y ty c z y  da l
eką drogę polskiego ru ch u  za
wodowego zgrom adzi czoło
w ych  p rze ds taw ic ie li św ia ta  
pracy —  przodow n ików , rac jo  
¡nalizatorów, now a to rów , zgro
m adzi in żyn ie ró w  i  te ch n i
ków , pro fesorów  i  nauczycie li, 
a rtys tó w  i  p isarzy. O to sy l
w e tk i n ie k tó rych  z n ich :

*
Franciszek W itko w sk i, m a

szynista w  D O K P  W rocław , 
syn b lacharza na k o le i pracu
je  od 1921 ro ku .

W  1943 ro ku , w  W arszawie, 
na Forcie  Bem a ze tkn ą ł się z 
jeńcam i radz ieck im i. S ta ra ł 
się u lżyć ich  d o li —  dosta r
czał im  u k ra d k ie m  żywność. 
P rzy łapany  przez n iem iecką 
żandarm erię  p rzeby ł W ięzie
n ie  i  obóz w  Gross-Roęen. Z 
obozu zb ieg ł do p a rty z a n tk i 
ladz iecko-czechos łow ack ie j.

W yróżn ia  się uśw iadom ie
n iem  k lasow ym . Jest przodo
w n ik ie m  pracy. B ie rze  czynny 
ndz ia ł w  życ iu  p o lityczn ym  i  
tpołecznym .

H u tę  „P o k ó j“  będzie rep re 
zentow ał na Kongresie m. 
in . przewodniczący R ady Z a
k ładow ej A lo jz y  Szweda, do
świadczony i  zasłużony dzia
łacz zw iązkow y. Za zasług i po 
łożone p rzy  uruchom ien iu  hu 
ty  Szweda odznaczony został 
brązowym  K rzyżęm  Zasług i.

*
W acław P y rk o  —  delegat 

w łó kn ia rzy  b ia łos tock ich  —  
od 15 ro k u  życ ia  rozpoczął 
pracę w  tk a ln i.  Jako 17-Ie tn i 
chłopiec w s tą p ił do S D K P  i  
L . K ilk a k ro tn ie  aresztow any 
przez w ładze carskie, po  u w o l 
n ien iu  w ra ca ł do p ra cy  p o li
tycznej.

Jako czynny dzia łacz K P P  
b y ł prześladow any w  ruchu 
zw iązkow ym  przez w ładze  po
licy jne .

W  czasie o ku p a c ji h it le ro w  
cy osadzili go w  obozie kon - 
centracyjnynęi.

W acław  P y rk o  obecnie jest 
przew odniczącym  b ia łostoc
kiego oddzia łu  Zw . Zaw . Prac. 
W łók ienn iczych .

P ro f. d r  Teodor M a rch le w 
sk i reprezentować będzie na 
Kongresie ś w ia t n a u k i S tud ia  
un iw ersyteck ie  odby ł w  K ra 
kow ie, po czym  k o n tyn u o w a ł 
je  w  Szkocji, D a n ii i  H o la n -

d ii. W  ro ku  1934 o b ją ł ka te 
drę ho do w li zw ie rzą t na U n i
wersytecie Jag ie llońsk im .:
_ W  czasie o k u p a c ji w y w ie 

ziony został z in n y m i profeso 
ra m i k ra k o w s k im i do obozu 
koncentracyjnego w  Sachsen
hausen.

W y b itn y  uczony w  dziedzi
nie nauk przyrodn iczych  i  ro i 
n iczych pró f. M a rch le w sk i
p ro w a dz i od szeregu la t  ba 
dania nad zagadnieniem  dzie
dziczności u  zw ierząt, o p ie ra 
ją c  się na w yn ikach  badań M i 
czu rina  i  Łysenki. *

♦i
M a ria  Szabat, 19 -le tn ia  

przodownica pracy P aństw o
wych G ospodarstw  R olnych , 
za trudn iona  je s t w  m a ją tk u  
R urka (w o j. szczecińskie).

Na Pom orze Szczecińskie 
p rzyby ła  w  1947 roku . W  prze 
ciągu k ró tk ie g o  czasu, dz ięk i 
swej obow iązkowości, u m iło 
w an iu  pracy i  w zorow em u po 
stępowaniu zdobyła szacunek 
starszych ro b o tn ik ó w  i  adm i
n is tra c ji.

'* !
Tadeusz P azikow ski, tra k to  

rzysta m a ją tk u  O strzyca w  o - 
kręgu szczecińskim. Pochodzi 
z w o jew ództw a  w arszaw sk ie
go, z ro d z in y  robotn icze j. B ie 
rze czynny  udz ia ł w  p ra cy  po 
lity c z n e j i  społecznej.

N a  Pomorze p rz y b y ł w  1945 
roku

r* ;
S tefan S m olińsk i p rzodow 

n ik  ..pracy w  je d n e j z fa b ry k  
w  W ałbrzychu. S yn m a ło ro l
nego chłopa, ja k o  10- le tn i 
chłopiec w ye m ig ro w a ł z rodz i 
cam i do F ra n c ji. Od 16 ro k u  
życia pracow ał w  kop a ln i.

Do k ra ju  w ró c ił w  1947 ro 
ku. W yrab ia  130 proc. no rm y. 
S m olińsk i je s t b e zpa rty jny . 
W yróżnia się w  p ra cy  głębo
k im  zrozum ien iem  sw ych obo 
w iązków . ’ a

r*l

Delegaci na I i  Kongres Zw. Zaw. 
odbywają zebrania z wyborcami

W czoraj w  Państw ow ych Za 
kładach O ptycznych przy u l 
G rochow skie j od-były się w y 
bory do now e j Rady Z a k ła 
dowej. połączone ze spotka
niem  załogi z delegatem na 
Kongres Z w ią zkó w  Zawodo
wych, tow . H ofm anem .

Wczasy —  kolonie  -

b iu rokrac ja
Po re fe rac ie  i  sprawozdaniu 

powoli „rozkrę ca  się” , rozpala 
nawet, dyskusja . Z e b ra n i po 
ruszają na jrozm aitsze sprawy 
a bolączek je s t sporo.

A  w ięc spraw a wczasów. 
Dlaczego Rada Z ak ładow a nie 
in fo rm u je , ile  zak ład  o trzy  
m ai m ie jsc w  dom ach w ypo
czynkowych i  ja k  one zosta
ły  wykorzystane?

Sprawa wczasów dziecię
cych: —  ubiegłego ro k u  zakład 
u rządził ko lon ie  dziecięce, sto 
sunki jednak, ja k ie  na n ich 
panowały, b y ły  poniżej wszel
k ie j k ry ty k i.  Rada Z ak ładow a  
jednak n iezbyt energ iczn ie  in 
te rw en iow a ła  w  te j spraw ie.

D ru g im  zagadnieniem , k tó re  
po wczasach za ję ło  n a jw ięce j 
m iejsca w  dysku s ji, b y ło  za
gadnienie b iu ro k ra c ji w  Ubez- 
pieczalni. Z  d y s k u s ji m ożna 
jednak b y ło  w yc iągnąć w n io 
sek, że ustępująca Rada Z a
kładow a n ie  zawsze s ta ła  na 
wysokości zadania.

—  P rzeds taw ic ie li R. Z. n ie  
było  an i -przy w arszta tach, ani 
podczas w y p ła t. Rada za m a 
ło in te resow ała  się życiem  fa 
b ry k i —  m ó w i jeden  z  tow a  
rzyszy.

—  N ie  b y ło  ogólnych zebrań. 
N ie w iem y, co się dz ie je  w  fa 
bryce —  stw ierdza d rug i.

N ic  w ięc dziwnego, że w  dy 
skus ji towarzysze porusza li 
dużą ilość spraw, k tó re  m og ły 
być z m iejsca za ła tw io ne  ju ż  
dawno przez Radę Z ak łado 
wą. (zab.).

Zebranie, które
nie odbyło  sią

S potkania de legatów  na K on 
gres Z w ią zków  Zaw odow ych 

p ra co w n ika m i poszczegól
nych zak ładów  pracy, n ie  zaw 
sze odbyw a ją  się zgodnie z ka  
iendarzem , usta lonym  przez 
W arszawską Radę Z w ią zków  
Zawodowych.

Np. na zebranie przedkon
gresowe, ja k ie  m ia ło  odbyć 
się w czo ra j o godz. 16-ej w  
f irm ie  „L a  V a le tte ”  A l. S i
korskiego, n ie  p rzyb y ł p re le 
gent i  zebran ie n ie  odby ło  
się w  ogóle. Gorzej, Rada Z a 
kładow a n ie  b y ła  p o in fo rm o
wana, że zebranie ta k ie  je s t 
tu ta j p ro jektow ane.

Tego rod za ju  w y p a d k i n ie  
mogą się w ięce j pow tarzać! 
Kongres Z w ią zkó w  Zaw odo
wych, k tó ry  radz ić  będzie nad 
spraw am i n iezm ie rne j w ag i, 
jest w ydarzen iem  z b y t po 
ważnym , b y  można się do n ie 
go b y ło  ta k  n iepoważnie us to -

K R A J U

S tefan ia  M izerówm a, b. ro 
botn ica fa b ry k i chem icznej jsu nko w yw a ć! (d) 
„T u k a n “ . W yróżn ia  się dużą 
in ic ja ty w ą  n ie  ty lk o  w  p racy 
zaw odowej lecz rów n ież  i  w  
p racy  społecznej.

Jest p ie rw szą kobietą, k tó rą  
w ysu n ię to  na stanow isko se
k re ta rza  oddzia łu  zw iązku za 
wodowego. N a zjeździe k ra jo 
w y m  w .  1948 r. została obra
na cz łonkiem  Zarządu G łó w 
nego Zw . Zaw . Prac. Chemicz 
nych.

1

POJKAZY B U D O W Y  SILOSÓW
W  ośrodkach ośw ia ty  ro ln ic ze j 

W oj. łódzkiego rozpoczęto pokazy 
budow y silosów. D otychczas ośro
d k i ośw ia ty  w yb u d o w a ły  łącznie 
129 pokazow ych silosów różnych  
typ ó w ,

JU N AC Y  ,,SP<«
o s u s z a j ą  ż u ł a w y

Junacy b ryg a d y  „S P “ , p racu ją 
ce j w  D ługołęce na Żu ław ach w  
ram ach  w spółzaw odnictw a zobo
w ią za li się w ykopa ć  14.-SM m b ro 
w u  m e lio ra cy jn e g o  w  ciągu 5 dn i, 
tzn . o Z d n i w cześn ie j, n iż  zapla
now ano początkow o.

P R ZO D U JĄ C Y  P O W IA T  
(Koresp. w ł.) . — P ierwsze m ie j

sce w  spó łdz ie lczym  skup ie  ja j  
na D o ln ym  Śląsku za ją ł p o w ia t 
b ys trzyck i, w y k o n u ją c  p la n  w  370 
procentach.

B R A K  R YB 
W  POW . K Ł O D Z K IM  

(K orsp. w ł.). — U zdro w iska  w  
pow iecie  k ło d z k im  i  b y s trz y c k im  
n ie  zawsze mogą nabyć ry b y , m i
m o , że p raw ie  w  każde j m ie jscow o 
śc l uzd row iskow e j są sk lepy  Conr 
t r a l i  R ybne j. Sprawa zaopatrzenia 
w  ry b y  szw anku je  d latego, że od 
d z ia ł C e n tra li R ybne ] w  K łodzku  
n ie dysponuje dostatecznym  tabo
re m  sam ochodowym .

DOBRE POŁOW Y 
D O R SZĄ I  SZPROTY 

W re jo n ie  gdyńsk im  u trz y m a ją  
Wę nada l o b fite  p o ło w y  dorsza.

m yś lnyeh  w a ru n kó w  a tm osfe ry 
cznych, w y b ie ra ją  się na 2-dn io- 
we p o ło w y, z k tó ry c h  przyw ożą 
10 — 11 to n  ry b y . R ybacy k u tro w i 
z D arłow a  i  K o łob rzegu  ło w ią  w  
da lszym  ciągu z bardzo do b rym  
w y n ik ie m  szp ro ty .

m ie s z k a ń c y  Os ie d l a
B U D U JĄ  L IN IĘ  
TR A M W A JO W Ą

M ieszkańcy osiedla W ro c ła w 
sk ie j S pó łdz ie ln i M ieszkan iow e j 
N r 1 W roc ław  — C iążyn, na ogól
nym  zeb ran iu  po s ta n o w ili p raco
wać bezpła tn ie  12.004 godzin  p rzy  
budow ie l in i i  tra m w a jo w e j. '

N A  B IA ŁO S TO C C ZY ZN IE
z a k o ń c z o n o  s ie w y

W IOSENNE
D zięk i szeroko zakro jonem u 

w spółzaw odnictw u p racy  oraz po 
m ocy spó łdzie lczych ośrodków  
m aszynow ych, zakończono ju ż  sic 
w y  wiosenne na B ia łostocczyźn ie.

P rzy  zastosowaniu siew u rzędo
wego w  ciągu 4 tyg o d n i zasiano 
500.220 ha. Ponadto ro ln ic y  w  po
w ia tach  e łc k im , o leck im , gołdap
sk im  oraz suw a lsk im  z likw id o w a 
l i  oko ło  15 tys. ha odłogów.

E K IP A  L E K A R S K A  N A  W SI
(Koresp. w ł.). — W  d n iu  15 bm . 

ek ipa  leka rska  z Łow icza  z oka z ji 
zbliża jącego się K ongresu Z w . 
Zaw . ud z ie liła  pom ocy le ka rsk ie j 
m ieszkańcom  m iasteczka B ie la w y  
i  w s i B o rów .

W  Ciągu jednego dcią zbadaae

Krótsze re fe ra ty —  

dłuższa dyskusja
W  saH pub liczne j szko ły  po

wszechnej N r  98 p rzy  u l. 
G ro ttgera , zebrało się w czo ra j 
315 nauczyc ie li z  oddz ia łu

W warszawskich fabrykach, instytucjach, we wszyst
kich zakładach pracy odbywają się zebrania delegatów 
na I I  Kongres Zw. Zawodowych z wyborcami. Na ze
braniach tych poruszane są w dyskusjach palące zagad
nienia interesujące masy pracujące w całym kraju. Mó
wi się więc o organizacji pracy, o wczasach, biurokra
cji, sprawach urlopu itd. Delegaci mówić będą o wszyst
kich bolączkach i  niedociągnięciach na Kongresie. Po to 
by operowali oni dostatecznym materiałem — dyskusje 
muszą, być szczere i  ożywione, liczba dyskutantów mu

si być poważna.

grodzkiego Z N P  W arszawa —  
Południe ! p rz y b y ł rów n ież de 
legat na Kongres, wiceprezes 
Zarządu G łównego ZNP, tow . 
K w ia tkow sk i.

Ogólne zainteresowanie, po 
stanow ienie uczczenia zb liża
jącego się K ongresu Z. Z. 
przez liczne aktua lne  poga
dank i w  szkołach, uporządko
wanie bo isk, zakładanie św ie
tlic , podniesien ie poziom u 
ośw iaty —  wszystko to  św iad 
czy o żyw ym  udz ia le  w a r 
szawskich nauczyc ie li w  ogól
nym  ruchu  zawodowym .

D yskusja  w ykaza ła  jednak, 
że są pewne niejasności. K o n 
kre tn ie  chodzi o wczasy p ra 
cownicze. Jest rzeczą zrozu 
m iałą, że nauczycie le mogą w  
zasadzie korzystać z wczasów 
w okresie w a ka c ji, tzn. w  l ip -  
cu i  s ie rpn iu , gdyż w  pozosta
łych  m iesiącach praca w iąże 
ich n ie roze rw a ln ie  ze szkołą. 
D ysku tanci p y ta li,  czy w  o - 
gó lnym  podziale m ie jsc  —  na 
uczycie li po trak tow ano  na ró w  
n i z in n y m i zaw odam i i  roz 
bito wczasy na okres całego 
roku. U w ag i zebranych po 
służą n ie w ą tp liw ie  de legatow i 
jako  m a te ria ł do sprecyzow a
nia  ko n k re tn ych  w n io skó w  na 
Kongresie.

M n ie j cenne jes t n ies te ty  to, 
że naradę nauczyc ie li w y p e ł
n i ły  t rz y  d łu g ie  re fe ra ty  i  ba r 
dzo k ró tk a  dyskusja . N ie  na 
leży zapominać, że celem  na
rad  przedkongresow ych jest 
w łaśnie dyskusja  i  rzeczowa 
k ry ty k a  p racy  zw iązku, prze
prowadzana przez ogół zebra
nych. (er)

Tak nie można, 
towarzyszu L itz  !

Zebran ie  ro b o tn ik ó w  i  p ra 
cow n ików  PPB 13 budu jących  
, W spólny D om ”  m ia ło  sporo 

szans, że będzie je d n ym  z tych  
zebrań, k tó re  spełn ią zada
nie.

D yskus ja  zapow iadała się 
nieźle.

Tow . Rysiak m ura rz , k tó ry  
zab ra ł pierwszy głos, w y w o ła ł 
duże zainteresowanie. P o ru 
szył sprawę is to tną : słabą o r 
ganizację pracy, k tó ra  uderza 
na jbardz ie j w  cieśli, be ton ia  -  
rzy , m urarzy.

M ura rz  np. zarab ia  w sku tek  
tego na 5 dn i 2.700 zł. T ru d 
no m u za te pien iądze w y ż y 
w ić  rodzinę, a ty m  ba rdz ie j 
ubrać, p rzy lepszej organ iza
c j i  pracy m ia łb y  wyższe za
robk i.

Z ebran i reagu ją  żywo.
W staje tow . Radek, m ó w i o 

ciężkie j sy tua c ji ro b o tn ik ó w  
sezonowych, k tó rz y  n ie  mogą 
zaoszczędzić w  żaden sposób 
na okres przerw y.

Jest ch w ila  ciszy, niezdecy
dowania, k to  m a m ów ić  na 
stępny.

N i stąd, n i zowąd, p rzew od
niczący zebrania, p rzedstaw i
c ie l Z w . Zaw. P raco w n ików  
B udow lanych —  L itz , zam yka 
dyskusję.

Zaczyna się koncert. P rzed
staw icie le  W arszaw skie j Rady 
Z w ią zków  Zawodowych chw y  
ta ją  za teczki. Jadą na n a 
stępne zebranie...

P y tam y przewodniczącego, 
dlaczego zam knął dyskusję :

—  No cóż, zaczęli narzekać 
na płace! Zresztą n iew ie le  by 
m ie li do pow iedzenia, wczo
ra j odbyła się u  n ich  narada 
wytwórcza.

Sekretarz Podstaw ow ej O r
ganizacji P a r ty jn e j tow . K o 
stecki je s t je d n a k  innego zda
nia.

R obotn icy m ie lib y  dużo do 
powiedzenia. To, że zarab ia ją  
mało, je s t praw dą. Lecz p raw  
dą jes t rów n ież, że je s t to 
w yn ik ie m  z łe j o rg an izac ji pra 
cy. W skutek b ra k u  dokum en
ta c ji technicznej, k ie ro w n ic tw o  
robót może p lanow ać robo ty  
na jw yże j na 2 do 3 d n i na 
przód. Cóż w ięc  z tego, że 
m ura rz  czy be ton ia rz  szybciej 
w yp racu je  norm ę, gdy następ 
nie m usi czekać.

E gzeku tyw a a la rm ow ała  już  
K o m ite t W arszaw ski.

Lecz p rzedstaw ic ie le  Z w iąz
ków  Zaw odow ych n ie  w iado
mo dlaczego b a li się tego te 
matu.

Po w ycze rpan iu  te j spraw y 
na pewno je d n a k  us łysze li
byśm y coś w ięce j o p racy R a
dy Z ak ładow e j, o bezpieczeń
stw ie  pracy, o opiece nad przo 
do w n ika m i pracy, a w ięc  o 
tych  rzeczach, k tó re  na ze
b ran iach  przedkongresow ych 
Z w iązków  Zawodowych, po
w in n y  być przede w szystk im  
poruszane. (Ek.)

Dlaczego m ilczą ?
W  gm achu p rzy  u l. C hm ie l

nej odby ło  się zebranie przed
kongresowe p ra cow n ikó w  H u r 
to w n i C e n tra li T eksty lne j.

Zebran ie  zaga ił p rzew odn i
czący R ady Z ak ładow e j tow . 
K ras ińsk i. Następnie zehran i 
w ys łucha li re fe ra tu  tow . G o- 
m u ły , w  k tó ry m  prelegent za
poznał uczestn ików  zebrania 
z h is to r ią  i  rozw o jem  Z w ią z 
kó w  Zawodowych.

M im o , że w  porządku dz ien
nym  p rzew idz iano  w o lne  w n io  
ski, n ik t  z zebranych n ie  za
b ra ł głosu.

D ow odzi to  ca łkow itego b ra  
ku  pow iązan ia  ogółu p racow 
n ik ó w  H u rto w n i C e n tra li T ek 
s ty ln e j p rzy  u l. Chm ie lne j z 
Radą Zak ładow ą, bo przecież 
n ie w ą tp liw ie  są prob lem y, k tó  
re w a rto  przedyskutować.

Rada Z ak ładow a w inna  do
łożyć starań, aby naw iązać 
ba rdz ie j śc is ły  k o n ta k t z p ra 
cow n ika m i, k tó ry c h  jes t przed

s taw ic ie lką , o raz/ ba rdz ie j 
dbać o zak tyw izow an ie  p ra 
cow n ików  w  pracy zw iązko
w ej. . (w).

G arbarnia  N r 2  —  

wzorem
G arba rn ia  N r  2 p rzy  u l. K a -  

m io nko w sk ie j na Pradze jest 
w  s tad ium  w yp e łn ia n ia  zobo
w iązań przedkongresowych. 
10.500 m  sześć skóry  —  to 
je s t Wiele, n ic  w ięc  dziwnego, 
że g łó w n ym  i  na jb a rdz ie j ży 
w o tn ym  punktem  d y s k u s ji na 
ra d y  przedkongresowej by ło  
w łaśn ie  - om ów ien ie  w a ru n 
kó w  sprzy ja jących i  przeszka
dzających w yko n a n iu  zobow ią 
zań.

Gorąca i  żyw a  dyskus ja  w y 
kazała, że ro b o tn iko m  leży na 
sercu n ie  ty lk o  sprawa ich  za
k ła du  pracy, n ie  ty lk o  „w ła s 
nego podw órka ” , a le  i  w ie l
k ie  znaczenie zbliżającego się 
Kongresu, na k tó ry m  będą 
rozpa tryw ane  w n io sk i ro b o t
n ik ó w  -  zw iązkow ców . I  je 
ś li s ta ry  garbarz tow . M ia iz -  
k ie w icz  zobow iązu je w ładze 
zw iązkow e do podjęcia s tarań
0 stw orzenie p rzy  każdej fa 
b ryce pom ocy le k a rs k ie j i  den 
tys tyczne j —  to  są to  sp raw y 
in te resu jące n ie  ty lk o  G a r
b a rn ię  N r  Z, a le  całą klasę 
robotniczą.

K r ó tk i re fe ra t i  ożyw iona 
dyskus ja  na rady  w  G a rb a m i 
N r  2, je s t dob rym  p rz y k ła 
dem, ja k  w łaśn ie  muszą i  po
w in n y  ' w yg lądać zebrania 
przedkongresowe, (er).
1 ---------------------- ----------- -----------

Z życia p a rtii

Krajow a odprawa kierow niczek  
W oj. W ydziałów  Kobiecych 1

D n ia  19 bm . odbyła się w  
siedzibie w ydz. kobiecego K C  
PZPR, k ra jo w a  odpraw a k ie 
row n iczek  w o jew ódzk ich
wydz. kobiecych.

Obszerny re fe ra t o rea liza 
c j i  u ch w a ł I I  p lenum  K C  
PZPR  w  p racy w śród  kob ie t 
w yg łos iła  k ie row n iczka  wydz. 
kobiecego K C  PZPR, tow . O r
łowska.

R e fe ren tka  podkreś liła , że 
praca pa rty jne go  a k ty w u  k o 
biecego w  szeregach L ig i K o 
b ie t, zw iązków  zawodowych, 
ZSCh p rzyczyn iła  się do znacz 
nego w zrostu  św iadom ości po 
lity czn e j i  k lasow e j szerokich 
rzesz kobiecych. A k c ja  spra
wozdawcza z K ongresu Ś w ia 
tow e j D em okra tyczne j Fede
ra c ji K ob ie t, w  k tó re j czynny 
ud z ia ł b ra ły  cz ło nk in ie  PZPR, 
ogarnęła se tk i tys ięcy kob ie t. 
W  ka m p a n ii 8 m arca uczestni 
czyło w  ro k u  bież. 1.450 tys. 
kob ie t, podczas gd y  w  ro ku  
ub ie g łym  uczestniczyło 526 
tys. kob ie t. 2.300 tys. kob ie t 
w z ię ło  ud z ia ł w  tegorocznych 
m an ifestac jach 1-m a jow ych , 
podczas gdy w  ro k u  ub ie g łym  
1.300 tys.

T ow . O rłow ska  po łoży ła  
szczególny nacisk na kon iecz
ność wzm ożenia w a lk i z ideo
log ią  im peria lis tyczną , kosm o
po lityzm em , z w p ły w a m i reak 
cy jn e j, rozp o lityko w a n e j czę
ści k le ru . Dużo m ie jsca po
św iec iła  tow . O rłow ska  za- 
gadanieniom  rozszerzenia i  po 
g łęb ien ia  p ra cy  po lityczn o  -  
w ychow aw cze j w śród  kob ie t

bezparty jnych , zorganizowa
nych i  niezrzeszonych.

W  celu z rea lizow an ia  ogrora 
nej w a g i zadań, ja k ie  przed 
wydz. kob iecym i postaw iło  I I  
p lenum  K C  PZPR, należy 
wzmóc pracę po lityczno  -  wy
chowawczą. W iele uw a g i tow- 
O rłow ska  pośw ięciła  row»»eZ 
spraw ie  p racy uśw iadam ia ją
cej w śród ko b ie t w ie jsk ich .

Kończąc swój re fe ra t toW> 
O rłow ska  w yraża  przekona
nie, że zadania, ja k ie  I I  ple
nu m  po s taw iło  przed wydz- 
kob iecym i PZPR, zostaną w y
konane. G w aranc ją  tego jest 
o fia rn a  praca i  zapał, z jak im  
kobiecy, a k ty w  p a r ty jn y  wyk® 
n u je  sw oje obow iązki.

Następnie om ów iono udział 
cz łonk iń  p a r t i i  w  I I  etapie 
w spółzaw odnictw a, zorganizo
wanego przez L igę  K o b ie t o- 
raz zadania w  I I I  etapie 
w spółzaw odnictw a.

Po re fe rac ie  i  sprawozda
n iach rozw inę ła  się ożyw ion3 
dyskusja , w  k tó re j w z ię ło  u* 
dz ia ł 17 osób. P o d z ie liły  się o- 
ne dośw iadczeniem  pracy 
w śród bezpa rty jnych , om ówi
ły  szczegółowo współpracę z 
in n y m i s tro n n ic tw a m i p o lity 
cznym i oraz fo rm y  p racy  po' 
lityczn o  -  w ychow aw cze j’ 
Szczególną uw agę zwrócono 
w  d ysku s ji na  pracę na  w®1’ 
poddając k ry ty c e  niedocią
gn ięcia w  te j dziedzinie.

D yskus ję  podsum owała toW 
O rłow ska  podkreś la jąc  wzrost 
poziom u po litycznego aktyw u 
kobiecego, k tó ry  pow inien 
być znacznie rozszerzony.

Dwa nowe h o lo w n ik i 
p rz y b y ły  

do W rocław ia
D o W roc ław ia  p rz y b y ły  

pierwsze dw a h o lo w n ik i, za
kup ione  w  H o la n d ii przez P o l
ską Żeglugę na  Odrze. W  n a j
b liższym  czasie stocznie am 
sterdam skie dostarczą jeszcze 
20 ho lo w n ików .

N ow e h o lo w n ik i „Ja ro w icz “
„S w ia to p e łk “  p ra cu ją  ju ż  na 

Odrze.

Racj ona liza to r 
na k ie ro w n iczym  

stanow isku
Z nany rac jo n a liza to r Z y g 

m u n t C hm ie lińsk i, k ilk a k ro tn y  
p rzodow n ik  fre z a rs k i z Z a k ła 
dów  Cegielskiego, o b ją ł stano
w isko  m is trza  p laców ek: f re -  
zarsikiej i  heb ła rsk ie j.

N ow om ianow any m is trz  
dz ięk i sw ym  pom ysłom  ra c jo 
na liza to rsk im , znacznie sk ró - 
s ił c y k l p ra cy  na poszczegól
nych przyrządach.

Plenum  K om itetu  Wojewódzkiego 
w Kielcach

W  K ie lca ch  odby ło  się po
siedzenie p lenum  K W  PZPR. 
Na p lenum  p rz y b y ł członek 
B iu ra  O rgan izacyjnego K o m i
te tu  C entra lnego P ZP R  tow . 
Reczek. N a rad y  poświęcone 
b y ły  om ów ien iu  u ch w a ł k w ie t 
n iow ych  p lenum  K C  i  p rzenie 
sien iu  ic h  w  niższe organ iza
cje  p a rty jn e .

J a k  w y n ik a  ze sprawozdań 
złożonych na plenum , na  w ie j 
sk ich  kursach szkolenia pa r
ty jne go  przeszkolono 1.046 
cz łonków  P a rt ii.  Obecnie p ro 

w adz i się 47 ku rsó w  szkoleni® 
w ych , na k tó re  uczęszcza po
nad 2 tys. osób. A k c ja  ta  bę
dzie w  na jb liższym  czasie zn3 
cznie rozszerzona.

W  czasie obrad podkreślono, 
że od c h w ili K ongresu Z jed
noczeniowego, s iły , poziom 
ideo log iczny i  o rgan izacyjny 
P a rt ii,  ja k  rów n ież  autorytet 
w śród mas bezpa rty jnych  K 'e 
leeczyzny w zrós ł nader wydat 
nie. M . in . w yrazem  tego by
ły  m asowe dem onstracje ^  
d n iu  św ię ta  1-M ajow ego.

W zrost bankowych kredytów  
inwestycyjnych dla rolnictw a

Poradnie żywieniowe obsługują 
67 tys. gospodarstw rolnych

W y n ik i pierwszego etapu a k c ji hodow lanej
Komisarz do spraw hodowlanych p r z y  M in. Rolnictwa 

i Ref, Rolnych — inż. B ogdan Olszewski, poinformował przed
stawiciela PAP o wynikach prac hodowlanych w  I  kwartale br.

W ażną ro lę  w  h o d o w li odg ry  
wa zapew nienie hodowcom  
dostatecznych ilośc i pasz, toteż 
p lan w iosennych s iew ów  prze
w id z ia ł znaczne zw iększenie u -  
p ra w  ro ś lin  pastewnych. W e
d ług dotychczasowych danych, 
d ro bn ym  ro ln ik o m  dostarczo
no do siew ów  w iosennych 741 
ton  nasion b u raka  pastewne
go, 4 to n y  m arch w i, 9 to n  b ru 
k w i, 4,5 to n y  rzepy, 144 ton y  
kon iczyny  czerw onej oraz zna 
czne ilośc i ro ś lin  strączkow ych 
i  seradeli. Do siew ów  przezna
czono rów n ież  duże ilo śc i na 
sion ro ś lin  pastewnych, pocho 
dzących z im p o rtu .

R o ln icy  o trz y m a li także in 
ne nasiona ro ś lin  pastewnych, 
ja k : łu b in  s łodk i (472 tony)' i  
s łonecznik (45 ton). D z ię k i ta 
k im  ilośc iom  nasion ro ś lin  
past. zw iększy ł się znacznie ob 
szar u p ra w  tych  roś lin , ja k  też 
obszar p la n ta c ji t ra w  nasien
nych, k tó ry  obecnie w yn os i ok. 
1.600 ha.

Zaopatrzenie w pasze
W  ciągu I  k w a rta łu  for. do

starczono ro ln ik o m  hodowcom

pszennych, owsianych, jęcz
m iennych i  gryczanych oraz 
7.989 w y tło kó w  suszonych, a w  
m a ju  około 35.000 różnych o - 
trą b  oraz 1.050 ton m akuchu 
kokosowego, 680 ton ln ianego 
i ,  1.090 ton rzepakowego.

Dotychczas przy współudzia 
le C en tra li Spółdz. M leczarsko- 
Ja jczarsk ich  zorganizowano z 
zaplanowanej ilośc i 300 pora
d n i żyw ien iow ych ju ż  177, k tó 
re  obsługują ponad 67 tys. go
spodarstw  o łącznej ilośc i ok. 
164 tys. k rów .

W  pierw szym  kw a rta le  br. 
dostarczono do m leczarń ogó
łem  173 m iln . l i t r ó w  m leka, 
podczas gdy w  ty m  samym cza 
sie w  roku  ub. dostarczono za 
ledw ie  109 m iln . litró w .

W  trosce o podniesienie s ta 
nu jakościowego byd ła , trzody  
ch lew nej i  ow iec, u ruchom io 
no d la  drobnego ro ln ic tw a  k re  
d y ty  na zakup rasowego m a
te r ia łu  rozpłodowego.

W  celu zachowania od ubo
ju  c ie lą t i  pros ią t, a ty m  sa
m ym  uzyskania szybszego zw ię 
kszenia stanu ilościowego po
g łow ia  zw ie rzą t hodow lanych,

je  skup  ja łó w e k  od gospoda
rzy, k tó rz y  n ie  m a ją  odpow ied
n ich  w a ru n k ó w  do ich  w ycho
w ania . P G R  prowadzą rów n ież 
skup c ie lą t i  w ych ow u ją  je  da 
le j w  specja lnych w ych o w a l
niach. Ponadto  w  ram ach 
w spó łzaw odn ic tw a na wsiach 
organ izow ane są zespoły w y 
chowu c ie lą t i  prosią t. Is tn ie 
ją  one ju ż  w  145 gromadach.

W yniki kontraktacji
H odow la  d ro b iu  sto i na do

b rym  poziom ie. P rzyczyn ił się 
do tego znacznie dobór raso
wego m a te ria łu  hodowlanego, 
ro zw ija ją ca  się stale sieć sztu
cznych w y lę g a rn i oraz zw ięk 
szona op ieka w e te ryna ry jna . 
W  c h w ili obecnej czynne są 
164 zakłady wylęgowe.

Jeżeli chodzi o akc ję  ko n 
tra k to w a n ia  trzo d y  ch lew nej, 
w  p ie rw szym  etapie p lan  zo
sta ł w ykonany i  przekroczony.

Na hodow lę  trzo d y  chlew nej 
w  d robnych  i  średnich gospo
darstw ach u ruchom iono do 
tychczas 184.500 tys. z ł k re d y 
tu  bezzwrotnego i  312.200 tys. 
z ł k re d y tu  zwrotnego, a na 
k o n tra k to w a n ie  trzo d y  ch le w 
ne j u ruchom iono k re d y t k ró t-

Przekroczenie planu 
produkcji szczepionek

P aństw ow y In s ty tu t W ete
ry n a ry jn y  w  Gorzow ie w y 
p ro du kow a ł w  I  k w a rta le  br. 
910 l i t r ó w  wzm ocnionej suro
w ic y  przeciw różycow ej oraz 
1.100 l i t r ó w  surow icy no rm a l 
ne j. przekracza j ąc poważnie 
p lan p ro d u kcy jn y .

D a to w n ik i 
oko licznościow e 

na K ongres Zw. Zaw.
W  kw i ąaku z Kongresem  

Z w i ązfców Zaw odow ych w '
Polsce, M in is te rs tw o  Poczt i  
T e le g ra fó w  w yd a ło  <jwa da 
tow n ika okolicznościowe o na
p is ie  „ H /V I I  Kongres Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych w  Polsce“ , 
k tó ry m i będzie stem plowana 
korespondenci a Mstowa przez 
u. p. W arszawa 1 w  okresie 
trw a n ia  Kongresu.

R o ln ic tw o , w  k tó ry m  ob
ró t k a p ita łu  odbyw a się znacz 
nie  w o ln ie j, n iż  w  przem yśle 
czy hand lu , i po trzebu je  p rze 
de w szys tk im  in w es tycy jn ych  
k re d y tó w  d ługo te rm inow ych , 
am ortyzu jących  się w  d łu ż 
szych okresach czasu. D la te 
go też szczególne znaczenie 
posiada działa lność P aństw o
wego B anku  Rolnego w  dzie
dz in ie  finansow an ia  in w e s ty 
c j i  ro ln iczych .

W edług stanu na kon iec 
1948 r . z ogólnej sum y 27,1 
m lrd . z ł k re d y tó w  banko
wych, in w e s tycy jn ych  P B R

na k re d y ty  bezpośrednie d l3 
ro ln ic tw a  przypada ło  22,1 
m lrd . z ł (w  ty m  d la  budow 
n ic tw a  w ie jsk iego  —  3,5 m lrd . 
zł). Pozostałe 5 m lrd . z ł sta" 
now ią  k re d y ty  d la  przemysW 
rolnego, leśn ic tw a  i  inne.

S tan rozprow adzonych ban' 
kow ych  k re d y tó w  in w e s ty c y j' 
nych  P B R  (po potrąceń’»11 
spłat) w z ró s ł w  c iągu rokU 
ub. z 8,1 do 27,1 m lrd . zł, 3 
w ięc  przeszło trz y k ro tn ie . 7°  
nad to  B a n k  rozp row adz ił 12 
m lrd  bezprocentowych k re d y ' 
tó w  skarbow ych.

PCK organizuje pogotowia 
ratunkow e w całym  k ra ju

A k c ja  doraźnej pom ocy le 
ka rsk ie j w  Polsce prowadzo
na b y ła  do r . 1949 fragm e n ta 
rycznie. P ogotow ia R a tu n ko 
we s łu ży ły  p ra w ie  w y łączn ie  
ludności m ie js k ie j. Obecnie z 
in ic ja ty w y  w ła d z  pańs tw o -” 
w ych  akc ja  ta  obe jm ie  ró w 
nież m ieszkańców  w si. W  
zw iązku  z ty m  M in . Z d ro w ia  
(rozporządzenie z dn. 11.1.49 r.) 
zleciło  P C K  zorganizow anie 
pogo tow i ra tu n ko w ych  w  ca
ły m  k ra ju .

Jeszcze w  ro k u  1949 pow sta 
nie  77 w zorcow ych s ta c ji z o- 
gólną ilośc ią  264 kare tek. W  
roku  1955 ilość s ta c ji do jdz ie  
do 278 z 2.000 kare tek, o zdo l
ności w yko na n ia  1 i  p ó ł m i - ł

lio n a  us ług  rocznie. Ustalono 
4 ty p y  s ta c ji: 2, 3, 5 i  10-fcaret' 
kowe. Rozmieszczenie ich  jo®* 
uw arunkow ane  stopniem  za
lu dn ien ia  i  urzem ysłow ienio
poszczególnych te renów  i 3®5 
rów n ież  dotychczasowym  sta- 
nem  loka lnego  apara tu  służby 
zdrow ia.

W  b r. koszty  zakup ien ia  ta "  
bo ru  (karetek), ro b ó t budow
lanych i  adap tacy jnych pokry 
je  S karb  Państwa, natom iast 
sprzęt i  wyposażenie będzi® 
dostarczone przez PC K .

Dn. 24 bm. nastąp i przeka
zanie przez M in . Z d ro w ia  20° 
ka re te k  san ita rnych  Żarz. 
PCK,

Hodowla krów w Uchorowie

W Uchorowie pod Poznaniem PGR prowadzą hodowlę lcróu\, rasy nizinnej, biało* 
Wßrpd krów. znajdują się oltązy o szęzęgóMo. wysokiej, mleczności
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Chłopi z Regnowa 
uczczą

Święto Ludow e
Chłopi w  w ie lu  w siach po

stanow ili uczcić tegoroczne 
Święto Ludow e w ykonan iem  
Dawnych p rac d la  dobra  g ro - 
tnady. w  pod ję tych  uch w ą - 
•ach ch łop i zobow iązyw a li się 
najczęściej w ykonać prace 
nrzy nap raw ie  dróg, m ostów, 
budynków spó łdz ie ln i i  do- 
jbów ludow ych , p rzy  uporząd 
kowaniu p laców , zadrzew ie
niu dróg itp . W  n iespotykane j 
®otąd ska li p o d ję li pracę dla  
Czczenia Ś w ię ta  Ludowego 
* !o p i ze w s i Regnów w  pow. 
Rawa M azow iecka.

• ..Wzywamy — głosi w za
kończeniu uchwała chłopów 
Ze Wsi Regnów —  wszystkich 
thłopów w  całej Polsce do 
Wzięcia u d z ia łu  w podobnym 
C2Vnie d la  uczczenia tegorocz 
ńsgo Św ięta Ludow ego“ .

W okresie o ku pa c ji h i t le row  
*kiej ręgnow ian ie  s tanę li czyn 
n‘e do w a lk i z okupantem , 
JWetmjąc w  szeregi Ą L  ł  
®Ch. \jif i 94o r , pow sta ła  tu z 
« ic ja ty w y  ob. Jana W ojc ie 
chowskiego i  p rz y  w y b itn y m  
współudziale obecnego m in i-  
y r a Jana D ąb-K oe io ła  Spół
dzielnia Spożywców. Po w y 
g o le n iu  spó łdz ie ln ia  ta prze
kształcona została w  gm inną 
“bołdzieloię SCh. Jest to  je d y  

spółdzie ln ia w  pow. ra w -  
m azow ieckim , k tó rą  u ru -  

e«omiła szereg ob ie k tó w  prze
'Oysłowych,

Realizując hasło pogłębi a-  
“ la sojuszu ch łopsko-ro foo tn i- 
z®go, wieś u trz y m u je  stałą 
Sczność z ek ipą  ro b o tn ik ó w  z 
óPR N r  2 w  Łodzi.
W  k o n tra k ta c ji trz o d v  ch le- 

, nei_w ieś w y ró ż n iła  się, w y -  
^ O ją c  p lan  w  115 proc.

Nowe sklepy 
p rzem ysłu  

m etalowego
O statnio C entra la  Ha-ndlo- 

Przem. M eta low ego odda- 
8 U żytku sklep de ta liczny 

mebl i  s ta low ych i  g a la n te r ii 
f t a lo w e j  w  W arszaw ie, skle 
dy detaliczne w  Poznan iu i  
p a ń s k u  oraz h u rto w n ię  w ie - 

' atlŻową w  Kosza lin ie .

s i a d a l i  ° beCn€j C H P M  po ■ 6 h u rto w n i w ie lo b ra n -
d y c  j  44 skimpy de ta licz -

U©,

Związkowcy woj. warszawskiego
przygotowują się do Kongresu Z. Z.

19 bm* odbyła się w  sali Kasyna Oficerskiego w W arsza
wie, wojewódzka narada aktywu związkowego członków  
P ZP R , zwołana przez Komitet W ojew ódzki P ZP R  w  celu 
usprawnienia prac przygotowawczych do I I /V I I I  Kongresu 
Zw iązków  Zawodowych. W  naradzie w zięli udział prze
wodniczący i sekretarze zarządów okręgowych, zarządów  
oddziałów. Powiatowych Rad Zw iązków  Zawodwoych i Rad 
Zakładowych z woj. warszawskiego, z prezydium O K Z Z  na 
czele.

D yskusja, w  k tó re j zabrało I stano w zrasta jące j ak tyw ności
głos czternastu towarzyszy, u - 
ja w n iła  szereg niedociągnięć i 
b ra kó w  w  pracach p rzygoto
w aw czych do Kongresu.

P race przygotow awcze, s tw ie r 
dza ocena, b y ły  dotychczas n ić  
wystarcza jące. N ie  w y k u rz y -

rob o tn ików . M ało  poczyniono 
w  re a liz a c ji zagadnień socja l
nych.

W ybory  kandyd a tów  na de
legatów  o d b y ły  się w  w o j. w a r 
saawisfcim, ty lk o  w  3 w ię k 
szych zakładach, ą m ianow ic ie

w  Ursusie, Chodakow ie i  Z a
k ładach Ż yra rdow sk ich , obej
m ujących łącznie pkoło 15 tys.. 
zaś udz ia ł w  w yborach wzięto 
pko łp 2 tys. rob o tn ików , Św.ad 
czy to  o znąęznym zwężeniu 
a k c ji kongresow ej na tym  od
cinku.

Przezw yciężym y b ra k i

P rzy  pode jm ow an iu  zobowią 
zań przedkongresow ych nie 
u a k tyw n iono  na jn iższych o - 
g n iw  zw iązkow ych, ja k im i są 
p rodu kcy jne  g ru p y  zw iązkow e 
na w ydz ia łach  a m ężam i zau
fan ia  na czel e. W  toku  prac 
przygotow aw czych ra d y  zakła-

Najwięcej przeznacza miasto 
na oświatę i komunikację

Budżet inw estycyjny s to licy  uchw alony przez St. R . N .

Rolnicza stacją 
dośw iadczalna 

V*»W. Jag ie llońskiego
staran iem  W ydzia łu  R o ln i

czo -  Leśnego U n iw e rsy te tu  
^gie llońśkiegO, odbyła  się 
"^caeczka prasow ą do s tac ji 
r°lo iczo -  dośw iadczalnej p rzy  
^k ła d z ie  u ipraw y r o l i  i  ro ś lin  
w C hełm ie pod K rakow em .

Stacja dośw iadczalna w Cheł 
*hie, p row adzi doświadczenia 
^  w p ływ e m  tem p e ra tu ry  na 
hizwój ro ś lin  i  ich  cechy dzie
dziczne oraz doświadczenia 

zasiewam i m ieszanek ro -  
hn pastewnych.
Ponadto od trzech la t  stacja 

P ow adzi prace dośw iadóm lne 
bad zim o trw a łośc ią  jęczm ien ia 
ozimego o r a j w p ły w e m  te r -  
jh itią  siewu i  nawożenia na ją -  
b°ść jego p lanów . D rzeprow a- 

się ró w n ie ż  doświadcze- 
15'a nad z iem n iakam i i  żytem  
^ s z  nad ra c jo n a ln ym  stoso- 
'Van iem  nawożenia i  p łodo- 
‘ ‘ńianu,

pracach dośw iadczalnych 
Jiącja stosuje na jnowsze m e- 
^ d y  naukow e w  oparc iu  o top 
¿te M iczu rina  i  Ł yse n k i i  dą - 

do pow iązan ia  n a u k i z 
" ta k ty k ą  ro ln iczą.

W  ubiegły czwartek, pod przewodnictwem tow . Żarnik - 
Michalskiego obradowała Stoi. Rada Narodowa. Głównym  
punktem obrad byl skorygowany budżet inwestycyjny W a r
szaw y na r, 1949. Zam yka się on sumą globalną 4.753 miln. 
zb W  imieniu społeczeństwa stolicy plenum zaprotestowało 
przeciwko pogwałceniu praw międzynarodowych, jakim było 
porwanie przez agentów angielskich z pokładu „Batorego" 
G . Eislera, zasłużonego działacza antyhitlerowskiego.

W skutek zm ian zaszłych w  
pańs tw ow ym  plun ie  in w e s ty 
c y jn y m  na r . 1949, pow sta ła  ko 
nieczność przepracow ania jesz 
cze rąz  budżetu in w e s tycy jn e 
go W arszaw y na r. 1949, ą -  
chwąlonego przez St.R.N. w  l i -  
stopądgje uh- r,

Tow . Wasąer, członek K o m i
s ji F inansowo -  B udżetow ej 
S1.R.N., om aw ia jąc p o p ra w io 
n y  budżet podkreś lił, że n ie  
w ycze rpu je  on całości potrzeb 
in w e s tycy jn ych  samorządu sto 
lięy , N a leży się toż spodziewać 
w  c iągu na jb liższych m iesięcy 
specja lnych do ta c ji ^w w yso
kości ekę ło  2 m ilia rd ó w  zł.
M iędzy in n y m i w ładze m ie js 
k ie  spodziewają się otrzym ać 
doda tkow o 1.200 m ilio n ó w  zł. 
d la  M Z K .

C harak te ryzu jąc  poszczegól
ne pozycje  budżetu tow . W a- 
ser dodaje, że stanowczo za 
m ałe k w o ty  przeznaczono na 
zdrow ie . W arszawa potrzebu je 
ju ż  obecnie 2.100 nowych łóżek 
szp ita lnych.

—  P otrzeby m iasta — m ów i 
tow , / W a s e r'— ja k o  ośrodka 
przem ysłowego będą rosły. St.
R, N , pow in na  szczególnie za
ją ć  się ty m  zagadnieniem .

2.395 mMn. z l
d la  przeds ięb io rs tw  m ie jsk ich

3.084 m iln . z ł © trzym ają 
M Z K . Z a ku p i się z te j k w o ty  
45 w ozów  tra m w a jo w y c h  i  20 
autobusów, c d b u d u je  się w  
znacznym  stopn iu  w arsz ta ty  
reperacyjne, stacje obsługi, ga 
rażę ,— niezbędne d la  spraw 
nego fun kc jon ow a n ia  ko m u n i
ka c ji,

G azownia k re d y ty  ®we (333 
m iln , zł) przeznacza g łow n ię 
ha odbudowę now e j piecowni, 
zakup i  rem o n t ok, 11 tys, ga

zom ierzy. Z  k re d y tó w  p rz y 
znanych W odociągom  i  K an a
liz a c ji (600 m iln . zł) p rze w id u 
je §ię m, im dalszą odbudowę 
S ta c ji Pom p Rzecznych, F i l 
t ró w  Pospiesznych oraz budo
w ę w ie lk ieg o  ko le k to ra  na Że
ra n iu  (3Q0 m iln . zł).

M a też być rozpoczęta budo
w a ho te lu  m ie jsk iego p rzy  u l. 
M arsza łkow sk ie j —  Rysia (150 
m iln , zł.).

54 m iln . z ł przeznacza się na 
doprowadzen ie do porządku 
ta rgo w isk  m ie jsk ich , zwłaszcza 
H a li K oszykow e j oraz bazaru 
p rzy  u l. Z ąbkow sk ie j i  Brzes
k ie j.

M nie jsze k w o ty  o trzym u ją : 
ŻOM, Drukarnia Miejska i Rto 
źnia.

P rzyznan ie  ta k  poważnej su
m y  p rzedsięb iorstw om  m ie j
sk im  —  to  dążepie do podn ie
sienia ic h  m ożliw ośc i usługo
w ych , z k tó ry c h  ko rzys ta ją  na j 
szersze m asy ludności,

717 miln. zł na ulice
K w o ty  te  zostaną przede 

w szystk im  użyte  w  przew aż
ne j ęzęści na: odbudow ę.jezdn i 
i  chodn ików  (37g jp iln , zł), na 
w ie rzchn i na  trasach k o m u n i
kacy jnych  (60 m iln . zł) oraz 
prace, zw iązane z przebudow ą 
i  regu lac ją  u l ic  np. (u l, K ru 
cza, K ra k , Przedni., N ow y 
Ś w iat, Ś w iętokrzyska).

25 m iln . z ł p rze w id u je  się na 
budowę pa rk in gów , sygnaliza
c j i  św ie tlne j, w ysepek m a ją 
cych podnieść bezpieczeństwo 
rUćhu.

O św ia ta i  k u ltu ra

Z  k w o ty  614 m iln . z ł na  oś
w ia tę  - -  583 m iln . z ł przezna-

Zwiększają się ko ła TP P R
W  zw iązku  Z „Tygodn iem  

O św ia ty “  i  zobow ią23«'?»11} 
p rz y ję ty m i przez poszczególne 
zakłady p rą cy  przed K °ń 3 reT 
som ż w . Zaw .. wzrosłą  znacz
nie  w  K ra k o w ie  i  w o jew ódz
tw ie  liczba  k ó ł T ow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko -  Radziec
k ie j,

W  K ra k o w ie  działa obecnie

290 k ó ł TPPR  i  85 k ó ł m łodzie 
żow ych, w  w o jew ództw ie  zRŚ 
270 k ó ł i  2©4 m łodzieżowych.

We wsioob zorganizowano 
g ru p y  in ic ja to rs k ie , o b e jm u ją 
ce w szystk ie  gm in y  oraz p rze 
prow adzono z jazdy pow ia tow e 
p rz y  m asow ym  udzia le delega 
tów  chłopskich.

cza się na budow ę i  odbudowę 
gm achów szkolnych. 3 szkoły: 
p rzy  u l, K R N , P o to ck ie j i  K o 
pe rn ika  m a ją  być  gotowe w  
stanie surow ym  w  ty m  roku .

B ib lio te ka  P ub liczna p rzy  u l. 
Koszykow ej o trzym a ła  na  d a l
szą odbudowę 20 m iln . zł, 15 
m iln . z ł uzyskało M uzeum  m. 
W arszawy.

45 m iln . z ł przeznaczono na 
dokończenie budow y Dom u 
K u ltu ry  i  S ztuk i (N ow y Ś w ia t 
17), 27 m iln . z ł na  odbudowę 
pom n ików : K op e rn ika  i  M ic 
kiew icza.

B udow n ic tw o i  zd row ie

W  pozycji te j f ig u ru je  suma 
358 m iln . z ł na budow n ic tw o  
zastępcze (600 izb) oraz k w o ta  
115 m iln . z ł na bu do w n ic tw o  
m ieszkalne d la  p ra cow n ikó w  
m ie jsk ich  (domy p rzy  u l. K a 
szyńskie j 32 i  P u ław sk ie j 30).

Na inw estyc je  zd row ia  p u 
blicznego m iasto zam ierza w y  
da tkow ać 238 m iln . zł, w  ty m  
ty lk o  40,5 m iln . z ł na  budowę 
now ych  szpita li. Również 
skrom n ie  przedstaw ia ją  się k re  
d y ty  na tereny zielone (74 
m iln . zł) oraz wczasy i  urządzę 
n ia  sportowe.

P rzy jęc ie  budżetu

Radni, tow . tów .: K u ła k ó w  
sk i i  Jankow ską oraz ob. Szy
m ański, podkreś la ją  w  swych 
w ystąp ien iach konieczność 
zw rócenia w iększej uw ag i 
przez m iasto na tem po budow y 
szkół i  rem on tów  dokonyw a
nych w  gmachach szkolnych.

Tow . G rodz ick i stw ierdza, 
że tru d n y  p rob lem  k o m u n ik a 
c j i  m ie js k ie j, dz ięk i p rzyzna
n ym  ¡kredytom , zostanie w  1949 
ro k u  rozw iązany  w  70 procen
tach. Przez zakup now ych 
tra m w a jó w  i  autobusów po jem  
Rość ta b o ru  m ie jskiego w zro 
śnie przecię tn ie  o 19 proc.

Tow . Paw ełek apelu je  do 
w ła d z  m ie jsk ich  o zaintereso
w an ie  stanem san ita rnym  u l. 
B oryszew skie j. Jednocześnie 
zw raca uwagę na trudn e  w a 
ru n k i,  w  ja k ic h  p racu je  szpi
ta l d la  zakaźnych p rzy  u l. Cho 
P im skie j,

Poprawiony budżet — StRN
—  p rzy ję to  jednogłośnie.

dowe, g rupy  zw iązkow e i  m ę
żowie zaufania nie w yp raco
w a li sobie w łaśc iw ych metod 
postępowania d la  k ie row an ia  
ruchem  zw iązkow ym .

Ins tanc je  zw iązkow e w  Wój. 
w arszaw skim  tra k to w a ły  p ra 
ce przygotow awcze raczej, ja 
ko  stronę form alną- N ie w yko 
rzystano zainteresowań robo
tn iczych, p rzy  rea i'zacj'i us ta
w odaw stw a socjalnego i  n ie  
skorzystano z przysługujących 
usp raw n ień  k o n tro li bezpie
czeństwa i  h ig ieny  p racy oraz 
Ubezpiecza ln i  Społecznych.

W  p rący popu laryzu jące j 
kongres, starano się k łaść na
c isk  racze j na e fe k t  zew nętrz
ny, pow ie rzchow ny — p o k ry 
w a jący  niedociągnięcia pope ł
n ionych  błędów« ,

B ra k  koordyniacjl dz ia łań  
m iędzyzw iązkow ych spowodo
w a ł ta k ie  fa k ty , ja k  np. w  na- 
syca-lni w  M ińsku , gdzie jedno 
i  to  samo zebranie odbyło się 
dw ukro tn ie . Raz obs ług iw a ło  
go m ie jscow e ko ło  Z Z K , a  po 
w tó rn ie  PRZZ.

Osiągnięcia

W skazano i  na dodatnie s tro  
n y  tego zagadnienia. W  k ró t 
k im  czasie wzrosło zaintereso
wanie Kongresem  w śród robo 
tn ikó w , werosła aktywność po 
lityczna  zw iązkow ców , szcze
góln ie na odc inku  w a lk i o  po-, 
kó j. D o jrza ło  rów nież w  m a
sach zainteresowanie zagadnie 
n ia m i socja lnym i. Zobow iąza
n ia  p rodukcy jne  weszły w  
k re w  rob o tn ika  1 s ta ły  ®ię p ra  
w em  obyw ate ls tw a w śród  k la 
sy robotniczej.

Dowodem  tego. je§t to, że w 
w o j. warszaw skim  zobow iąza
n ia  kongresowe pod ję ło  p rze 
szło 260 zakładów  pracy, obej
m ujących ponad 100 tys. zw iąz 

kowoów, a wysokość zaoszczę

dzonej p ro d u k c ji sięga 43.660 
tys. złotych.

Nowe zadania

W ojewódzka narada nakre 
ś liła  zadania postaw ione przed 
ruchem  zaw odow ym  na n a j
b liższy okres czasu i  wskazała 
na fo rm y, ja k im i należy je  ną 
tym  k ró tk im  etapie zrea lizo
wać-

Naradą wskazała, że prace 
przygotow awcze de K ongresu 
po w in ny  być przeprowadzone 
przez zw iązk i zawodowe, we 
w łaśc iw ym  kon takc ie  z masa
m i p racu jącym i.

Narada postanow iła  dalsze 
zaktyw izow an ie  in s ta n c ji zw iąz 
kow ych, p rzy  jednoczesnym  
w zm ocnien iu odpow iedzia lnoś
ci po lityczne j k ie row n iczych  
o g n iw  apara tu zw iązkowego, 
Postanew ióhó zm ob ilizow ać we
k ó ł K ongresu najszersze w a r 
s tw y  pracu jących pod hąsłem 
w a lk i o pokój, w a lk i z m a rn o 
traw stw em  i  nadużyc iam i 
przedterm inow ego w yko n a n i^  
p lan u  3-le tn iego, w łaściw ego 
W ykorzystania ustaw odaw stw a 
socjalnego, aby w  te n  sposób 
stw orzyć w a ru n k i do budow y 
zrębów  u s tro ju  socja listyczne 
go w  Polsce.

T A D E U S Z  L IP IE C

W zrost ob ro tów  P D T  
w Ł o d z i

Powszechne D om y T ow aro 
we w  Łó d z i w yka zu ją  z każ
dym  m iesiącem  wyższe obro
ty  hand low e,

W  I  k w a rta le  b r. P D T  w  Ło 
dzi osiągnęły ob ró t 580 m iln . 
zł, przekracza jąc p lan  o 46 
m iln . zł.

W  k w ie tn iu , k tó ry  b y ł m ie  
siącern w y ją tkow ego  nasile 
n ia  aktyw nośc i hand low e j, o - 
b ro ty  P D T  p rzekroczy ły  sumę 
223 m iln . zł, do p o ło w y  m a ja  
ząś w y n io s ły  ju ż  120 m iln . zł.

K o n tra k ta c ja  
warzyw  i  owoców

N a zlecenie C e n tra li Spói 
d z ie ln i Ogrodniczych, re jono 
w e spółdzielnie ogrodnicze 
n ie k tó re  gm inne spółdzie ln ie 
„Samopomoc Chłopska“ , po 
raz p ie rw szy  po W ójnie, p rzy 
s tą p iły  do kon tra k to w a n ia  w ą 
rz y w  i  owoców.

R o ln icy  k o n tra k tu ją c y  ow o
ce i  w a rzyw a  o trzym a ją  wyso. 
k ie  zaliczki.

K on trak tow a n ie  w a rz y w  
owoców m a przebieg te, po 
m yślny. Rejonowe spó łdz ie ln ie  
ogrodnicze i  n ie k tó re  gm inne 
spó łdz ie ln ie  „Sam opom oc 
Chłopska“ , zaw arły  ju ż  um o
w y  kon tra k ta cy jn e  na  ok- 
2.000 ha cebu li o raz na ok. 
50 proc. zaplanow anej ilośc i 
innyeh  w a rz y w  i  owoców.

D o lny Śląsk 
przygotow uje się 
do a k c ji żn iw ne j

O środki m aszynowe na D o l
nym  Śląsku w y k o n a ły  w  240 
proc. p lan s iew ów  w iosen
nych,

Obecnie ośrodk i m aszynowe 
p rzys tą p iły  bo zagospodarową 
nia  odłogów na obszarze ok, 
12 tys. ha i  p rzyg o to w u ją  się 
do żniw- W najb liższym , cza
sie zakończony zostanie re-> 
monit, narzędzi ro ln iczych  w  
liczb ie  3,6 tys., snopow iązałek 

2,4 tyis., ż n iw ia re k  2,0 
tys-, kosiarek i  3 tys. m łocarń.

Nowe zak ła dy  
B acu tilu

O kręgowe Z a k ła d y  P rzem y
słowe „B a c u til“  w  L u b lin ie  o - 
trzym a ły  37 m iln . z ł k red y tó w  
na rozpoczęcie prac p rzy  b u 
dow ie zakłądów  u ty liza cy jn ych  
w  Borkach, ko ło  Krasnegosta- 
wu.

Z ak ła dy  w  B orkach będą 
p ro dukow a ły  m. in . mączkę 
kostną, mączkę m ięso-kostną, 
tłuszcz techn iczny oraz nawo
zy sztuczne.
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b u r z : / i
Tłum . St. S trum ph-W ojtkiew icz

Otóż i rzeka! Ludz ie  m y ją  się, garśc iam i czer- 
wodę i  p iją ' —  przecież to  Dniepr. Żegnali się 

2 h im  w  czterdz iestym  p ie rw szym  —  je d n i ko ło  
in n i pod M ohylow em , jeszcze in n i w  Sm o- 

,ęńsku. Ś n ił się ludz iom ; obaw iano się o n im  m y - 
śleć: śpiewano m u: „O j D n ip r, o j D n ip r, ty  p ły -  
^ z  w  dal, za tobą łzy, za tobą ża l", śpiewano, bo 
chciało się n ie  śpiewać, lecz szlochać i  p rzeklinać, 

d n ia ła  rzeka ja k  w ie le  innych , ale o to nacie- 
Szła k lęska i  D n ie p r prze toczył się poprzez losy 
^ z y s tk ic h ,  n iezależnie od tego, czy b y li oni znad 
Wf% ,  czy z S ybe rii. D n ie p r opuszczano p rz e k ii-  
ba'ąc siebie samych, a powrócono do niego ju ż  
*n®czej) a zresztą i  n ie  wszyscy zdo ła li powrócić; 
^dssie stąpają te raz ciężej —  pam ięć o utrąconych 
3* st ja k  o łów ; p rzysz li to  z Donu, z W ołg i; tęgo 

k tó ry  b y w a ł pod S ta ling radem , od razu tu  
ftl°żna poznać po oczach, po uśm iechu, po cicho. 
głueho w ym a w ia n ym  słow ie: „dosz liśm y” ...

dlaczego w szystk ie  m iasta są na ta m ty m  brze - 
gu? N iem cy m a ją  szczęście. Zresztą, n ic  im  ju ż  

Pomoże. Czy można pow strzym ać coś takiego?,,. 
est to  w ięce j n iż  k ilk a  d y w iz ji,  —  ca ły  k rą j do- 

®?edł do D n iep ru , w szystk ie  tego k ra ju  tęsknoty, 
toywda, głód, w ęze łk i uchodźców, poszarpane 
dn ien ia , popalone m iasta. Jedna m yś l: aby Pr e- 

Chcemy żyć! Pisze żona, m atka... Przed d o j- 
"Cle»ń do D n iep ru  jeszcze można by ło  n ie  myśleć, 
^ d d a ć  się m ia ro w ym  ry tm o m  ataków , przec iw - 
j^ te rć , przem arszów, można b y ło  odpędzać po- 

A le  tu ta j każdy w yczuw a; dogryw am y, ła -  
1&my  osta tn ie ju ż  przeszkody, 

der —  m ęką; śm ierć — śm iercią. W ięc na
'k a tn y m  piaseczko —  k rew , Sanitariusze zabie

ra ją  dw u  au tom aciarzy; jeden jęczy, d ru g i uśm ie
cha się; ą roożę ta  n ie  Uśmiech, lecz konw u ls ja?

D n ie  nadeszły ciepłe, przeźroczyste, Za to w  no
cy jest chłodno. W oda lodowatą. I le  do tam tego 
brzegu? Sergiusz m ó w i: „cz te rys ta  osiem dziesiąt”  
Z erw a ł się w ia tr .  F a la  duża.

—  Cóż to  za łódka? —  cicho m ruczy sierżant Sa- 
dofiew . —  Gdzie w iadro?,.,

O m otał w ios ła  ga łganem : na tam tym  brzegu 
N ie m c y -

N iem cy w iedz ie li, że Rosjan ie  jeszcze nie  m a ją  
pontonów — po w ie trzn y  zw iad  uspokoił generała 
S ieberta. N a w sze lk i przypadek kazał prow adzić 
ogień po rzece —  ną postrach.

— Ścierwo, wodę ły k a  —  szepce Sadofiew.

D w ie  inne łó d k i zniosło da leko w  dół rzeki.
N iem cy b iją  w  rzekę. W odą k ip }. Na łódce k a ra 
b in  m aszynowy i  d w u  strzelców, W iosłu ją  t r zy go
dziny, k re w  ną rękach, K rz a k i, Gdzieś W pobliżu 
są N iem cy.

A  niebo cale usiane gw iazdam i — U kra ina  jest 
W ierna sobie: naw et w  taką noę potrzebne je j są 
gw iazdy.-

Później? S toką k a ra b in  m aszynowy. N a dp łynę ły  
inne łódeczki. Na wodę puszcza się tra tw y ze s łu 
pów, z bęc*ek po p a liw ie .

Następnie nadchodzą pontony. Szczedrenko prze
p łyn ą ł rzekę, przeciągnął linę . W  prom  t ra f i ła  m i
na, Saperzy za tyka ją  d z iu ry  b luzam i. Rabinow iez 
opuszcza się na dno —  trzeba ura tow ać karab/in 
m aszynowy. N iem cy nas ied li na przystań.

Sadofiew  może sobie te raz u lżyć i  zakląć. M a 
jo r  m ów ił, że czterysta m etrów , a k ie dy  się p ły 
n ie  — jest cal© cztery k ilom etry ... O czym  że to 
m yś la ł S tarycyn? Ładn ie  byśm y w yg ląd a li, gdyby 
ta k  inne łó d k i roz jecha ły  się na wszystkie s trony! 
A  fryce  od razu się ru szy ły  — i  na nas..,

Późnie j? Późn ie j S adofiew  odb iera  gra tu lac je . 
Sergiusz d y k tu je  m eldunek. W. ce n tra li łączności

Szura Baranowa przekazu je duży te legram . K o rę  
spondent „K ra s n o j Z w ie zdy" m io ta  się —  ja k  on 
w ygląda, ten Sadofiew? żeby m u poda li choć ję, 
den szczegół życiorysu... W  M oskw ie  u k ład any  
je s t kom un ika t. J u tro  o sierżancie nazw isk iem  Sa 
do fiew  dowie się św iat.

S ta lin  na c h w ilę  oderw a ł ?te °d  m apy. W idz i 
o lb rzym i fro n t, l in ię  D n iepru , k o lu m n y  na d ro 
gach, roz lokow an ie  n iep rzy jac ie la  i  pośród tego 
wszystkiego — m łodego sierżanta o sm ętnych 
p rzekornych oczach. Sadofiew... Zda je  się, że w  Ca 
rycyn ie  b y ł ze m ną rów n ież Sadofiew... M oże o jciec 
tęgo?.., I  S ta lin  p rzep ływ a D n iep r w ra z  z Sadofię - 
wem , podobnie ja k  siedział na k u rh a n ie  pod S ta
ling radem  z Józefem  i  M toa jew ym , ja k  k roczy ł 
w  zam ieciach od D onu do D n iepru . Zuch Sadofiew , 
prze jdz iem y z n im  i  W isłę, i  Odrę!...

P u łk o w n ik  G ab ier żuje ogryzek zgasłego cyga
ra. Jest oburzony na Rosjan. P rzep raw ić  się przez 
taką  rzekę bez pontonów ! D zikusy, w  ty m  leży ich 
przewaga.., Przed p u łko w n ik iem  je s t m apą; roz
m yśla  o p rzec iw na ta rc iu , konieczne je s t odrzucę 
nie Rosjan za Wodę, w yg ran ie  choćby dw u  tygo 
dni- I  w  ty m  pośród num erów  d y w iz ji,  pośród nazw 
m iejscowości, wysp, m ie lizn , z ja w ia  się chłopaczek
0 w yda tnych  kościach po liczkowych, u b ra n y  w  sa 
perską furażerkę. S adofiew  w sp ina się na cokół
1 zrzuca zielonego o rła  z m iedzi.

W  P aryżu siedzi p rzy  od b io rn iku  Lę je an  —  jest 
bardzo chm urny  — dopiero n iedawno opow iedziano 
m u, ja k  zg iną ł Pawełek, od Józe fink i n ie  nadcho 
dzi żadna w iadom ość ju ż  d ru g i m iesiąc, onegdaj 
aresztowani zosta li A nd ré  i Garaud, trzeba wysłać 
grupę do Rouen, a b ron i b rak. Sygnał w zyw a ją  
cy; „ tu  m ów i M oskw a” . D n iep r po jaw ia  się nagle 
gdzieś b lisko , obok Sekwany, śpieszą towarzysze, 
przyjacie le , ci, z k tó ry m i Le jean pow iązał swój 
los, a pośród n ich  —  Sadofiew, Podobny jes t do 
M ilę t, ty lk o  oczy ma jaśniejsze.«

^ " W. e. n i

ANP kształci kadry  
przyszłych działaczy społecznych

A kadem ia N auk P o litycz 
nych  w  W arszaw ie na wydz. 
D yp lom atyczno -  K o n s u la r
nym  i  Społ. -  P o litycznym  l i 
czy około 3.000 słuchaczy. Z  ie j 
liczby  50 proc. s tudentów  po
chodzi ze środow iska w ie js k ie 
go i  robotniczego.

W  ro ku  bieżącym  is tn ie ją  na 
A ka d e m ii 2 w yd z ia ły : D yp lo 
m atyczno -  K onsu la rny, k tó ry  
p rzygo tow u je  nowe k a d ry  pra 
cew n ików  służby konsu larne j 
i  w y d z ia ł Społ. -  P o lityczny  ze 
s tud ium  dz ienn ika rsk im .

T rz y  sekcje
Poczynając od ro ku  przysz

łego Wydz- S po ł.-P o lit. zosta
nie  podzie lony na trz y  sekcje 
przygotow ujące absolwentów 
do objęcia stanow isk k ie ro w 
niczych w  in s ty tu c jach  spo
łecznych i  Zw iązkach Zaw o
dowych. D uży nacisk położony 
na sem inaria, konw ersa to ria  i  
k o lo kw ia  da je  studentom  m oż
ność dokładnego opanowanie 
ca łokszta łtu  w yk ładanych  
przedm iotów .

S tud ia w  szkole przebiegają 
w  2 etapach. Po ukończeniu 3 
la t na u k i absolw ent o trzym u je  
dyp lom  A ka d e m ii N a uk  P o li
tycznych a PO ukończeniu czte
rech la t na u k i i  złożeniu p ra 
cy m ag istersk ie j uzysku je  sto
p ień magistea,

S tud ium  dzienn ika rsk ie
N a S tud ium  dz ienn ika rsk ie  

w  ro k u  bieżącym  uczęszcza

około 400 studentów . S tud ium  
is tn ie je  w  ram ach szkoły na 
prawach w ydz ia łu , w yd z ia łem  
jednak n ie  jest. S łuchacz s ta 
d ium  m usi być jeszcze studen
tem  na in n y m  w yd z ia le  A k a 
dem ii. N a p ierw szym  ro k u  
s tud ium  słuchacze zapoznają 
się z teo rią  p ra cy  d z ie n n ika r
skie j. R ok I I  i  I I I  przeznaczo
n y  je s t na zajęcia praktyczne.

K o ła  naukow e

W  c h w ili obecnej na te ren ie  
A N P  is tn ie ją  dw a  ko ła  na u 
kow e: K o ło  N aukow e Studen
tó w  A ka d e m ii N a u k  P o litycz
nych i  K o ło  N aukow e Stad. 
A N P  „M ło d a  Prasa“ . K o ła  
p racu ją  w e d łu g  ram owego sta 

tu to , opracowanego przez Fe
derację P o lsk ich  O rgan izac ji 
S tudenckich. R o zw ija ją  do
brze swoją dzia ła lność i  g ru 
p u ją  coraz w ięcej studentów .

Na teren ie  A N P  a k tyw n ie  
p racu ją  K o ła  Uczelniane 
PZPR  i  Z A M P , k tó re  skup ia ją  
w  swoich szeregach większość 
studentów . W  przysz łym  ro ku  
akadem ick im  przeznacza się 
d la  now ow stępu jących oko ło 

200 miOjsc na w ydz. D yp ł. -  
K onsu l, i  oko ło  300 m ie jsc  aa 
wydz. Społeczno -  P o litycznym .

Z ap isy rozpoczną się w  d ru 
g ie j po łow ie  czerwca, (a)

Szybkie tempo budowy 
dworca podmiejskiego

Robotnicy, p ra cu jący  p rzy  
budpw ie peronu i  p rzys tan ku  
d la  e lek trycznych  pociągów 
podm iejskich, u zbiegu A l. Je 
rozo lim skich  i  u l- M arsza łko
w sk ie j, p rzys tępu ją  w  tych 
dniach do m on tow an ia  dachu 
nad peronem oraz do uk łada
n ia  naw ie rzchn i peronu. M atę 
r ia ł już  zwieziono.

Ukończona ju ż  m ontaż staio^ 
w e j kó ń S trp kc ji prowadzącej 
na peron p o ch y ln i i  przystąp ię 
no do zakładan ia  dachu, Za

kończanie ro b ó t w ykończen io 
w ych na p o c h y ln i p rze w id z ia 
ne jest do 20 czerw ca br.

Wobec tego, że pociągi od
chodzić będą z p rzys tan ku  w  
10-m io u to w y c h  odstępach, bu_ 
dowa spec ja lne j poczeka ln i 
jest na jzu p e łn ie j zbyteczna.

W  p row izo rycznym  ba raku  
s tący jn ym , ja k i SPB wznosi 
na  p la c y k u  przed ho te lem  „P o 
lo n ia “ , umieszczone zostaną ka 
sy i  n ie w ie lk i ha ll.

Obrady aktywu ZM P  
woj, śląsko-dąbrowskiego

3 m ilio n y  uczniów  
uczęszczało do szkó ł 

w r . 1 9 4 8 — 4 9
W edług danych G łównego 

Urzędu S tatystycznego pp ub li 
kowanych w  os ta tn im  8 ze
szycie „W iadom ośc i S ta ty 
stycznych“  W ro k u  szko lnym  
J948-49 czynne b y ły  na te re - 
rije, całego k ra ju  23433 szkoły 
publiczne i  ogólnokształcące, 
stopnia podstawowego, lic zą - 
ee 3.241.040 uczniów .

Z  liczby  te j ną W arszawę 
przypada 90 szkół, w  k tó rych  
kształci się 47.212 uczniów,

W  d n iu  39 bpi- ebrądawało 
w  K a tow icach  rozszerzone 
plenum  Zarządu W ojewódzkie 
go Z M P  z udzia łem  przedsta
w ic ie la  Zarządu G łównego 
ZM P  ob, Góralskiego, prze- 
Wódńlcząęych ząj-ąądów ag» 
W istowych i  m ie jsk ich , czoło
w ych a k ty w is tó w  Z M P  oraz 
kom endantów  pow ia tow ych  i  
m ie jsk ich  h u fcó w  „S P “ .

Przewodniczący W ojewódz
kiego Zarządu Z M P  ob. K u - 
biczek podsum ował w y n ik i 
p racy ZM P w  w o j. śląsko- 
dąbrowskim .
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Sigsko -  dąbrowska o rg an i
zacją Z M P  zrzesza obeęraę 
135 tyś. m łodzieży i  za jm u je ; 
pod względem  liczebności' 
pierwsze m iejsce w  k ra ju . W  
osta tn ich 3 m iesiącach szere
gi Z M P  pow iększy ły  się tu ta j 
o ponad 30 tys. now ych  człon 
ków .

P rzedstaw ic ie l Z arządu Gló 
wnego Z M P  ob. G óra lsk i o - 
m ów ił zadania m łodzieży po i 
gktei w  w a lce o pokó j.

W  dysku s ji zab ie ra ło  głos 
k ilkudz ies ięc iu  m ówców.

900 m ilo . złotych na odbudowę 
Dolnego Śląska

N a D o lnym  Śląsku p rze p ro 
wadzone będą w  ro k u  bież.
poważne inw estycje . K oszt 
ich wyniesie 900 m ilio n ó w  zł.

N a budow n ic tw o w ie js k ie  
przeznaczono 159 m ilio n ó w , zł. 
% sum tych  Odbuduje się b l i 
sko 1.000 zagród, ze szctogól 
nym  uw zględn ien iem  p o w ia 
tów, posiadających jeszcze mo 
żliw ości osiedleńcze.

N a budow n ic tw o  szkolne w  
w oj. w roc ław sk im , bez m iasto 
W roc ła w ia  w yda tkow ana  bę
dzie k w o ta  ponad 218 m iln . zł.

N a odbudowę ośrodków 
zdrow ia  i  pomieszczeń op iek i 
społecznej p re lim ino w an o  b l i

sko 71.709 tys. zł. Z  sum y te j 
odbudowanych będzie 8 p o w ia  
tow ych zakładów  leczniczych, 
t rz y  sanatoria i  p re w e n to 
r ia  Ubezpieczalni Społecz
nej, 23 domy w ypoczynkow e i  
3 kom pleks bu dyn ków  zak ła 
dy  op ie k i nad dorosłym i.

N a budow nictw o m ieszka
n iow e dla  p racow n ików  samo 
rządu przeznaczono ponad 47 
m ilio n ó w  360 tys. zł. N a za
bezpieczenie budynków  m iesz 
ką lnyęh  przeznaczono w  ro 
ku  bieżącym  95.600 tys. zł, czy 
I i d w u k ro tn ie  w ięcej, n iż  w  
roku  ub.

Studenci będą przeprowadzali 
badanie nad sztuką ludową

W  tych  dn iach odbyła  się 
kon fe renc ja  k ie ro w n ik ó w  
sekcji Państwowego In s ty tu 
tu  Badan ia S ztuk i Lu do w e j z 
udzia łem  m in is tra  k u ltu ry  i  
sz tuk i ob. S tęfaną D ybow 
skiego oraz p rzeds taw ic ie li Ną 
czelnej D y re k c ji M uzeów i  
O chrony Z aby tków , D zia łu  
Twórczości L u d o w e j Denart- 
Twórczości A rtys tyczn e j M in i 
s terstwa K u ltu ry  i Sztok i, B ta  
ra K o o rd yn a c ji Ruchu A m a
torskiego i  B iu ra  Nadzoru 
E s te tyk i P ro d u kc ji p rzy  M in i 
s tęrstw ie  Przem ysłu L e k k ie 
go,

Na kon fe ren c ji te j usta lono 
m. in. zasady w spó łp racy po 
m iędzy Państw. In s ty tu te m  
Badania S ztok i Lu do w e j, a 
Zarządem  Z w iązku  K ó ł H is to  
ry k ó w  S ztok i S tudentów  w yż 
szych ucze ln i po lsk ich .

In s ty tu t weźm ie czynny  u -  
dz la ł w  akę ji obozowej Z w ią z  
ku, obejm ie on m ia no w ic ie  o r 
ganizację prow adzonych pod
czas obozów badań nad sztu
ka ludową.

B adania te obe jm ą następu 
jące dz ia ły  sz tok i lu do w e j, b u ’ 
dow n ię tw o, zdobn ictw o (tka 
ctwo, k il in ik a rs tw o , h a fc ia r-  
stwo. w y c in a n k i, ceram ikę i  
w y ro b y  w  m etalu), lite ra tu rę  
i  obrzędy, m uzykę i  tańce 
wreszcie rzeźbę i  m alarstw o.

zw iązku z ty m i badan ia - 
r  'ostaną zaproszeni na e - 
b v wydelegowani r i t e z  In 
s ty tu t fachow cy -  e tnog ra fo 
w ie. m uzyko lodzy i  m alarze 
oraz studenci tych dziedzin. 
Delegowani przez In s ty tu t fa  
chciwcy zabiorą ze sobą apa
ra ty  fotograficzne, f ilm o w e  i  
fonograficzne.

E lektryfikacja 70 wsi 
w woj. łódzkim

Zjednoczenie Energetyczne 
O kręgu Łódzkiego z e le k try fi
ku je  w  r, b- 70 wsi, Do 15 bm- 
zę iek try fikpw ano  ju ż  4 wsia
na ukończeniu są prace w  38 
wsiach. W  pozostałych wsiach 
prace są rozpoczęte. N a n a j
większą skalę prowadzone są

prące e le k try fik a c y jn e  w  
pow. częstochowskim.

Na przyśpieszenie re a liz a c ji 
pląnu e le k try fik a c y jn e g o  Z. 
E. O. Ł . w p łynę ło  w  poważ
nym  stopn iu  w spó łzaw odn i
ctwo m iędzy podokręgam i.
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Walka ze szkodnikami w sadach

Rozpylanie płynu niszczącego owady na drzewach owocowych w majątku P. G. R.
w miejscowości Gniewy-Zamek

Czarne chmury nad USA
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Saga rodu Ornoch

N. Jork, w maju 
Na łam ach p rasy am erykań 

sk ie j w y b itn i specja liśc i w  
dziedzin ie e ko no m ii w y n a j
du ją  coraz to  now e de fin ic je  
w  celu okreś len ia  obecnej sy
tu a c ji gospodarczej S tanów  
Z jednoczonych. O p tym iśc i u -  
spokajają, że n ie  m a się czym 
prze jm ować, że na jm n ie jsze 
chm ury  n ie  zac iem n ia ją  h o ry 
zontu, trze źw ie js i zaś —  ope
ru ją c  c y fra m i i  fa k ta m i — 
przew idu ją  stałe pogarszanie 
się sy tua c ji gospodarczej S ta
nów  Z jednoczonych.

W zrost bezrobocia 
Prezydent T ru m a n  zażądał 

od swej B a d y  Gospodarczej, 
aby na dzień 15 m a ja  przed
łoży ła  m u  sprawozdanie za
w iera jące ocenę sy tua c ji go
spodarczej k ra ju . Uczone p ro 
gnozy do radców  prezydenta 
n ie  zosta ły jeszcze ogłoszone, 
jes t jednak  rzeczą pewną, że 
n ie  uda im  się u k ry ć  szeregu 
bezspornych fa k tó w .

Będą w ięc  m u s ie li przyznać, 
że bezrobocie rośnie. w  S ta
nach Z jednoczonych i  n ie  ma 
w id o kó w  na jego  spadek. We
d ług o fic ja ln y c h  danych Sta-' 
tys tycznych za trud n ien ie  w  
Stanach Z jednoczonych (poza 
ro ln ic tw e m ) w yn o s i obecnie
43.800.000 lu d z i, co oznacza 
spadek w  za tru d n ie n iu  w  po
rów na n iu  z końcem  lu tego  o
150.000 ludz i, w  po rów nan iu  
zaś z początkiem  paźdz ie rn i
ka  1948 r .  —  o l  m ilio n . W ar
to zaznaczyć p rzy  tym , że sta
tys tycy  am erykańscy w lic z a 
ją  w  poczet za trud n ionych  na 
w e t tych, k tó rz y  p ra cu ją  jedną  
godzinę dziennie.

N ie  p o tra fią  doradcy p rezy
denta u k ry ć  fa k tu , że g w a ł
tow n ie  w zros ła  liczba  częścio
w o zatrudn ionych , że s iła  n a 
bywcza m as am erykańsk ich  
znacznie spadła, że w ed ług  
p rzew idyw ań  B ureau  o f A g r i
cu ltu re  and Economies, dochód 
fa rm e ró w  w  bieżącym  roku 
spadnie o 10 proc., że n ie  ma 
żadnej nadzie i, aby koszty u - 
trzym a n ia  zos ta ły  obniżone.

D oradcy ekonom iczni prezy
denta n ie  zdo ła ją  rów n ież u -  
k ry ć  fa k tu , że w  ty m  samym 
czasie, k ie d y  następu je paupe-

Jan  G ó rs k i

ryzao ja  szerokich mas, rosną 
nada l dochody am erykańsk ich  
m onopo lis tów  i, że są one w  
bieżącym  ro k u  wyższe n iż  w  
ub ieg łym , m im o, że zysk i „B ig  
Businessu”  (w ie lk iego  k a p ita 
łu ) w  1948 r . osiągnęły szczy
to w y  p u n k t w  sw o je j do tych 
czasowej h is to r ii.

O zyskach „B ig  Businessu”

W  m a jo w ym  sprawozdaniu 
„T h e  N a tio n a l C ity  B a n k  of 
N ew  Y o rk ”  (N o w o jo rsk i B ank 
N arodowy), zn a jd u je m y  cie
kaw e dane dotyczące różnych 
gałęzi przem ysłu am erykańskie  
go. W yn ika  z n ich , że p ro d u k 
c ja  w  przemyśle s ta lo w ym  b y 
ła  w  p ierw szym  k w a rta le  
1949 r .  o 9 proc. wyższa, n iż  
w  odpow iedn im  okresie u b ie 
głego ro ku , a czysty zysk 38 
p roducen tów  s ta li w z ró s ł o 66 
pr-oc. W  przem yśle au tom ob i
lo w y m  p rodukc ja  wzrosła  w  
okresie sprawozdawczym  o 7 
proc. w  po rów nan iu  . z ub ieg 
ły m  rok iem , a czysty zysk 10 
na jw iększych  tow a rzys tw  
w zrósł, o 42 proc.

„W a ll S tree t J o u rn a l”  prze
p ro w a d z ił ankie tę  w śród  w ła 
śc ic ie li 197 f irm . W ykazu je  
ona, że zysk i tych  f irm  w  
p ie rw szym  kw a rta le  1949 r. 
w y n o s iły  732 m ilio n y  do la
ró w  —  o 21 proc. w ięce j, n iż  
w  1948 r.

P rzyk ła d ó w  tych  m ożna by  
przytoczyć dużo w ięce j. W  ty m  
sam ym  czasie, k ie d y  szerokim  
masom powodzi się coraz go
rze j, am erykańsk im  m onopo li 
storn w iedzie się coraz lep ie j. 
P rzerzucają on i c a łko w ic ie  c ię
ża r pogłębiającego się k ryzysu  
na b a rk i cz łow ieka pracy, k tó  
rego poziom  życ ia  sta le  się 
obniża.

A m erykańscy  m onopoliści 
dążą do obn iżen ia  kosztów 
p ro du kc ji, kosztem  robo tn ika . 
W edług „J o u rn a l o f Com m er- 
ce” , ekonom iśc i rząd ow i są
dzą, że pracodaw cy zdo ła ją  u - 
trzym ać dotychczasowy po
ziom  p ro d u k c ji, za trudn ia jąc  
m nie jszą ilość ro b o tn ik ó w ” .

P od naporem  i  pres ją  mas 
rozpoczyna się fa la  a k c ji

zw iązków  zaw odowych. Z b li
ża się tzw . czw a rta  runda, 
okres, k ie d y  zorgan izow a
n y  ruch  robo tn iczy  rozpo
cznie no w y  etap w a lk  o po
prawę swego by tu , o podw yż
k i.  o polepszenie w a ru n kó w  
pracy, o ubezpieczenia na sta
rość. W  . na jb liższym  czasie 
zw iązk i reprezentu jące 3 m i
lio n y  ro b o tn ik ó w  przem ysłu 
stalowego, węglowego, auto
m obilowego, i  e lektrycznego, 
wysuną żądania, popa rte  zde
cydow aną w o lą  w a lk i.

R obotn icy p rzyg o to w u ją  się 
do w a lk i

Do szerokie j a k c ji szykuje 
się zw iązek g ó rn ik ó w  —  „U -  
n ited  M inę  W orke rs ” . Pon ie
waż p rzew idu je  się, że p ro
dukc ja  węgla w  bieżącym  ro 
k u  w yn ies ie  500 m ilio n ó w  ton, 
czy li o 100 m ilio n ó w  ton  m nie j 
n iż  w  ub ieg łym  ro ku , zw ią 
zek gó rn ików  będzie dąży ł do 
skrócenia dn ia  p racy z 8 na 
7 godzin, celem uch ron ien ia  
się przed red ukc jam i. G ó rn i
cy am erykańscy dobrze pa
m ię ta ją , że w  1923 r. w  ko p a l
n iach m iękk iego  węgla, za
trudn io nych  b y ło  704.793 gór
n ików , a w  1948 r . —  p rzy  
znacznie w iększej p ro d u kc ji 
—  jedyn ie  435.000.

W alkę  rozpoczął ju ż  zw ią 
zek ro b o tn ik ó w  au tom ob ilo 
wych. 62.000 ro b o tn ikó w  F o r
da porzuc iło  pracę, domaga
ją c  się .zaprzestania n ie lu d z 
k iego wyzysku. Jest to od 
1941 r. p ie rw szy s tra jk  w  fa 
b ryka ch  Forda.

Są to  pierwsze ja s k ó łk i, 
pierwsze oznaki zb liża jące j 
się akc ji. Pogarszająca się 
sytuacja gospodarcza k ra ju , ro  
snące apety ty  am erykańskich  
m onopolistów  i  w zm aga jący 
się w yzysk  mas, zapow iadają 
liczne starcia. M asy am e ry 
kańskie, nauczone go rzk im  do 
świadczeniem, zaczynają zda
wać sobie sprawę z tego, że 
obrony swych p ra w  n ie  m o
gą się spodziewać od zd ra 
dzieck ich p o lity k ie ró w  i  re a k 
cyjnego Kongresu i, że los ich 
zależny je s t jedyn ie  od ich 
zdecydowania, od ich  s iły , od 
konsekw entne j i  bezkom pro
m isow ej w a lk i.

— N o  już stara, już go to 
we... żebyś m ia ła  na te tam 
sw o je  odezw y...

O jc ie c  oddaw a ł matce na
p ra w io n y  pow ie lacz, albo 
ślicznie w yg ię te  „ż a h k i"  do 
transparentów .

■— Żebyś m iała, żebyście 
m ieli...

O jc iec  n ie  należał do KPP. 
O jc iec  w  ogóle do niczego nie 
należał. Z  trudem  w ie lk im  
przepycha ł się przez życie i 
ty ra ł od rana do n o ry  w  
swoim  m aleńkim  warsztacie 
s to larskim  na W o li .  T y le  prze 
cięż m ia ł „gąb  do żyw ien ia “ ... 
T a k . P ow ta rza ł, że o niczym  
„n ie  chce w iedzieć i  s łyszeć", 
ale nie p ro te s tow a ł gdy zza 
zam knię tych d rz w i k l i tk i obok 
jego w arsz ta tu  dob iega ły 
wzburzone g łosy dysku tan 
tów . A  gd y  w  dom ku na W o 
li  coraz częściej od byw a ła  się 
rew iz ja , g d y  po k ilk a  razy  na 
miesiąc w d z ie ra ły  się do w a r
sztatu grana tow e m undury, 
jeszcze bardzie j za m ilk ł i  dale j 
m a js trow a ł p rz y  ty c h  tam  po
w ielaczach i  żabkach. T y lk o  
wówczas raz poraź p rze ryw a ł 
robotę, spoglądając badaw cz* 
przez okno  w  głąb p o dw órka  
i  w c iąż  po w ta rza ł, że „o  n i
czym... że nie chce...“

A le  żona jego... m atka... pa
ni m ajs trow a O rnoch, ja k  na
zyw a li ją  sąsiedzi, to w a rzysz 
ka, d la  tych , z k tó ry m i p raco 
wała... O  żona jego b y ła  duszą 
„p rż y ja z d ó w k i“  pu nk tu  organ i 
zacyjnego K P P ; duszą zakon
spirowanego lo k a lu  p a rty jn e 
go na W o li ,  nazywanego w  
gronie b lisk ich  „p rz y ja z d ó w - 
ką “  num er jeden.

*

Skąd to na nią  przyszło? 
N ie , g d yb y  żyła , sama by  już 
pew nie dziś nie um iała pow ie  
dzieć skąd. M oże  z czytania, 
a może z rozm ów  z kim ś, kto  
w iedz ia ł. M oże  z w id o k u  dzie 
c ia ków  na W o ls k ie j.  R achi
tycznych  dz iec iaków  o w yg ię 
tych  w  kab łąk nogach i  wzdę 
tych  brzuszkach. D z iec iaków , 
co ir r le  kaczk i te t ła ły  się 
w  u licznych  kałużach. M oże 
to p rzysz ło  na nią  razem ze 
łzam i lito śc i nad sąsiadem gru
źlik iem , k tó rego  w yrzucono  
w raz  z żelaznym , pogiętym  
łóżk iem  na podwTórko , bo 
czynszu nie m ia ł za co p łac ić  

A  może od ty c h  co idąc w 
pochodzie „M ię d z y n a ro d ó w 
kę “  śpiewali.

N a  p raw dę nie  w iadom o 

już dziś skąd to  na nią p rz y 
szło...

Po prostu zrozum ia ła  i  na j
proście j w  św iecie  pośw ięc i

ła się cała ide i, k tó rą  um iło 
w a ła  ponad w szystko .

M a tka  m ia ła  jednak ha 
wszystko czas. G o tow an ie , 
szycie i  przepierka... dziecis
ka i dom n igd y  n-ie b y ły  za
niedbane. Z ebran ia , czytanie, 
kolportaż... B y ł też czas i na 
wpajanie w  dziec i tego czym  
sam żyła.

K . D ą b ro w s k a

D z ie c ia k i p o sz ły  za matką. 
W s z y s tk ie  ta k  ja k  i  ona. N a j
p ie rw  ta  najstarsza córka. W y  
szła za mąż za Jana H o ffm a 
na. T o w a rzysz  Jan dosta ł w y 
ro k  dw anaście la t.

Późn ie j p rzyszło  to  mieszczę 
ście z synem Józefem. T o w a 
rzysz Józef dosta ł się do w ię 
zienia w e  W ro n ka ch , następ
nie do w ięzien ia  w  P łocku. 
W y r o k  — cz te ry  lata.

M a tk a  posiw ia ła . B y ła  zmę 
czona. A le  nie przestawała 
pracow ać. K ie d y  w raca ła  z 
odległego „p o d p u n k tu “  siada
ła  i  odpoczyw ała  d łuże j n iż 
zw yk le . N ie  dz ie liła  się z n i
k im  swoim  n iepoko jem  o los 
Józefa, N a w e t w te d y , k ie d y  
je j doniesiono, że dos ta ł g ru ź li 
cy.

O jc iec, jaik to  on, pociąga ł 
po litu rą  w  sw o im  warsztacie 
jakieś stare szafy i  s to ły  i  m ru 
cząc coś pod nosem rob ił... 
żabki do transparen tów  i  na
p ra w ia ł pow ie lacze.

C zy  m ia ł pociechę z dzie
ci?... Z a czyna ł rozum ieć, że 
tak. Z a czyn a ł rozum ieć, że o 
najstarszej córce i  o  zięciu 
Hoffm anie , że o Józefie i  Sta
n isław ie, co w łaśnie też by ło  
znać że w ch o d z ił do pa rty jne j 
robo ty , że o małej S tefc i wresz 
ci«, k tó ra  coraz szerzej o tw ie 
ra ła oczy i  coraz w ięce j zaczy 
nala po jm ow ać, że o  każdym  
z tych  jego dzieci z osobna 
m ógł p o w tó rz y ć  za m atka: „ to  
jest c z ło w ie k “ .

A  po czterech la tach w ró c ił 
z P łocka Józef. M a tk a  była  
w te d y  już  zupełnie siwa. D a w  
niej nie p łaka ła . T y m  razem 
musiała o trzeć lc iłka łez. P rz y 
tu liła  do siebie m ocno gło
w ę Józefa i  pow iedzia ła  po 
prostu:

—  „W ró c iłe ś , to  dobrze... 
W  c h w ilę  «później m ó w ili o sy 
tua c ji, o tym , co w  P artii...

A  o jc iec zaczął kom b ino
w ać cob y  tu  można b y ło  z do 
mu na K erce lak w yn ieść i  
sprzedać, żeby dać Józefow i 
lepsze odżyw ien ie  na te je
go płuca.

Przed samą w o jną  zm arła 
Franciszka O rnoch. Odeszła 
tow arzyszka, odeszła m atka. 
O jciec, ta k  . ja k b y  mu duszę 
odebrano... zm arł w  nied ług i 
czas po niej. D orosłe  już dzie
ci ro zp ro szy ły  się po świecie. 
P rzyszła w o jna...

*

Józef w y w ie z io n y  „ „ „ t a ł  do 
N iem iec na rob o ty . W  pew 
nym  m omencie udało m u się 
zbiec do granic  Prus W s ch ó d  
n ich  i  w e jść do pa rtyza n tk i 
radzieckie j.

G d y  razem z arm ią w k ro 
czy ł do G dańska zostaje tu, 
b y  w  dalszym  ciągu p ro w a 
dzić m atczyną robotę.

Jest a k ty w is tą  Polsk ie j Par 
t i i  R obotn icze j.

A ż  k iedyś  przyszło  ich

trzech  do Józefowego mieszka 
nia. T rzech  zb irów !... Z  „ w y 
ro k u "  N S Z L .  N ik o g o  w te d y  
w  m ieszkaniu op rócz  Józefa 
nie by ło .

N a  podłodze zostało porzu
cone bezw ładne, zm asakro
wane cia ło .

N ie  uda ło  się tym  razem 
Józe fow i O rnpchowd oszukać 
śm ierci ta k  ja k  w ted y , ja k  w  
sanacyjnym  w ięzieniu.

*

A  Stanisław? M ło d y  S ta n i- ’ 
s ła w  z dawnego K Z M P ?... 
S ierżant S tan is ław  O rnoch  
przyszedł do G dańska razem 
z W o js k ie m  Polskim .

G d y  m ilkną  dz ia ła  sierżant 
S tan is ław  O rnoch  zrzuca mon 
d u r i  zaczyna p racow ać w  
stoczni ja ko  m urarz. JMiedługo 
jednak b y ło  tego m urarstw a. 
P a rtia  w ysunę ła to w . O rnocha 
na jp ie rw  na re ferenta bezpie
czeństwa p ra cy  w  stoczni, 
późnie j zostaje k ie row n ik iem  
w yd z ia łu  personalnego M ie js 
k ich  Z a k ła d ó w  K om u n ikacy j
nych G dańsk •— G dyn ia .

*

W o k ó ł małej fa b ry c z k i w  
O liw ie , w o k ó ł P ań s tw ow ych  
Z a k ła d ó w  Przem ysłu W e łn ią  
nego num er 12, k w itn ą  drzew a 
ow ocow e. S iedzim y z tow . 
S tefan ią O rnoch , z tą  samą 
małą Stefcią, k tó re j to  jeszcze 
za m atczynych czasów o tw ie 
ra ły  się- oczy.

O po w ia da  m i w łaśn ie  to  
w szystko . T ę  „z w y c z a jn ą “  h i
s to rię  „zw ycza jne j ro d z in y “  
ja k  tw ie rd z i.

I  n ie w iem  w łaśc iw ie  d la
czego h is to ria  ro d z in y  m ajstra 
sto larskiego z u lic y  W o ls k ie j 
w yd a je  m i się m ienić, ja k  b ry 
lan t, na jp iękn ie jszym i b laska
m i. I  nie w iem  dlaczego zda
je m i się, że tam  gdzieś z gę
s tw in y  b ia łych  k w ia tó w  w  sa
dzie w y ła n ia  się dobra , zmę
czona tw a rz  m a tk i, F ranc iszk i 
O rnoch.

M a ła  S tefcia, o  przepra
szam... tow a rzyszka  Stefania 
O rnoch , re fe ren t personalny 
P ań stw ow ych  Z a k ła d ó w  Prze 
m ysłu W e łn ian eg o  n r  12 w  
O liw ie , opow iad a  dale j. T y m  
razem o sobie. O  ty m  ja k  P a r
tia  w ych o w u je  i  p row adzi. 
S tefcia do 1947 ro ku  p racow a 
ła ja ko  szpu la rka w  fabryce. 
Jednocześnie, już  jako członek 
P a rtii za jm ow a ła  się k o lp o rta 
żem prasy pa rty jne j. Późnie j 

w y ja zd  do  W o je w ó d z k ie j 
S zko ły  pa rty jne j. Stam tąd 
to w . S tefan ia w raca na sta
no w isko  zastępcy k ie ro w n ika  
w y d z ia łu  personalnego fa b ry 
k i. Jest cz łonkiem  K om ite tu  
M ie jsk ie go  P a rtii.

W c z o ra j tow arzyszka  Stefa 
nia O rn o ch  dow iedz ia ła  się, 
że ma jechać do C entra lne j 
S zko ły  P a rty jne j do Ło dz i. 
Chce się uczyć, b y  jeszcze le 
p ie j i  pożytecznie j pracow ać.

Chce w c iąż  rozw ija ć  dz ie ło  
sw ej m atki.

J e rz y  Jasieński

K onkurs młodzieżowych 
zespołów artystycznych

W  ty c h  dn iach  od b y ł się we 
W roc ław iu  p ie rw szy  k ra jo w y  
konkurs m łodzieżow ych zespo 
łó w  a rtys tycznych  Z M P , k tó ry  
zgrom adził 1.700 uczestn ików  
— w ykonaw ców  z całe j P o l
ski. W  H a li L u do w e j p rz y s łu 
ch iw a ło  się ty m  je d y n y m  swe 
go rodza ju  zawo-dom a rtys tycz  
n ym  now e j dem okra tycznej 
m łodzieży około 20.000 w i
dzów! K onku rs  b y ł p rzeglą
dem prac artystycznych ZM P, 
podsum ow yw ał ich  osiągnię
cia, zw ra ca ł uwagę na b ra k i, 
a także w y ła w ia ł najlepsze ze 
społy n a  m iędzynarodow y kon 
ku rs  am ato rsk ich  zespołów 
artys tycznych , k tó ry  ma się 
odbyć w  s ie rp n iu  br. w  B uda 
peszcie.

W  zawodach artys tycznych  
b ra ła  ud z ia ł zetem powska 
m łodzież w s i i  m ias t —  bez 
m łodzieży akadem ick ie j. G od
na, szlachetna postawa m ło 
dzieży, je j a rtys tyczny  u m ia r 
św iadczyły  o tym , że p rz y 
szłość naszej k u ltu ry  i  sz tuk i 
leży w  rękach m łodzieży 
chłopskie j i  robotn icze j, ja ko  
m ora ln ie  zdrow e j i  zrośn ię te j 
z bogatą sztuką naszego na ro 
du, a p rzy  ty m  ta k  wysoce u ta  
lentow anej.

W y b itn ym  kon tras tem  prac 
zetem powskich b y ła  p ro d u k 
c ja  w ro c ław sk ie j g ru p y  m ło 
dzieży akadem ick ie j, k tó ra  
d la  k i lk u  uczestn ików  ju ry  
konkursu zorganizowała po

kaz swych prac w  bu rs ie  s tu 
denckie j U n iw e rsy te tu  W ro 
cławskiego. Bezojczyźniany, 
pusty re p e rtu a r te j g rupy, 
tak  dobrze znany nam  sprzed 
w o jn y  —  unaocznił, że nie 
cała jeszcze m łodzież polska 
zrozum iała g łębokie p rzem ia
ny  zaszłe w  życ iu  narodu, że 
•b irbanclti nastró j n ie  został 
jeszcze wszędzie w  rów ne j 
w y tęp io ny  m ierze. Z A M P  po
w in ie n  b rać p rzyk ła d  ze 
swych p racu jących  ko legów  i 
w s łuch iw ać się w  tem po m a r 
szu now e j P o lsk i i  je j m łodzie 
żowego a k tyw u !

D w udn io w e  p ro du kc je  45 ze 
społów Z M P  p rze ds taw iły  b a r 
w ny w ach la rz  fo rm  a rtys tycz 
nych, stosowanych w  pracach 
św ie tlicow ych : od zb iorow ej 
inscenizacji do kam eralnego 
tańca i  w ystępów  solowych 
(bardzo zresztą —  na szczęście 
— nie licznych).

S łucha liśm y i  og lądaliśm y 
zespoły regionalne, chóralne, 
taneczne i instrum enta lne . 
Przeważał rep e rtua r nowy, 
zdrow y, ludow y, przy  uw zględ 
n ien iu  tańców  i śpiewów in 
nych k ra jó w  dem okrac ji ludo 
wych.

N ie  sposób w ym ien ić  wszyst 
k ich  zespołów b icrących  u -  
dz ia ł w  konkurs ie . W ym ien ię  
ty lk o  najlepsze.

Z g ru p  reg iona lnych  na czo 
ło  w ysuną ł się zespół Ośrod
ka Szkolenia Artystycznego

Z M P  w P łocku  pod k ie r. Jan i 
n y  M irk o w s k ie j. i  W ac ław y 
M ilk ę , k tó ry  w yko na ł inscen i 
zaćję pieśni k u rp io w s k ic h  
p rzy  akom paniam encie kape li 
śni, tańca, s tro jó w  i  ka p e li by  
ludow e j. Autentyczność p ię 
ła  duża, a całość p ro d u k c ji 
skom ponowana z um iarem , 
bez d łużyzn i  p rze ros tów  ele
m en tów  sk ładow ych —  posta
wa zaś zespołu i  a rtys tyczne  
uzdo ln ien ia  w szystk ich  jego 
cz łonków  pozw a la ją  rokow ać 
im  piękne, dalsze osiągnięcia. 
Zespół zap rodukow ał m ało zna 
ne, a bardzo m e lody jne  pieśni 
ku rp io w sk ie , w a rte  w yzyska 
n ia  przez naszych kom pozy to 
rów .

D ru g im  zespołem z te j g ru 
py  je s t zespół taneczny p rzy  
Państw . L iceum  Pedagogicz
nym  d la  D orosłych w  L u b l i
n ie  pod k ie r. Z ygm un ta  T o - 
dysa. k tó ry  w y k o n a ł w iązan 
kę  tańców  lu b e lsk ich  p rz y  a- 
kom paniam encie kap e li lu do 
w e j. W alczyk lu be lsk i, obe
rek, mach. cygan —  w y p a d ły  
znakom icie, a dodać należy, 
że zespół n ie  ty lk o  tańczy, lecz 
i śpiewa —  p rzy  czym  w ie le  
głosów nadaie się do szkole
n ia  zawodowego.

T rzecim  zespołem iest zes
pó ł m łodzieży z Szam otuł, k tó  
ry  og lądaliśm y na Festiw a lu  
M u z y k i Ludo w e j w  sali F i l
ha rm o n ii .Stołecznej —- w iec 
po raz d ru g i o n im  n ie  piszę.

Wreszcie zespół p rzy  Zarzą
dzie W ojew ódzk im  Z M P  we 
W roc ła w iu  pod k ie r. tow . 
Szurm ie ja , k tó ry  w yko na ł 
ba rw na  inscenizację „Sobót
k i“ . Zespół posiada ogromne 
możliwości, czuje się na sce

nie pewnie i  swobodnie. W  
składzie sw ym  posiada ta len 
ty  śpiewacze, taneczne i  ak
torskie.

N ie sposób rów n ież n ie  w y 
m ienić zespołu św ietlicowego 
Z M P  przy  U n iw e rsy tec ie  L u 
dowym  i L iceum  R o ln iczym  
w  Kościerzyn ie S ie radzkim  
pod k ie r. Zygm un ta  W rób lew  
skiego, k tó ry  o d tw o rzy ł 
„P ieśń sieradzką w  insceniza
c j i“ . — Są w p raw dz ie  pewne 
m ankam enty w  uk ładz ie  i  r y t  
m ie zespołu — ale całość 
św iadczy o dobrym  jego k ie 
runku .

Z chórów w y m ie n ić  należy 
przede w szystk im  m ieszany 
chór L iceum  Muzycznego w  
Katow icach, pod k ie r. 18 -le t- 
niego ucznia I  k la sy  licea lne j 
Józefa Boka — k tó ry  jest, ja k  
m i się wydaje , w y ją tk o w o  pre 
dysponowany do kie i-ow ania 
n !e . chóram i, lecz ró w 
nież zespołami sym fon iczny
m i. T y le  jest w  n im  zrozum ie 
n ia  m uzyk i i  sugestywnego 
oddzia ływ ania na zesnół. P ro 
w adz ił on chór swych m ło d 
szych ko legów  i  rów ieśn ików  
z pełną artystyczną św iado
mością do jrza łego dyrygenta.

D ru g im  chórem  jest m ie 
szany zespół lube lsk i, o k tó 
ry m  ju ż  wspom niałem .

R epertuar obu tych chórów  
jest dobry, w  pracach zespo
łów  znać, że k ie ro w n icy  jego 
nie  ty lk o  ześpiewują zespół, 
ale i  p racu ją  nad głosam i, nad 
p ra w id ło w ą  em isją i  in to n a 
cją — a to  ta k  ważne w  chó
rze. Z powodu w łaśn ie  m anka 
m entów  brzm ien iow ych , pow 
sta łych w sku te k  w a d liw e j e - 
m is ji i  n iep raw id łow ego a ta

kow an ia  dźw ięków , reszta ćhó 
ró w  przedstaw iła  stosunkowo 
n iew yso k i poziom. Szkolenie 
k ie ro w n ik ó w  zespołów chó ra l 
nych  —  to  w ie lk a  potrzeba 
c h w ili.

Z  zespołów tanecznych w y 
m ien ię  ty lk o  zespół św ie tlico 
w y  V» Bieżanowie, pow. k ra 
kow skiego, pod k ie r. W ła d y 
sława W ójc ika , k tó ry  tańczy ł 
k ra ko w ia ka , poloneza i  mazu 
ra. W iększa dbałość o całość 
s tro ju , lepsza kapela —  zosta 
w iły b y  lepsze w rażenie po 
ty m  dobrym  zespole. Z zespo
łó w  in s tru m en ta lnych  dwa są 
napraw dę piękne — to zespół 
in s tru m en tó w  szczypanych 
p rzy  ko p a ln i W anda —  Lech 
w  W irk u , w o j. katow ick iego , 
pod k ia r. N o rb e rta  B regu ły , 
oraz zespół akordeonistów  
p rzy  ko p a ln i K a ro l w  Orzego 
w ie  pod k ie r. Ryszarda P a n i
cza. Oba zespoły sk łada ją  się 
z cz łonków  na jm łodszych, od 
8 do 18 la t, p rzy  czym  zespół 
in s tru m e n tó w  szczypanych 
b rzm i szlachetnie i  rów no, w  
zespole zaś akordeonistów  ude 
rza doskonale rozłożona dyna 
m ika  i  m uzykalność w szyst
k ich  cz łonków  zespołu.

Jakież w n iosk i nasuw ają się 
po w ys łuchan iu  p ro d u kc ji ze
tem pow skich we W rocław iu?

1. M łodzież nasza jes t a r ty 
stycznie bardzo uzdoln iona i 
posiada obecnie w sze lk ie  m o
żliw ości rozw o ju  swych ta len 
tów . O bserw uje  się u  m łodzie 
ży Z M P  w ie lk i w zrost za in te
resowania się sztuką i  chęć 
ro z w ija n ia  swych a rtys tycz
nych uzdoln ień. A  je s t to  ob
ja w  pocieszający, praca bo
w iem  w zespołach a rtys tycz 

nych nie  ty lk o  pogłębia (przy 
odpow iedn im  doborze rep e rtu  
aru) świadomość przeżyw a
nych zm ian ustro jow ych , ale 
i  ideo log ii P o lsk i Lu do w e j. 
Praca w  zespołach da je  m oż
ność artystycznego w yżyc ia  
się m łodzieży, zbliża ją  do sic 
bie, pozbawia n ieśm ia łości 
p rzy publicznych występach, 
a w  czasie kon ku rsó w  bra ta  
zespoły z różnych dz ie ln ic  kra  
iu, b ra ta m łodzież robotn iczą 
z chłopską.

2. M łodzież chętnie sięga po 
rep e rtua r luduow y m uzyczny 
i  taneczny, co jes t k ie ru n k ie m  
słusznym.

3 N a jw iększą bolączką ze
społów  ̂ m łodzieżowych, ja k  
zresztą i innych  zespołów a- 
m atorsk ich, jes t b ra k  odpo
w iedn io   ̂ w ykszta łconych in -
s truk to rów -reżyse rów .

4. B ra k  jes t rów n ież  odpo
w iedniego repe rtua ru , szcze
gó ln ie  na odcinku insceniza
cy jnym , obrazującego przem ia 
n y  i  nową treść w  życiu spo
łeczeństwa. R epertuar m u
zyczny został znacznie odświe 
żony i unowocześniony, spe
c ja ln ie  w  sektorze chó rów  m ie 
szanych. Zespoły in s tru m en 
ta lne  nie  posiadają jeszcze 
dotychczas dobrze opracowa
nych w iązanek pleśni, m a r
szów i nie ma dobrze zharm o 
n iz c ^a n y c h  tańców  ludowych. 
O peru je  się nada l rep e rtua 
rem  pseudoludowym  o w a r
tości a rtys tyczne j znikom ej.. 
K om pozyto rzy p o w in n i zw ró 
cić specjalną uwagę na rep e r
tu a r przeznaczony do uży tku  
św ie tlicow ych  zespołów o rk ie  
s tra łnych.

I  CZYTELN IC Y P IS Z Ą I
B ŁĘ D N E  K O ŁO

O b iu ro k ra ty c z n y m  za ła t - 
w ia n iu  in te resan tów  przez nie 
k tó rych  u rzę dn ików  Ubezpie - 
cza ln i Społecznej p isa liśm y 
ju ż  n ie jednokro tn ie . L is t, ja k i 
o trzym a liśm y od P odstawowej 
O rgan izac ji P a rty jn e j. D y re k 
c ji Rady Zak ładow e j P om or
skiego Z ak ładu  P rzem ysłu 
Drzewnego’ n r. 12 w  B ia ło g a r
dzie św iadczy w j^m ow nie o 
bezdusznym tra k to w a n iu  cho
rych  przez n iek tó re  p laców ki 
ZUS-u.

—• Ob. Jan P arka, p ra c o w 
n ik  P. Z. P. D. N r. 12 w  B ia ło 
gardzie u leg ł w yp ad kow i w 
czasie pracy. N a tychm ias t po 
w ypadku  odniesiono ob. P a r
kę do S zpita la  Pow iatowego 
w  B ia łogardzie , gdzie pozosta
w a ł do 19 lu tego br.

Po opuszczeniu szp ita la  ób. 
P arka b y ł w  da lszym  ciągu nie 
zdolny do pracy. Stosowanie 
przez dr. N ow ick iego —  c h i
ru rg a  S zpita la  Pow ia tow ego 
—  naśw ie tlan ia  la m pa m i nie 
da w a ły  rezu lta tów . Wówczas 
dr. N o w ic k i sk ie row a ł ob. 
P arkę  do K l in ik i  O rtopedycz
ne j w  Poznaniu.

Żona odw iozła  P a rkę  do Po
znania. N ieste ty  K lin ik a  n ie  
p rzy ję ła  go na leczenie. O ka
zało się, że skie row anie  p o w in  
no być po tw ie rdzone przez 
Ubezp. Społ. w  S łupsku.

Po pow rocie  z Poznania ob. 
P a rka  przesła ł sk ie row anie 
do U. S. w  S łupsku. O dpo
w iedź nadeszła po dwóch t y 
godniach. N ie  b y ł to  jednak  
przekaz do K l in ik i  O rtope
dycznej w  Poznaniu, lecz do 
S zpita la  Pow. w  B ia łogardzie  
na „dalsze leczenie” .

Żona chorego zaniosła to 
skie row anie  do S zp ita la  P o
w iatowego. Po p rzedstaw ien iu  
go o trzym a ła  - zaświadczenie 
następującej treśc i:

,Ob. P a rka  Jan  zg łos ił się 
do szp ita la  dn ia  13. V . i  nie 
został p rz y ję ty  z powodu m y l
nego skierow ania. —  Nadaje 
się do leczenia w  K lin ic e  O rt. 
Poznań” . Podpisano d r  N o
w ick i.

Czy n ie  b łędne koło?
P y ta m y  —  czy „S ekre ta 

r ia t  Lekarza  Naczelnego”  U. 
S. w  S łupsku, k tó ry  sprawę 
Jana P a rk i rozp a tryw a ł, ja k  
w y n ik a  z pieczęci i  podpisu, 
uważa, że dr. N o w ick i, dyr. 
S zpita la  Pow ia tow ego w  B ia  -  
łogardzie  d la  ża rtu , czy fa n 
ta z ji k ie ru je  pacjenta do K l i 
n ik i O rtopedycznej po pó ł -  
rocznym  leczeniu na m ie j
scu? D la  S ekre ta ria tu  N a 
czelnego Lekarza U. S. w  S łup 
sku sprawa P a rk i jes t za ła t
w iona, lecz n ie  je s t ona za

ła tw io n a  dla  P a rk i, k t ó r e j  
groz i ka lectw o , n ie  jest roW‘ 
nież zakończona dla  P- Z. P 
D „  ponieważ P arka  jest nu® 
dym , zdo lnym  fachowe«® 
cennym  d la  przedsiębiorstw®

D LA C ZE G O  
W  G M IN IE  GOŚCINO 

N IE  M A  KRED YTÓ W  
N A  A K C JĘ  „H ”

Tow . Sochacki Francis2̂ 1 
zam. w  gm in ie  Gościno^ P0'l  
K ołobrzeg po powrocie 
W ojew . S zko ły P arty jne j,^  ^  
in te resow a ł się akc ją  ,,HH 
teren ie  g m in y  i  oto, co p isZJ 

„C h io p i vr naszej w s i bardzo 
te resu ją  się a kc ją  .,11“ . Grly -C M I J r l  S i ę  d h t j ^  t j H  . W U J  q

ko  d o w ie dz ie li sie o te j a k c j i ^ .

i  ś re d n io ro ln ym  ch łopom  na 
ku p  paszy i trzo d y , ci 
n ie js i zg łos ili się do Samopo»' 
cy C h łopsk ie j, aby im  te kredy1 
przyznano . ^

W Samopomocy Chłopskie? ^  
rów n ież  w  C e n tra li M ięsnej 0<łL , 
w iedziano im , że żadnych k re°,Y 
tó w  na k o n tra k ta c ję  nie h***« 
T ym  sam ym  w ięc w ieś nasza Ł  
może w z iąć  ud z ia łu  w  a k c ji 
gdyż są u nas ch ło p i którzy

Ù

m ają  p ien iędzy na zakup pn 
ęc p ie n i 
k re d y ty

fal
k
ko

Í

Gdzie są ' w ięc  p ieniądze Pjjj,
dlaznaczone 

pów?“
S praw ą tą  po w in ie n  zain^ 

resować się P ow ia to w y  Z a r^  
Samopomocy C hłopskie j ’  
Kołobrzegu.

Ś LA D E M  N A S Z Y C H  LISTÓ W

W  zw iązku  z lis te m  ob. 
k a d ii Bogatko, zamieszę2" 
n ym  w  84 num erze naszej 
pisma, M in is te rs tw o  Pracy „ 
O p iek i Społecznej nadesb1' 
następujące w y jaśn ien ie :

— Po uka zan iu  się w  „ T r y b u j  
l is tu  ob. Bogatko, W y1L u d ll KOŁU OU. AJGgattw, VY J -

In s p e k c ji P racy  M .p . i  o.S. P̂ fi
c i i  okręgow em u In sp e k to ro w i Y... 

X  O kręgu w  Poznaniu  zba •cy
n ie  w a ru n kó w  p racy  w  Part 
Z a k ł. P rzem . Odzieżowego W « 
znaniu . In s p e k to ra t P racy  
s ła ł do M in is te rs tw a  w y ja ś n ia j
•Z IrfrtrPOYł kJirwnilro ini r ^ n n C * .z k tó rego  w y n ik a , że ju ż  podc; 
w iz y ta c ji zak ładu  w  d n iu  1 g;'u! 
n ia  1948 ro ku , zw rócono uw ag i
ca ły  szereg n iedociągnięć i  ^ ,’.«„.y azc i eg m euuc-iągm ęc i  - 
kó w  W zakresie bezpieczeósD 
i  h ig ie n y  p racy, o raz zażądano Z  

— ■ •’ ......................-.WSD y re k c ji usunięcia  ty c h  b ra t 
K ie ro w n ic tw o  zak ład u  n ie  d j  

nę ło b ra kó w  w  te rm in ie  przeP’!J, 
n ym  w  zarządzen iu  Inspek to r5,; 
B y ło  to  p rzyczyną  ukazania ^  
lis tu  ob. Bogatko.

Sądzim y, że obecnie kier<^ 
n ic tw o  P. Z. P. O. w  Pozo1;
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----------  P. Z. P. O. w  —  _
n iu  postara się z lik w id o w | 
w szystk ie  n iedociągnięcia 
ja k  na jszybszym  czasie.

K o m ite t P o w ia to w y  P .Z f^  
w  S w ieciu  zaw iadom ił 118'
że spraw a ła w e k  d la  świ«*!1’; 
cy w  m a ją tk u  G ródek (!li

jf

zosta?.czy te ln ika  z n r. 124), 
za ła tw iona pom yśln ie. W  ńj", 
b liższym  czasie św ie tlica  / ’f  
dzie wyposażona w  odpow i®0 
n ie  sprzęty.
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Mecz tenisowy Polska-W ęg ry 
odbędzie się w Warszawie

Tegoroczny m iędzypaństwo^wy se 
zon ten isow y o tw ie ra m y  im prezą, 
k tó ra  na pewno p rzyc iągn ie  na 
k o r t  c e n tra ln y  W KS „L e g ia “  t łu 
m y pub liczności. Im p rezą  tą bę
dzie mecz ten isow y Polska — W ę
g ry , na o rganizow anie k tó rego  
G U K F u d z ie lił ju ż  zezw olenia P o l 
sk iem u Z w ią zko w i Tenisow em u.

N azw isko Asbotha, d rug iego v* 
E urop ie  te n is is ty  po Czecnosłowa 
k u  D rob nym , k lasy fikow a neg o  w  
p ie rw sze j dziesiątce na jlepszych 
ten is is tów  św iata — będzie magne 
sem dla m iło śn ikó w  sp o rtu  te n i
sowego w  W arszawie. A sbotha w i 
d z ie liśm y ju ż  na ko r ta c h  s to lic y .

P ozostaw ił wówczas po sobie
najlepsze w rażen ie  i  p ię kn y ih  
lem  sw e j g ry  w b u d z it pow.r "  
n y  podziw  w id o w n i. „

Jak w iadom o, ten is iśc i 
scy gośc ili przez m ies iąc (w  Jr 
cu) w  ZSRR, gdzie ro z e g ra li $ 
k ry ty c h  k o r ta ch  k i lk a  s-potkaj,Áé?n a jle pszym i za w od n ikam i 
c k im i. Jedyn ie  A sboth  n ie  Pl $o
gra t wówczas żadnego meczu. v 
W arszaw y W ęgrzy p rz y je ż d ż a li >, 
n a js iln ie js zym  sk ładzie  z AS«Ktl 
hem, Sto lpą i  Adam em . W  $ 
re n c ji kob iece j repreźentan 
W ęgier będzie E rdoedi.

Przyjęcia do A kadem ii W F
W  ro k u  b ieżącym  na I  ro k  2 i  4- 

le tn ic h  s tud iów  w  A .W .F . będą 
p rzy jm o w a n i kan dydac i (ka ndy 
d a tk i), w  w ie k u  od 18 do 25 la t z 
m a tu rą  licea lną , d o b rym  stanem  
zdrow ia , usp raw n ien iem  fiz y c z 
n ym  i  zna jom ością spo rtu . Pożą
dana je s t dzia ła lność w  organiza
c jach  m łodzieżow ych lu b  spo rto 
w ych.

Podania o p rzy ję c ie  na -studia 
na leży w nosić  do dn ia  10.V I.1949 
r. pod adresem A .W .F . W arsza
wa 45 — B ie lany.

Do podania na leży do łączyć: do 
kładny_ życ io rys , św iadectw o d o j
rza łości w  o ryg ina le , św iadectw o 
urodzen ia, cz te ry  fo to g ra fie , ewen 
tu a ln ie  zaśw iadczenie o p racy  w  
o rgan izacjach  m łodzieżow ych lub  
spo rtow ych .

Po ro zpa trzen iu  podań kandyda 
c i ( tk i)  zostaną wezwane pisem 
n ie  na egzam in e lim in a c y jn y , k tó  
r y  odbędzie się w  dn iach 1 — 10

v n  b r. w  A .W .F . Na eg zam ^J^
żą się: badanie  lekarsk ie , 
m in  z n a u k i o Polsce w s p ^ ^ j-  
ne j, i  próba spraw ności f i z y ^ j j  
P ow o łan i na egzam in o trzy^ig '
bezpłatne w yżyw ie n ie  i  
row an ie .

R ok aka dem ick i 1949/50 roz 
na się 1 w rześn ia  b r. S łu c h y  
A.W .F. o trzym a ją  s typendium  
Starczające na p o k ryc ie  k o s ^ ,  
w yżyw ie n ia  i  z a k w a te r o ^ ^  
A bso lw enci cz te ro le tn ich  stiR* f,,
o trzym a ją  s top ień m agistra«. — ■ --„ ■ rilTM

absolw enci A ka d e m ii otrZ> J  
ją  s topn ie  o fice rsk ie  re£€ 
W.P.

U kończenie  s tu d ió w  w  A-Jj-f' 
da je  p raw o  do p racy  ins trU y^ ł 
sk ie j i  o rgan iza cy jne j w  
W .F. w  urzędach p o d le w y  
G U K F, do nauczania w  
w szystk ich  typ ó w  óraz we vy 
s tk ich  in s ty tu c ja c h  za jm u j#0, 
się zagadn ien iam i W. F.
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Jak donoszą meldunki z całego kraju tegoroczne 
ozimin zapowiadają się dobrze,


